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B A D A M A  H I Ś T O R Y C 2 Ń E
/-' ■ ■

>tahi wpłfw rfiieó :piogiy inHi&nhiińia i TJ.̂  
i tąruttira lildów t^sóhódi%ich nd iudy  
^¿rlihodrti& sz^ze^óldiśy tęiglediiói 

. ■■■ -P isayu  - '
.i.,i <v

taż ■wzbu4'za,cie|[awoś  ̂ ućżonychj . 
si^st^pstwoi i spokrewnienie łudzi i narodów, 
nietiiniey do niey może mieć prawd 4ochodz,e*. 
tlie mniemań i 2^v/yczaiów5 nauki, iako śiac^u. 
pięrwia&tkowo rozwiiai^cych się Wyobrażeń, 
i ogniwa, iakie ł^ezy często nayodlegieysze ; 
narody^  ̂ >

W  pief wSZey zaraz młodości .odby te ńau-*; 
ki ozrtaiamiai^c ą  tęży^ńdfi 
mian, dały nam poznać uprawę rozumu ludzr 
kiego, i te w zory odwieczne ęozs^dku, gu- 

' ŝiu i  giertiuszu, iakiemi ieh dzieła po tyiit 
uplynionych . wiekach bydź nie przestała. —  
C óż zaiste w dzieiach świata gódnieyszego 
zastanowienia się i uwagi bydź m oże, iak ten 
Naród położony między Azys^ iuź oświeco­
n y , lecz pod despotyzmem zostaiycy, a Eu­
ropy w oln y, lecz dzlky .ieszcze, zrazu sła­
b y ,  podziemny lia osobne państwa, który
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wkrótce w  iedno łącząc wspólne usiłowanfa-ę 
korzystai^c z oświecenia pierw sżey, dosko­
naląc m^dremi ustawańfii swobody drugiéy? 
sam ieden stale się zdolny oprzeć napaści 
Azyi» choć w części ią. oswobodzić z wię­
zów nie Ŵ oli, a Europę z grubéy okrzesać 
niewiadoniości, wznieść godność człowieka, 
dóyść razem do naywyższego szczytu nauki, 
sztuk, gieniuszu, a ppełniaiac tę niezmierzo­
ny koiey wielkości, i sławy , w przeciągu 
kilku wieków zostać wzorem , i celem podzr- 
wienia wszystkich następnych.—  Lecz ieże-“ 
łi Grekom winniśmy udoskonalenie wszelkie- 
gp niemal rodzaiu, leżeli ich płody ynie prze­
stały bydź wzorem piękności pomystowey 
w  nadobnych sztukach, i naukach ; wszędzie 
znayduiemy niezatarte ślady, iż oni sami 
pierwotny czerpali oświatę od starożytniey” 
szych ludów Wschodnich. Może przeto nie 
będzie niegodném tego szanownego zgroma-. 
dzenia słuchaczów, i nie bez iakiéy korzyści, 
postrzegać, iaki w pływ  mieć mogły mftierna- 
nia, i literatura ludów W schodnich, “na lu­
dy Zachodnie, nie t^riko w  średnich, lecz i 
w  póiaieyszych  nawet w iekach, szczegól- 
niéy we względzie P oezyi.—  Siedźmy prze­
to podobieństwa i różnice, a nawet lekkie 
odcienia, naśladuymy, co iest do naślado-> 
Wania, tę buyna imaginacyy, te śmiałe i 
wyniosłe obrazy, i w yrażenia, lecz strzeż­
m y się téy nadętości, tey przysady, ludom 
Wschodnim w laściw ćy, iakie tylu obłykały



anilfotrsym zabłysnąwszy, blaskiem; a pe- 
wmieyszym wznosząc się lotem , miarkuymy 
go szlachetną prostotą, iasnością^ i w yczer- 
pnionemi prawidłami z natury rze czy , z tych 
nieśmiertelnych w zo rów , iakie nam G recy 
podali, a od nich przeięli Rzymianie, -—  Nie­
podobna dos'ć tego powtarzać, osobliwie w 
ie y  chwili, kiedy sama sytość wzbudziła ia- 
kieś łaknienie oryginalności, tę niespokoyną 
ciekawość wyszukiwania-nowych ścieszek, i 
chęć zbaczania z ubitych, a wznawiaiąc spor, 
podobny toczącemu się w zeszłym wieku, o 
starożytnych z nowo-czesnemi, nowem od­
znaczyła nazwiskiem L itera tu rę  rom anty- 
czn a,odkIassycin eyo

W  naydaw nieyszych zabytkach, iakie 
nam upłynione dochowały wieki, wszędzie 
postrzegać się daią, ta cześć głęboka, i u- 
szanowanie, iakiemi''Grecy przeięci dla po- 
waźney starożytności ludów W schodnich; 
szukaiąc ley z usilnością, dalekie przedsię-- 
brali podróże, i z bogatym do o y cz y zn y  
wracali plonem, —  Egipt bliższy r szczegól- 
n ey zwracał ich uwagę: stamtąd, iak z pier­
wotnego źrzódła mitol -giią, podania- i nauki 
czerpali.— r Indye odlegleysze położeniem, i 
związkami, dalszy w pływ miały na ich zna- 
iomości; Chiny, iako zbyt dalekie, a Hebray- 
czykow ie choć bliżsi, całkiem byli im obce- 
m i; wiarą zaś, i obrzędami, zdaią się ró­
żnić zupełnie od A ssyryiczyków , i Persów.—  
Wspólność religii, mniemań, wzaiem zdaią



się iaozyć E gipcyan, i^eiilyczykó-w, 7. snl^ 
'iskańcarni A ż y i m nieyszey, i Grekami 
Podług pier^ł^otnych wyobrażeń tych Naror 
.¡dów» ludzie byli Ąutochrtptami, czyli dzie­
ćmi ziemi przez nich zamieszkaney.—  Jak 
widzimy;; na wiosnę ciepłem słonecznera roZ'«̂  
grzane,, i ,w,ewnętrzna dzielnością przyro-- 
-dżenia, iakoljy wylęgające się liczne roie 
©wadó% z wilgoci 1 namułu; tak podpbnle 
r dzay ludzkr miał się wylęgnąć; Por
dług tego wyobrażenia, ziemia składa isto-. 
tną budowę Człowieka; szlachetiiieyęz^ zaś; 
częścią-, iaka gó o żyw ia , iest ta iskra.
-eka,. wyższego^ przyi-odzenia, ukradKi.em z 
jpieba' przyniesiona.— - Przeciwnie Aloyżes:? 
H ebrayczyków nauczaŁ, że człowiek nie tra~- 
■ fem, i wszędzie zrodzon y, lecz ręką Naŷ  ̂
w yższego napćwmym pi|i3kcię kuli ziernskiey 
postaw iony,, dar duszy odebrał skutkiem, 
m iłóśd, nie zaś zuchwałym podstępem, alba 
też kradzieżą.-— Tak pierwsze wyobrażenia 
tych k id ó w ,. o początku, i istocie czlowle-i 
ka> o le się między sobą róż.niiy^

(*} Wspólność irutolo^li GrerJtićy z Egipcyanami 
i Feni^ Gzykami świailczy ííerodot Euterpq 
w Xkdíe II § 4 9 , 5o,. 5 i i mowa (P. Jo­
nes) Dzons o bóstwich Grecyi i Włoch. Re-? 
cherches Asiatiąue* ,T. I.

Piodorus ĵ iculus Lib. I G. a.



Gzystem źrzódłem i riaydawnieyszein wia- 
dómości, iakie nam przez podanie dochowa- 
ijo sa, Xięgi M óyźeszow e: z  nich nieiako 
ocenić można stopień iświatła, i nauk ludów 
Wschodnich,-—  Swiatio to iednak w ysokiey  
u innych ludów sięga starożytności: A ssy- 
i*ya, Ihdye, E gipt, Perśya, wyprzedziły w 
naukach inne Wschodnie narody.—  Lecz ia-‘ 
kokołwiek te ludy posunęły się do w ysokie­
go stopnia doskonałości, V  nadobnych sztu­
kach, biegłości w  Astrononmii, i w ogóle zgłę^' 
biania battiry, nigdzie narti ich przecie G re­
cy  nie WystawLii^ za w zó r, ani w ym o w y, 
ani P oezyi, choć tyle  załecai^ modrość u- 
staw ,, głębokie Znaiomości Egipcyan , a smę­
tne i poważne ich ob-czaie (tyle  ił« domy­
ślać się wolno w  braku piśmiennych zabyt­
k ó w ) wcale, się onytn sprzyiać niezdawały! 
Przeciwnie, kogożby nie uderzyła, podo­
bnie iak Longina, wysokość wyrażenia, ia­
kie żaraz na początku Xi^g świętych napo­
tykam y, SÓff 'rzekły n iech  b ęd zie  świa­
tłość'^ i  sta ła  się- św iatłość  W szędzie
Wielkości rzeczy tow arzyszy prostota opo­
wiadania; pewnie ani napisowLSwi^tyni Sais 

ani głębokim Platona pomysłom, nie

(*) Longinus de Sublimitate, Sectio II foL 2S 
Oxoniae 1733.

(**) Plutarch de Iside et Osiride—  Ja iestem 
Wszystko, co było, iest  ̂ i będzie, nikt z



^stępuie. to tak zw ięzłe i wspaniała opisanre, 
Istocy; w którey i przez któr^ iest wszystko^ 
ia  iestem  ten^ kióry gestem. Ale w h y ­
mnach dziękczynienia, tak. po przeyściu. mo­
rza czerwonego w ostatnim, przed
samym iuż zgonem do ludu izraelskiego, 
okazuie się JV|oyżesz prawdziwie wieszczem 
nat* hnioTjym od Ducha Bożego; ileż tam iest- 
w yższym  od tego wszystkiego, co nam sta­
rożytność podaię. —̂  Jak iest prostym i ia- 
snym Histoirykiem, iak starannym,, i prze­
zornym  Praw odawca, ażi do naydrobniey- 
szych  szczegółów odznaczaiacym obrzędy, 
zw yczaie , iakie lud iego miał zachow ać?— ■ 
W szystko, cQ_się tycze spraw człowieka r tak. 
,ił st iasno w p iśm ie d o k ła d n ie  w yłożonem , 
że k-żdy , nawet dziecko, łatwo ie poymuie, 
i w pamięci zachow a; lecz to , coby zgłębić 
żąd ła ciekawc-ść,. maią,ca na,ceiu porzą.dek 
Świata, tiiemniczym opisane duc-hem.—  T o, 
C-; pismo mówi o pierwszych Patryarchaeh 
p c/.atkowego świata, dało powód Persom, 
Indyanom, Chińczykom, do tysiąca marzeń, 
częścią poetycznych, częścią, metafizycznych. 
Levz z innego względu pismo należy uwa­
ża ć; iest ono nayoryginalnieyszera dziełem,

śmiertelnych dotad zasłony moićy nie uchy«, 
Jił.—

(**"). Hoikn, maniere d’enseigner et d’étudier Ies 
bulles-lettres. T. IL



pierwotnego świata.—  Styl X iag świei^ycli, 
iest śmielszym, żyw szym  i gorętszym od. 
wszelkich dzieł nam znaiomiych, przeyścia 
częstokroć gwałtowne, związek niedostrzę-. 
Żony, postacie hoynie rozsiane, niekiedy 
natłoczone, a to co się dzieie, nie iest opo« 
wiadane, ale wystaw ione przed naszemi o- 
czyma. Dusza wzniesiona nad sam^ siebie 9 
usiłuie domierzyć w ysokości m yśli, iakie 
ogłasza^ i^ ie  znayduie, w yrazów  odpowia-, 
daiąeych uniesieniu natchnienia.—  Takierai 
s^ Xięgi M oyźeszov/e, Pąatmy D aw ida, Przy­
powieści Salomonowe, Proroctwa Izaiasża,
i. innych Prorokowi ogłaszaia one. m yśli 
w yższego rzędu, i pojęcia Bóstw a, i okazu- 

się tam z taka wspaniałością,, 1 w y ższo ­
ścią., że cenią.c ie tylko ze względu P o ezy i, 
wznoszą, się nad inne, g«szą. wszelkie poró­
wnanie i tak pgnistem bóstwa pałaią. natchnie­
niem, że naywięksi z nowoczesnych poetów , 
z  nich siły czerpaią., śmielszym wzbiiaią.c 
isię lotem Od naydawnieyszych cza-.

(*) Że tu przerailczę^.przykłady Jana Hajsyna, Ja-, 
na,Chrzciciela Rousseau, i innych, niech mi 
sif tylko godzi przywieść oyczysfy, jw Odzipj 
na.pokóy zawarty w Wiedniu iSog.

Tak wśrzćd niesfornego składu 
Zmieszane tworów zarody, 

y Gdy Bóg wywodził z nieładu
Rzękł, a w morza ściekły wody;.



mw:z3'kai ■ ;kV/itn|iy«■  Hebr,«yi<
czyk ów , iiiż -w Aięg-ielf-.'Sęd/.ió^'- znajduje«, 
my wzirWfikę t? szkole Proroków ? a pierwszai 
Xtega Sa»nUcla, W;.ystawMie- n^m ich zstępu­
jących. z pagórka, przy odgłosie, muzyki^ i, 
przy-^-piewuiacych chwałę N ajw yższego.. —  
Lecz czas świetności Henrayczyków nadszedł.; 
dopiero.; za panowania Dawida,, w ten czas. 
w zrosły u nich nadobne nauki, on sam, na- 
tchftiOny śpiewał, pieśni świętei, przywiązał, 
do usług przybytku cztery tysiące Lew itów ,, 
podzlełbii^^ćh ha różne oddziały, . i przeło­
ż y ł  nad nimi Aspłię, ku czci Ołtarza, i śpie­
waniu chwały Pańsk-iey.—  Kształt p o ezy i , 
hebrajskiey tern się szczególn iej od wsżeK- 
kiey innej różni,’ że każdy Okres, na dwiei. 
dzieli się części, nietylko m yślą, lecz nawet, 
dźwiękiem , sobie odpowiadaiacych -fs

Światło się w górę podnosi j.
Ziemia się chwieie nä osi, - ;

Niebo iaśoieie W, błękicie^
, X mora iedn go kłowa, '  '

PoWzięia świata łiudowa, - 
P<irzadf>k, zgodę, i życie.

Patrz Lowth, De Sacra poe.śi PÍebráe >rnm 
H.stoire abrége de la Poesie cbez Ies H ;-,- 
breaux par L. Hacíne, Hist, de rAcadoniie 
des inscriptiom T  XXIII. la maniere d'en- 
»eigner, et d’etudier les beiłęs- lętties II, XL 
par Kolliö» '



zawiera niyśl, lub uczucie , iaM® 
drug^, fewykle rezw iia, luj? podnosi padobn^ 
liczby w yrazów , składnia lub sporności^.-r-t 
Ędawajoby sie \z to powtórzenie tey saniey 
f^yślł mogłoby j{| rozwlec j lub osłabić, lecz 
przeciwnie właśnie,, zw ięzłość, i moć, 
dwie główne cuchy P oezyi Hebrayczyków» 
a  wyrażenia ick  krótkie, nie zatrzymuią. icłi 
cale nadjedn^ myślą;, tey to wstrzemięźli­
w ości wyrażeniaj zwięzłos'ći ięzyka, winni 
sa wysokość stylu, iaka ich wznosi nad inne 
Poezye wschodnich i zachodnich narodów, 
Łgęzi ł̂t ten bierze sw óy poczi|tek ze z wy cza- 
iu  ̂ s  iakim święte hymny dwa chóry śpię- 
Waiy, nawzaiem sobie odpowiadai^c.—  T yn i 
sposobem przy wprowadzeniu Arki przy- 
m.erza na górę Syonu, poprzedzali ia L ew k 
tow ie, w śnieżne przybrani sza ty , podziele-- 
ai na dwa oddziały, przygrywai^c na prze­
mian z  śpiewaniem, a lud Izraela postępo­
w ał za niemi w milczeniu, —  ̂ G dy iuź tłumy 
wstępówaiy na święty pagórek, chór się iê  
den odżywa.

„  Któż iest, coby śmiał wstąpić na górę 
Pańska? a kto stanie na świetetn mieyscu ie-. 
g o ? "

C ały  chór odpowiada, , V
„  T en , który iest niewinnych rąk, a ser­

ca czystego , który nie skłonił ku kłamstwu, 
serca, ani przysiągł zdradliwie. "



Gdy się iuż zbliżano do podwoiów 
bytku, chór przy odgłosie muzyki łą czy li 
wszystkie głosy śpiewąiaCo

,, Wy ! bramy ! podnieście wierzchy w aj­
sze , podnii-ście,się bramy w|eęzHe, a>wey^- 
d;aie Kroi chwały. ■

Pój chóru przerj^waiaę zapytuie.

„  Któż iest ten Król chwaty? *'

W  chwili, kiedy iuż Arka  ̂ Pańska $taię 
W przybytku, cały chór odpowiada.

„Jest Pan m ocny, i potężny, Pan zastę­
pów , ten ci iest Król chwały. \

I^odzay ten stale był używany do hy­
mnów, a ucho wprawne do tak właściwego,, 
i odpowiadaidcego ^pow^dze , i wspaniałości 
obrzędów religiynych kształtu , rozciagnęł9 
go i do innych choć te z muzyką nie bywa­
ły  śpiewane.

Salomon następca, i dziedzic ch w ały , 
potęgi, i zamysłów Dawida, p' dniósł, udo> 
skondił ustanowienia O ycow skie, wzniósł 
Swi^tyni^, i te obrzędy, tak okazałe, iakich 
mało który miał n. ród. —  Miłośnik. Foezyi^ 
i muzyki, wiele złożył hym nów, i 
wieści w rodzaiu zagadnień, tak właściwych, 
narodom wschodnim. —  Oddzielone dziesięć, 
pokoleń pod Roboamem, napróżno usih-wa-i 
ły  w alczyć w Samary i wspaniałością obrzę-. 

i wyspkości^ Poezyh.r^ I îe przesta-



'I-s

'^wały Psalmy Dawida bydź pięniem nai-odo^ 
w em , .śpiewano ie na czele zastępów *doze- 
fata , a caie woysko, pow tarzało, iednozgo« 
dnie Psalm C X X X V . zw ycięztw o nowe ro­
dziło hym ny, a powrotowi do S to licy , i 
Sw!!|tyni, tow arzyszyły pienia radośn-.  ̂ p tzy  
odgłosie h arfy, cy try  i tr^by. — Krótko 
trwała świetność Hebrayiczyków; prawa i 
ustanowienia M oyzeszow e nigdy całkiem do 
skutku doprowadzonemi nie b y ły ; zburzona 
stolica, L świątynia Salomona, lud Izraela 
zaprowadzony w niewolę do Babilonu , a ty ­
le nieszczęść i poniżenia, łriie zdołały przy­
tłumić tego górnego uczucia jnaiłości Boga, i 
O y czy zn y , iakim w yłącznie pałaią. ich pie­
nia.—  Zdaie się owszem nowych sił nabie- 
jrać', to wystawuiąc srogość z w y c ię z c y , to 
rzewne przesyłaiąc błagania, to czułe w est­
chnienia ku ulubioiiey Jeruzalem, takim lest 
Psalm C X X X V l szczęśliwie przez Niemce­
w icza przełożony , a nie raz do obecnych 
ibeszczęść Prłski przez YidS zastosowany. —  
Słynęły pienia Hebrayczyków w  Bib Jonie, 
wymagali od nich zw ycięzcę z urąganiem, 
aby ie pow tarzali, lecz cytry  j lutnie za­
wieszone po wierzbach s p o c z y w a ł y . W y ­
rokiem Cyrusk skruszone pęta, wrócona Wol­
ność H ebr^czykom ; iakież rodzi poruszenia 
radości? zdaie się iż sędziwy Lew ita,iak nani 
pismo wspomina że kilku przeżyło, swą nie­
w olę, z ło ży ł ten Psalm radosny powrotu dd



O ycżyzn y  L ecz ^  r o tó ifi  iî -
rycznym  Hebrayczykowie przew yższyli in­
n y ch , nie im obce, próśte i uymuiace 
wdzięki Sielanki— Dźwig^idna z gi'uzówSwią.- 
tynia, zgromadżond na ndWd skarby i zabytki,' 
zebrane pienia przez Ezdrasza, ileżby nam 
podobnych, i wiecey ieszcze uymuiacych w y ­
stawiały lilomków, gdybyśm y wiedzieć mo-v

(*) Psalm GXXI Ł̂tóry Ludwik Rasśya tàk tłuitii**
■ czy. —

Ô «onveile qui daaś toditi cdeuû 
 ̂ '  Ramciic tout à coup la joie!

S»î peut-il que je te revoie 
Temple Saint, maison du Seîgneui. '

Antique objet de ma tendresse, , 
Vdle si chère à mes aïeux,
CVst dans ton sein que ma jennèssô 
Couloit des jours dî Iicieux. ,

H'sfoî-'e de TAcademie des inscriptions  ̂ T,, 
 ̂ ■ AXH Î.— ■ . . .

0  wîesci ! CO nadspodzianà ^
Wlewasz radość w serce drżące,' -W-/  ̂  ̂ ,

‘ ' Uyrzi|ż me oczy gssnąoe?
Dźwigniony przybytek Pâna.

j Dawny miłości méy celu
jMiasto naddziadom tak drogie!
Gdziem pędził W czystem weselu 
Dni pierwszéy młodości błogie*
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gU, w  iakíém zdarżetiiu, który,Psalm był glo«' 
żony , albo przynaytónióy, gdyby w porząd­
ku historycznym po sobie następowały. 
Lecz iuż był czas kwitną,cy H ebrayczyków  
przeminął, niepodobna było w Jęrużślem 
(iak późniey w R zym ie) oprzeć się Wpły­
wowi mniemari, ięzyka, i literatury Grec­
kich. W yobrażenia tak sprzeczne., iakie- 
mi były  Hebrayczyków i Greków: pięrwisi 
na duchu, drudzy na zmysłach w szystko za- 
sadzai^c, żadnym sposobem mieszać s ię -a  
sob^ nie m o gły.—  Przełożone Xiegi M oy- 
żeszow e na Gretki ięzyk, pod Ptolomeu- 
szem Filadelfem, postawiły każdego w sta­
nie ocenić ich głębokie myśli; wielu te ż  usi­
łowało wykładać nauka Platona podanie, I 
z  iedne|o wyprowadzać ie żrzódła; lácfz 
ogół wyznania M oyżeszow ego, iak późniey 
Chrześcian obcym był pía Greków^ i dżiwa"* 
cznié. ad nich wykładanyna.

- Persowie podanienT i reWgTa, w iecey nad 
innych zbliżać się zdaią do H ebrayczyków , 
a przez to oddalać od G reków .—  Pod do­
broczynny Perskiego -Móosrćhy opieka, ze­
brał się na nowo rospróśżony lud Izraelski, 
i Wzniósł gmach Św iątyni Salóm onowéy. —  
Brzydzili się Persowie czci^ i obrzędami 
Egipcyan, usiłowali wytępiać to oboie,Mak 
bałwochwalstwo, i zabobon.—  Pismo iedne- 
go tylko Cyrusa nazywa Pomazańcem Pan-
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skim ("); bóiaźn, ani wdzięczność nie wy* 
mogły tego tytułu dla żadnego z Faraonów^ 
ani M ocarzy panuii|Gycli nad Izraelitanai. —  
Wyznawanie iednego Boga, nadzieia przy- 

Iszłego ży cia , stracenie w otchłań buntowni- 
czych  duchów» pamięć upadku pierwszego 
człow ieka, zniszczenie świata przez potop, 
te sa podobieństwa, iakie mimo takiego od­
dalenia j w obu narodach postrzegać się daia; 
główna zaś różnicy wyznanie dwóch istot 
n a y w yższych , prawie sobie rów nych, ie- 
dn^ lako początek żłego> drugą lako dobre­
g o; to żrżódło światłości, i praw dy, tamto 
fałszu i ciemności; iakby Wszechmocno,ść 
dzielić się mogła? ■

Jak długo trwała Monarchia Assyryiska? 
gdzie szczątki Świątyni Beiusa za Pliniusza 
stoiące? gdzie Niniwe~i B a b ilo n ?  to w szy­
stko iest zagadnienierń dla naybiegłeyszych 
badaczów śtarożytnóści. — • Kilka cegieł za 
naszych czasów przyw iezionych do Europy, 
może świadczących owe postrzeżenia ństro-̂  
nomiczne na nich wyciskane, o których wspo­
mina Pliniusz, Wystawuiących charaktery 
ćwiekowe cludiform e^  podobne do tych> 
iakie na gmachach Persepolitańskich widzieć 
się daią; są właściwerai, i iedynemi ża­

by tkami,

Eaiasz w Rozdziale X LV wierszu pierwszyiń 
w tłomaczeniu Polskim Leopolity pa karcić 
^^5 Tf tłomaczeniu J^wyka 73»-
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Pytkam i ,' iakie nam pozostały po pierwo» 
tnych ’ ludach, z których mniemania, re- 
ligia, tem faardziey nauki dla nas zaginęły , 
a charaktery pisńaienńe , lubo dochowane, nie- 
mog^ bydź dotąd wyczytanem i. —̂  PÓźniey- 
sze nawet Persów ięzyk-i, iakieini sa Zend^  
Pehlwy^ lubo leszcze zroZumiałenii, od 
dawna iedaak. przestały bydź w uży waniu.—  
C óż mówić o pierw szey M ethabadyenów ^  
o późnieyszey Pyszadienów   ̂ na resztę o 
^traconey z  tronu przez Alexandra Kjayani^ 
dów  D y nasty i ,  o czystey  czci jedynego B o­
ga zastapioney przez Sabeizni, czyli cześć 
gwiazd', przekształcohey przez ZoroasLra, 
(Żeredach ) , dotąd choć przyćrhioney, ¡e-
dnak przez czcicieli ognia zachbw aney__i-;
Do podań jednak tych ostatnich ( jeżeli w ta- 
kiey odłegłcści wieków kadzić m ożna) ty le , 
ile sa nam dochowane, Więcey żdaia się 
stosować wyobrażenia ludów północnych, 
aniżeli przyietnne Greków marzenia.-—  T en  
Lock , O yciec fałszu i śm ierci, w  podzie­
mnych zawarty pieczarach, tak pódobien do 
Arimana w walce swoiey przeciwko Bogom , 
nie okazuie żadnego związku z mitologią G re­
ków (") .—  Persowie czcili Czas bez granic, 
czy li wieczność^ Boga światłości i praw dyL 
rząd ich a nawet zw yczaie , zdaią się grun-

(*̂  Patrr Edda Histoire de Dannèmarc par MaîLt 
Téija II Frederic Schle^él Gefçhichtè dćr.
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towac na wyznaniu religiynem. —  Panuiacy 
byt uważany iak słońce sprawiedliwości, ż y ­
w y  wizerunek Na;^wyższey Istoty , i 'wie- 
czney światłości; siedmiu Xi^źat czyli Rząd­
ców , odpowiadało Am sćhasfiaudóm   ̂ czyli 
tyluż władzom niewidomym, iakie zawiadii- 
ia  różnerai oddziałami natury. —  Naymiłsza 
cżci^ Bóstwa, nayszlachetnieysz^ sprawy 
człoWieka, i pierwśzeni iego powołaniem 
nakazanem przez samego Boga. lest, mno­
ż y ć  si^, i róspleniać pożyteczne zwierzęta, 
wytępiać sżkódl w e, uprawiać ziemię, zasa­
dzać drzewa ow o co w e.—  Tym  ustawom re* 
ligiynym  należy zaiste przypisać tę płodność 
Persyi, iaka świadczy dzieia, a iaitiey zda- 
ie się ten kray prżeciwić. —  T óy samey 
czci duchowney przyrodzeni.^, światła, ognia 
i innych czystych  żyw io łó w , nakazaney 
T^tzcz At^ndawesi^^ nieiakie zńayduiemy śla­
dy w E d d z ie :  też same wyobrażenia opie­
kuńczych duchów , świat wtdzialny napeł- 
niaią.cych, też same cudowne wyobrażenia 
O lbrzym ów , kkrłó‘w , dziwacznych zwierząt, 
czaró\v, daią, się postrzegać u ludów półno­
c n y c h , iak i u Persów, późiłieyszem li od 
Arabów nieprzypstrzone baśniami (’"j? ^

altea und neu*n Litrefatur, Vori 'fungen ge  ̂
halten zu Wien im Jahre i8 ‘ Rrster TheiL 
Wien I 8 > 5* ■

Patrz Histolre de Dannemarc Mailet T. II, 
Fred. Schiégei Geschichte der alten und neuen* 
Liitcratur.
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Podanie ustne stwierdzone zgoda pOM̂ ŝzą- 
chna Poetów północnych, wyprowadza Odi- 
na ze wschodu, ten cześć , zwycziiie^ i 
zaprowadził na północ ; nie stawiali zrazu lu­
dy północne żadnych świi|tnic, późniey ie 
dopiero przyięli, i tak się wzniosła owa  ̂ w 
Upsalu, w którey wieczny gorzał ogień, po­
dobny w Wilnie ugasił Jagiełło; reszta taie- 
mnic^ wieków pokryta:

Olbrzymie gmachy Egipskie okryte hie- 
rogbtam i, rozwallny is ia k a r  z licznemd pła­
skorzeźbami i napisami, I/idyiskie skały wy- 
ćirąźone w obszerne pieczary , wyryte na ich 
ścianach rehgiyne taiem nice, lub dzieła bo- 
h atyr,kie, odnoszą nas do pierwiajStkowego 
świata od którego zdaiemy się całkiem roz­
dzieleni. —  Moznaby toź samo powiedzieo 
b dzieiaeh ludów pi< rwiastkowych , ('.o po­
strzegać się daie co dzień w obecnym stanie 
przyrodzenia , że iak to byłp poprzedzone 
innem , większćm i dorodiiieyśzem  ̂ którego 
co  dzień liczne ślady znaydu emy w zabu­
rzeniach kuli naszey, w tych szczętach zwie­
rząt , iaktćh ródzay zniknął iuź z iey po­
wierzchni, tak tez mniemania', podania, u- 
roienia nawet miały swóy początek p.erwot- 
n y , w którym wszystko było cud o wn era, 
nadzwyczaj nem , olbrzynriiem. —  P o ezy a u - 
zyczyła  swoiego wdzięku i ozdoby tym wyo- 
brażemom , iakie poźjney w prozie stady się 
Rozumowania udziałęm» —  W szystkie tei

2*
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znaiom ości, a nawet błędy, laHemi napóio- 
n a b y ły , re lig ia , prawodawstwo, dzieie 1k- 
dów  i ich znaiomoscl wyry te po w ¡ększey czę­
ści zostały na ścianach skał wydrążonych, 
albo wzniesionych gmachów. Pomniki te 
w Indyach ogromcośoiia rozmiaru, trwało­
ścią. budowy nie ustepuią bynaymniey Egip­
skim, a choć zbytkiem 1 przysadą ozdób od- 
dalaia się od ich szKachetney prostoty, po­
dobnie iak w tamtych portrzegamy używa­
nie kwiatu poświęconego lotus  (*), i ryte 
na ich ścianach naydawnieysze poemata bo- 
hatyrskie dotąd \y pismach dochowane. —  
U czczenie naywyższey istoty., a razem schro­
nienie dla kapłanów'poświęconych iey czci, 
chęć szlachetną uwiecznienia iakiey praw­
dy lub zdarzenia, można za cel naznaczyó 
tym podziemnym pieczarom, blfsk e podo­
bieństwo mającym z H jpogearni Tebów . —  
Handel z Indyami tak iest dawny, iak tyl­
ko  zasięgać mogą pamiątki cywilizacyi lu­
dów. Pomniki dowodzą nam , że Egjpeya-

(*) Gzy Lotos. —  Lilia wodna używana , tale 
w obrzędach rełigiynych, iak. w ozdobach 
rzeźbiarskich w Indyach i Egipcie ustawnie 
wspominana w Sak on tali. —  Roślina ta iest 
poświęconą u Indyan, Japończyków, Egip­
cjan , obacz kartę 2547* Recherches asiaiiąufes 
T. I. —  Uczczenie Lingam^ tak pospolite 
W Indyi, iak Egipcie i t, d.
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m© mieH swoie osady w Arabii nad morzem 
Szerwonei» (*). —  Nękhao okrętami swo- 
iemi okrywał to m orze, kopany kanał łą­
czył go z odnoga'Niiu zwana Pełuzyaeką

T ak dzieie vak zabytki i anologia, wszy­
stko zdaiosie dowodzić związków zaehodza- 
cych między Indyanami, a Egiptem , czy zwa- 
źj^my podz ał na kasty, Współny obom na­
rodom , czy tak zbiiżon| ich mitolog a., — i 
Mniemanie to szczegoidieys/ym trafem w wie­
ku naszvra poparteni' zostało. —  W prow a­
dzone przez Anglików do Egiptu woyska z ln -  
dyan złozone, na widok tych zabytków, tych 
Bogów , tak podobnych,, iakie \v własney 
Czczą oyozyźnie , rzuciły się na ziemię , aby 
ich z religiynem uwielbić poszanowaniem. —  
N ie iest rzeczą naszą dochodzić, który od 
którego naród przeiął częśc i mniemania zbli­
żone, Lecz- trudno im bliskiego aaprzeczyo 
podobieństwa. —  Jeżeli się iednak nieco da- 
ley  zagłębiać iihcemy w badaniach, iakie 
mniemania starożytnych ludów przeszły na 
za ch ó d ; znayduiemy nayprzód M etam psi-  
A o z f i t ę  naukę podaną Grekom przez Pita- 
gorę. —  Mniemanie to powszechnie od

' Egipt)? sous les Pharaons Tom ÏI. karta 307. 
par Champollion Pąris i 8 14 - 
Herodot Euterp? Xiega II. §, i 58 i i.^9 * 

przypiski p. Larcher. Egipte sous. les Pha­
raons: Ï ;  II, karta 30..
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Baydkwnieyszycli wieków panowało w Iń- . 
dyach , i śmiało twierdzić można, iź wszy­
stkie ich ustawy i z wy cza ie na tey wazney 
gruntuia się podstawie. Palenie ciał la Gre­
ków  i Rzymian podobnie iak u Indyan, a 
nawet u północnych narodów , w daiekiey 
widzimy starożytności, nie przeciwi się o- 
no czulor.ri, owszem nieiako iey dogadza. —  
D uch swobodny i oczyszczony z wszelkiey 
skazy , wznosi się w płomieniach vv górne 
krainy , cześć ziemska pozoitaie w popiele» 
i do niey nasze wiazą się pamiątki." •—  Co 
u Greków miano za naywiększą obelgę, wy­
rządzoną zmarłemu wystawienie, trupa na 
p isrwę Żarłocznemu ’ ptastwu, zwyczay ten 
dotąd sie utrzymuje między czcicielam i o- 
gn>;r, a potomkami Persów, i  w T y becie ia- 
kn  kkmek wyobrażenia, aby nie skazić zie­
mi , ognia i powietrza żywiołów świętych i 

'^^rw otny h. —  Balsamowanie ciał wspól­
ne h d o  Giialiie czykom z Egipcjanam i, tru­
dno pOi';odzić t̂ *n obrządek z wyobrażeniem 
p'z<  ̂ hofhenia duszy, iakre u tych ostatnich 
^  świfłdpctwem H rodota wzięło swóy po. 
t/ątttk (*> —  hlógł iednak Sesostris lub

Rah^Tnowanie u Chaldeyczykow swiadcza , 
Lucian V' l. I. j*. 2QO edit. An stel, Blaau- 
Quintus (kirtius L. X. cap. to. u Egipcyan 
opisiiie Hemdot Euterpe xloga II. od 8g 
do go. iNiesraiertelnosc duszy, przecho-



ąnny zdobywca wyczerpnac tę naukę 
przecbodzenia duszy M etam psikozis  od la ­
dy an, w czasie swoiey wyprawy. —* Mnie- 
majiie to gruntowało się na tey zasadzie, źe 
wszystkie istoty żywotne pochodzą, i są 
,cząst?<ą bóstwa, sam zgon nawet iest tyl­
ko odrodzeniem się pod inną postacią. —  
Spuszczone na ten padół w stanie poniże­
n ia , i niedoskonałości, przechodząc przez 
różne kształty lu^ co raz bardz'ey się każą, 
lub stopniami się oczyszczaiąc, dochodzą do 
takiey doskonałości, że znowu łączą się znay- 
wyższą istotą, w którey wszystkie nikną róż­
nice. Podobnie i a  Persów? 
w alce i rozmaitych przemianach, ciemnośo 
przemozona zostanie od św iatłości, złe zńi- 
szGzonem, materya sama oczyszczona, ia- 
sna i doskonała podobna do swoiego Bo­
skiego początku, na powrót przez niego p6- 
ehłoniętą zostanie, aby nanowo wydarta na­
pełniła całą przestrzeń św iatów , i na tenczaa 
dopiero, nastąpi panowanie bez granic do­
skonałe v sżczęśllwośoi. —  T akie  iest w ó- 
góle systema ludów wschodnich, na którem 
w powszechności zdaią się gruntować wszy-

dzenie iey w przeciągu 3o o o łat świadczy ten­
że w pomienioney xxpdze § ,12 3 .
To iest mniemanie P. Larcher w przypi- 
skacli do Herodota Tom. II. karta 
bacz przypisek.
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ęifeier niemal; religie, a nawet szkoły Pitago,-. 
Ky, Zenona, szczególftley zaś Plato a a , kto-, 
rego nauka blizsze zdaie się mieć podobień­
stwo z wyobrażeniami wschodniem i, a tak 
obszerny wpływ miała, na filozofia, i litera­
turę zacliodniąv —  Pr^ydaymy do szeregu 
up-ynionych, tylu w iek ó w , przyiemrie G re­
ków  marzenia, buyne uroienia Arabów, na- 
dęcośc w ogóle» i napuszona wyniosłość,- 
właściwa narodom wschodnim , a słusznie 
dziwić się mo eray, że nie zdołały przyćmió: 
p raw d y, oczyszczoney z błędów  i poświę- 
cpney' nauka Chrystusa,, iaka napawa do­
brych. pociechą^ przyszłości, bez, granic,

Indye hoynie odnaturyuposażone, i od­
da wną iak źrzódło niewyczerpane bogactw 
wszelkiego rodzaiu znaiome , sa oraz skła­
dem uay43wm'“yszych może p o d a ń 'i zabyt- 
kóA^ •— Sam Indyanin tak stale dochowu­
ją obyczaiów i wyobrażeń odnoszących 
s»ę do p;er.wda3tko,wego>v świata , tak zacięcie 
przywiązany do swoich zwyezaiów , do u- 
staw. tyle go. róźiiiących odrinnych narodów 
wyst.ivvuie. nieiako. żyw y wizerunek i i edynie 
pozostały zabytek wśrzód upłynionych wie,- 
Kóvy p-er wolnego stanu, społeczeństwa., — 
O .raz Indyl przez Greków skreślony , wy- 
iąi^iszy m vłkl łatwe do sprostowania, zgadza 
się z obecnym stąnem i postrzeżeniami , ia- 
kie nam świeże Cdkrycia podaią, tak*dalece, 
że się iedne drugiemi nawzaiem wspieraią.
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"Ti- W id a k  íudii tak osobliwszego niemtaey 
dzńyd Greków j iak teraźnieyszych podróź- 
Kiychj a chwytaiac z bystrością dowcipu so- 
bie właściwa podobieństwa i ró/nice, iakie 
nniędzy tym łuden>5 a sameml soba upatry­
w ali, pilnie ie odznaczali osobnemi nazwi- 
ejtami i eocham i, iak to widzimy w Bach li­
sie i Herkulesie Indxiskích. -r— Jaź P. Moor 
w dziele swoiém Hindú,, Pantheon^  a P- 
Dżoos ( W . Jones ) w rozprawie^ o Bóstwftch  
Indyiskicli  ̂ dowiedli bliskiego, łcli, podo-*' 
bieństwa z Grekami- T ? Pusteln i o  w Indyi- 
skich ,, o których tyle mówią podróżni, któ­
rych pobożność xiegi Indyan zalecaia, na­
rwali Grecy G im n osojista m i, nazwisko oso-̂  
bao, dla nich utworzone (**j. r—r G recy prze­
nosząc wyobrażenia z łudzi powzięte* do Bo­
gów , czyli ubóstwiaiac wyższe dusze: w tym 
kształcie , w; i a kim na ziemi ie znano, usnu- 
ii to pasmo, olirap z ziemia w iążące, otwo­
rzyli niewyczerpane źrzódło piękności , od 
wzorów rzeczyw istych, wznószącey się do,,

(*) Obaoz The hîndii psntheon London-
mową ( W. Jones )  Dzons, o bóstwach- 
G recyi, Włoch i Indyi, Recherches Asiatî-* 
ques T. I. i przy piski do niey Langlesa; 
Gitnnosofist« złożony iest z dwóch' wyra­

zów Greckich •yvft,»ei: (nagO Toiptqrcii. ^mą­
drzeć) , gdyż surowi Braminowie oddaiąc się 
rozmyślaniu, zwykle bez od^eaia, chodzili.
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pom ysłow ych, tym więcey zachwycaraceyr^^ 
ze. sad o wydaniu obrazu następował, z po­
równania przedmiotów, iakie mu dały po-_ 
czatek. — L ic z  tak. wysoko wynosząc Bó- 
fcatyrów, Sfimo ponl/yii bóstwp, a ta cześc 
wielości Bogów , która zasępiła imaginacya 
tylu innych ludów, i skaziła srogiemi o bizę-, 
darni , przywdziała u Greków szlachetne 
Łszta ty; przyiemnemi okraszona marzenia- 
n i ,  wspit rała vSztukl zdobiąc ich świątynie 
i  oii iry, a ięh poezya, sama n»w'et bóstwa 
stały się w zorem  piękności pomysłowey (*).

Ridigia u Greków nieskładaiąc bsobney 
nauki, nie była celem rozmyślania; filozo-. 
fowieo zastanawiali się nad naturą Bogów 5 
iak dzisie) si. metafizycy rozprawuią o Bogu 
i  duszy; cz^ny zaś Bogów, ich dzieła były 
ty lk o  udziałem poezyi. —  Teologia , taie- 
Duiice. wiary , zastanawiania się. nad nią , 
obcemi były dla Grekóv% ,̂ chętnie cudze 
przyimu acych bóstwa. —  Gdy wszystko 
dla nich kończyło się z łyciem doczesnera, 
pr. ywiezywali się szczególnie do tego, co  
pod zmysłj podpadaiąc wyłącznie ieat przy-*.

Nie sądzę potrrchą przywodzić, iak u F -* 
niyczyków, Galliiw i tym podobnych bał­
wochwalców, ołtarze Bogów krwią ludzką 
byty zafarbowane, iak przeciwnie u Gre­
ków , poezya i piękne sztuki, podniosły wy- 
ąoiko ich dowcip i Gieniusz.



^rmném i pięknem^ każdy ich pomysł czy. 
w sztLikach, czy w nadobnych naukach iest 
iednym , pęwnyi^, spokoynym i nieodmien­
nym ; przyszłość ich mało obchodzi, a o- 
braz następnego życia, siedlisko cieniów, w ta- 
kiém wystawuia oddaleniu , iak marę bła- 
k aiacasię  wśrzód gęstych Ciemności; odda- 
iac się zaś całkiem przyiemnosciom do­
czesnego życia, zdobią ie urokiem buyney 
i , sslachetney imaginacyi. — ■ T a k  Achiłl 
TT opisaniu piekieł Homéra m ó w i, iżby wo­
lał bydż ostatnim miedzy wyrobnikami wśród 
żyw ych’, niżeli, pierwszym m iędzy Bohaty- 
rami wśrzód umarłych (*). —  Przeciyynie u 
Indyan rozmyślanie taiemnic w iary, wewnę­
trzna , czynność duchowna na osobności iest 
stopniem wysokiey doskonałości, i zayłnu- 
ie  całkiem życie. Braminów. —  Pewność 
przyszłego życia zmienia się w zupełną rze­
czywistość , każdą napełnia ch w ilę , wszyst­
ko się do' niey odnosi, wszystko , co się im 
zdarzą, iest tylko przygotówawczem, przy­
krości, cierpienia, są skutkiem i karą w y­
stępków w poprzedniczóm popełnionych ży­
c i u . — ■ Związki nayściśleysze naturj i  przy­
wiązania , tym sposobeni się uw ieczniają, 
śmierć sama niezdolna ich przerwać, oyciec 
dla syn a, małżonka dla męża żyć nie prze- 
itaia. Duch ten pąnuie wyłącznie we wszy-

ę j  Odyssea pieśń Ib



sifeićh płodach dowcipu i poeayi' liidyaU ;,. 
w ci‘ la się we wszybtkie obrazy na-tury, . ai 
myśl ich ustawnie s ię ; unosi między pamię­
cią przeszłości, a przeczuciem przyszłości; r 
ta iest ist >tna cecha ich poezyi i wyznania,,. 
Myśl tak wzniosła 5 moralna i.poetyczna ra j­
zom , głosu sumnienia tak trafiiie przez Hoe  ̂
tę Indyisk?ego nazwanego widzącym wsrzód 
serca-  ̂ iest sku*ki m tego wyobrażenia istno» 
SCI przyizł<»g9 byt,u, iaki nam zapowiada.
N ic nie zdoła stliimid tego głosu , żadna spra-- 
w a przed nim się utaić; na widok występku 
nie tylko oburza się bóstwo , lecz same 
wzdrygaią Się źy w io ły :. tak pasmem trudnem 
do d ocieczenia j. i istoty widzialne wiążą się 
2 niewidzralaemi, naw.zaiem się udziełaiąCj, 
trwogą- i; naddeią życie i poezyą napainia ą 
indyan. — ■ Cześć ich?, zewnętrzna» córa o- 
sobności i rozmyślania, choć smętna prze»- 
cie nie iest bez sło d yczy ;, ołtarze i »„h-» Bo» 
góvT, wieoey darami wieńczone,, niżeli krwią 
oiiiar zafarbowśne. —  Zasada pierwotna od-- 
radzania się um ila, coby miała zOyt przy*̂

: tak gdy na wiosnę cała odmładza 
się natura,, natenczas obchodzą obrzękły po­
św ięcone pamiątce mż zgasłych: ovve zaś 
tanec/nice, imzvi\sk\em Baiaderów  zna- 
¡orne, składa*ą wiersze w przyienitiych ko- 
3fe ch w iłzięczn e  zwod/ą tańce-mieszając, glos 
swóy do dźwięku muzyki , podobnie i-ak AI^ 
my Eg:pskie, silnie zaynniią zmysły ; lecz“ 
]?QŚwięcoue obrzędom , dodaią im wdżiękw;,.



i3i okazkłoseiiposęptiym i starożytiiym Pago- 
d o m .—  Lecz , czyż można ściśle ocenie 
ustawy i zwyczaie, niegdyś w Indyach pa- 
ntnace, gdy oręż w  części zagladzit porzą- 

'd e k  towatzyslw, iaki był skutkiem tych u- 
‘̂ araw , dziś w X‘ęgach i przepisach zaw^artych, 
tem mniey dopeij^nianych, im częściey przy­
szło iar«',ma nie iednego dźwigać zwycięzcy. 
Oświecenie i nauki będae wyłącąńym udzia­
łem  Braminów, wcześniey dla lu d u , iak dla 
nich samych gasnać poczęły i lecz znaiomo- 
ści nieupowszechnione , i owszem taiemni- 
czym  osłonięte obłokiem , musza się zmie­
niać , i  koniecznie sama kazić niewiadorao- 
ic ie . —  T a k , lubo sobie wysi;awuiemy o- 
\ve starożytne (*) B śn ares  iako skład nay- 
dawmieyszych wiadomo^ści, siedlisko Bra­
minów odsuniętych od nawału spraw pospo­
litych , walki namiętnością poświęconych pod 
cieniem drzew odwiecznych tak sprzyiaia- 
Cych osobnośtd i rozniyśłaniu nadaiacetnii 
głębokość m yśli, a powagi źewnętrzney po­
stawie , to ieszcze ostatnie piętno zńayduie- 
my w Braminach , a Indye , które wcześnie 
ty le  innych wyprzedziły w oświeceniu naro­
d ó w , wstecz od nich cofnięte..

O d czasu iak w Bengalu Towarzystwa 
z mężów biegłych  dobrane» poświęciło u-

(*̂  Miasto to takie nazywała Kaszi, otoczona 
odwiecznemi drzewami ? i jyslawionę szkoły
Braminów*
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ezone badania starozytnos^iioni Indyjskim ; 
mnóstwo dzieł dawnych wszelkiego Fodzain 
odkrytych dowiodło , iż ten kray niem niey 
obfity w płody natury , iak w dary buyney 
imaginacyi i wzniesienia poetycznego. — 
W szystkie niemal n au k i, a nawet umieiętno- 
ści, w wysokim stopniu u tego narodu , w od- 
legloy złiayduiemy starożytności. —  \Alse~ 
■ phady i w powszechności pisarze Arabscy j 
przyznają Indyanom trzy szozególnieysze 
w ynalazki, znaki liczebne, zbiór baiek w^spo- 
śobie E~óp’a , o którym niźey wspomniemy 
i grę szachów (*). Są uczeni, którzy im 
przypisują wynalezienie prochu nie w boiii 
używanego , lecz dla przydania świetności 
urGCzystościom. —  Gramrriktyka, Filologia , 
rachuba zwyćzayna, a może i Algiebra, po­
dział roku na dwanaście części, tygodnia na 
siedni dni, imiona planet noszących, fllozo- 
f ia , prawo  ̂ wszystko odkrytem , a przy- 
naymniey od wielu wieków znaiomóm było 
Indyanom. -=  Język ich święty Samshryt

Liczne-tego dowody zebrał i przywiódł Mon- 
tukla, Histoire des mathematiijues w T. I. 
części a. xiçdze I. na karcie 3 j 5 ‘ do 38 
Recherches asiatiques dissertacye o grze sza­
chów przez P, Dzons T. II. Tom. L mowa 
tegoż z. Lutego 1786. Ghezy mowa przy 
otwarciu Katedry ięzyka Samskry; w Paryżu 
i S i 5*
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awany, zdaîe się bydź rnatîta poźnieyszycH 
ięzyków, Greckiego i Łaeińsk f»go, a lo nie 
tylko w pbiedyiiczych wyrazàch , ale w ca- 
łey ich bndowie ; ïiied’iwno zaś cibśfrze o- 
no tégó podobieństwa z językiem Slawiań- 
skirn, iakie siè coraz mocniéy udowodniac 
zdaie O* Łatwość łączenia w iednb źrzó- 

'dłosłowów w 6’rzmi/irycze, a* odcinania twar­
dego zbiqgu głosek i chropowatości, Czynią 
ten ięzyk , równie zwięzłym iak iędrnym i 
harmoniynym, lecz przez td samo trudniëy*« 

■ Gzym do nauczenia.
• N' ' . ■ ̂ • . - . • T'

Pierwszem z rzedli dziełem u Trtdyan sâ 
xięgi TVedas źrzóditó wszelkich Bóskicli i 
ludzkich wiadomości, óbíaw'Oñé podług i< h 
mniemania, prżeż.Samego Bramę; cztery pier  ̂
wsze xiegi Parana^ i wiersz boha-
tyrski M ahabarata  , przy,>isuta índvanie 
mędrcowi zwanemu W ?asa, lecz sam ogrom 
tych, dzieł, roźoića stylu, a nawet iezyka do  ̂
wodzą ,/iż nie mogły bydź płodem iednego 
człowieka. N e iest rzeczą naszą wchodzić 
w. rozbiór tych dzieł, ani nawet przy wodzić 
liczne ich tytuły i  podziały;

C ) Poświecą JPan Malewski członek Tową«- 
rzystwa naszego, uczone prace u'lowo<Jnia- 
iąc coraz więcey ten ł,w’ązok. ięzyka pier­
wotnego , iakiin iest Saiaskryt z i^zykiem' 
Sławiańskim, ' '
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Jednym ze starozytnieyszyclb pism Indyr= 
skich iest Statut zwany M enu, celnieysza 
w it h literaturze trzymający .mieysce ; ; kto< 
kol w i ek zaymiiie sie Ty y szukiwa niem tego 
ródzaiu, znaydzie w samem tfurnaczeniti',^ 
(^któreśmy winni niespracow'anemu badaczo­
wi starożytności wschodnich P. Dzons (W , 
Jones) , niezaprzeczone cechy autentyczno­
ści* Tłum acz ten naznacza mu pierwszeii- 
stŵ o przed H om erem , i ogłoszeniem praw 
X iltu  tablic*” iest to kodex cyw ilny, leeż: 
W sposobie właściwym, pierwotney staroży­
tności, obeym uiącv sprawy człow ieka, wy- 
iznania  ̂ Boga i duchów niższych, wystawnie 
obraz stworzenia świata^ człow iek a, oby- 
Czaiów ie g o , i iest składeiti nauki niorał- 
iiey. —- Podobnie iak widziemy u wszyst­
kich starożytnych ludów , niem zaczęto pi- 
Sac w prozie, prawa, przepisy, opowiadanie 
dzieiów , wszystko co  chciano podać poto­
mności , zawartem było w krótkich wier­
szach dla lepszego w pamięci utwierdzenia, 
podobnie ten kodex Indyiski w krótkich wy­
rażony iest wierszach, iakicłi miara prosta 
prawie bdz Ozdób poetycznych, upowszech­
nia raz przyięte i poświęcone prawdy. — 
W iele ż nich są pełne zdrowych zdań j dru- 
igie błyszczą dowcipem lub wzniosłą poezyą j 
wszystkie zaś przepisy i zwycząie religiyne 
gruntuią się na wyznaniu przechodzenia du­
szy M etam psikożis. - T o  co nam mito­
logia Indy a n opowiada p wynalezieniu poe=*

ŻVi
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żyi i wietRzai zupełnie leśt zgodnym ź na­
turą ¡rzeczy i duchem iey płódÓW: W-hm® 
ona czułością i dtelikatnościa j ma coś śrnę- 
tnego i uymiimcego , oddaie te c?ucia wy­
kazami  ̂ iakie naturalni* się w m iary s^ada- 
ią , niekiedy w ązane rymem. —  Od wznio- 
ałey Epopei) az dó skromney S ielan k i, wszy­
stkie niemal ródzaie me są obce Indyanom. 
Lecz ieźeli poezya ich iest wzniosłą , rozmai­
tą , zamożną w Obrazy ‘ i opasania, w yznaj 
potrzeba) iż pospolicie rozwlekła często mdr- 
duie samą nadęf ością i pov̂  tarzańiem ) cza­
sem obraża przystoyność, i przeeiwi się pr/Jr- 
iętym , a mOże zbyt wykwintnym Europey- 
Czyków względom. ~  K rótkość łub dłu­
gość zgłosek j czyli miara i liczba stanowi ró- 
dzay wierszów rymowych i nierymbVvych (*).

K a lid a s   ̂ o którym niżey mówić bę­
dziemy ) wiele przed Horacym prawidła iló- 
czasu, miarą wierśzów og asza (**). —  Lecz 
szczególniOy dwa Póemata bohatyrskie z nay- 
starożytnieyszycb celuią w ich literaturze.

(*)

C*)

Mowa Chezy przy otwarciu Katediy ięzyka 
Sarriskryckiego roku i 8 i 5 W Paryżu. Fir. 
Schlägel Geschichte.

Kalidaś iedén z nayznąkonntszych Poetów 
Indyjskich , o który m będzie niżey ) obacż 
przy piski Langłesa kar. 270 ) Recherches 
asiatiques T. I. i Journal des SaVans 18 ‘ 7, 
Février, kwitnął on blisko na wiek ieden 
pr«sd Haraojiń j ôdłjug rachunku P. Dzons.

'  '  ' ■  3
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Pierwsze M ahaharata  obejmuilac Mito­
logią Inclyan opiewa przygody Krysznn^ po­
wszechną woynę Bogów, bohatyrów, Olbrzy­
m ów , a raczey PandyLów z Kurussam i da­
wnych mieszkańców póiwyspu , w ich »ęzy- 
feu, od nazwiska :ednego z panmacj ch Ba^ 
r a ía  nazwanego. —  Pożar tey woyuy ni­
szczył Indyan, kilkunastą wiekami przed Erą 
powszechną, i znaczne odniany do ich wy­
znania Wyprowadził. —  Sądząc z ułomku 
poematu tego (B o g a  ży ta )  który posia­
dam y, dzięki uczonerfiu W ilkinsowi, dz eto 
to zdaie się bydź iedném ze st.trozvtniíw 
j?zych, wykłada bowiem układ vSamaneii zy*« 
kó w , który iiiż G re c y v.naíczli w przecie'ień- 
stwie z Brachmanami, wiclbi Bóstwa, albo 
w części nieginatome w starożytnych xiegacb, 
albo Hirsze trzymaiących mieysce. —» T a k  
w każdym starożytnym narodzie maiącym 
pierwotne podania, poeci dochovyali wier­
nie tych wyobrażeń, tych par̂ iiatł-ik. Bog W , 
bohatyrów, olbrzymów, lub Gieninszów, la- 
k ie  zwykle są ich cechą, pomysły ich są 
dżil-sże, w skutkach swoich okropnieysze i 
wspanialsze, wys<:awuiąC iistawną walkę i 
zniszczsiue pierwotnego społeczeństwa*

Zbliżaiącóm ŝ ię n ieco, lednoscią bohaty- 
r a , opisaniem walk staczanych do Iliady i 
Ody'S 1, które wczornasób obsscTnoścla prze­
chodzi-, iest poema Hamaiana. trzymaią- 
ce srzodes. między wzorową pro/totą Ho­
merową , a buyną wschodnich ludów ima-



35

ginacyą jsdaniein P. Dzons. =  ,, Potężny
„  D assarata  władnacy częścią półwyspu 
ciesząc się potomstwem z trzech małzoiitrk, 
szczególniej ukochał nayniłodszego syna/?<z- 
m e spłodzonego z najm ilszej mu K ousaliy  
„  eodzień widzi go wzrastaiącego w cnotę, 
,, nauki, przymioty ciała i duszy pod do- 
„  zorem A rcy-K apłana. —  Gdy dn.a pe- 
„  wnego PT^iswamitra htamixiy którego su- 
„  rowości same Dew y  się w zd rjgały, stawa 
„  na dwotze M onarchy, i zada , aby mu po- 

wierzył młodego X iążęcia przeznaczone- 
,, go do spełnienia ofiary, iakie^ uskutecz- 
5, nić , dwóch niu zdośhwych nie dopuszcza- 
„  ło  duchówi. —  Nieśmie oprzeć się Das- 
„  sarata  pobożnemu Zamiarowi. —  J'Vir 
„  swamitra  doskonali wychowanie iego, da- 
„  ie mu bron OzaroWną , i nczy , iak m an ią  
„  władać, odbywa daleką podróż aż na m.eyr 
t> see, gdaie złośliwe duchy przerywftły o- 
,, fiarę. —  Kama wypuszcza silną dłonią. 
„  Boskie strzały, i Wnet Gieniuszei prżeszy- 
„  te padaią. —  Po spełnioney ofierze pizy- 
„  bywa młodzieniee na dwór iprzymierzone- 
„  go z oycem Monarchy. —  Poznać i po- 
„  kochać piękną<^ię iest iedno, gdyż iest to 
„  wcielona sama Bogini piękności, zastsie Ra- 
,, ma wiele współzalotników, lecz oyćiec o- 
„  świadeza , że Xiężniczka odda temu tylko 
„  rękę, którego ramie zdolne naciągnąć 
„  cięciwę na łuk niezmierny, dar niecce* 
„  niony Bogów. ¡35 W raz go w taczaif, wo-
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„  nie' niapełniaia podwoić , iedeń po dra- 
gim z Xiażąt usiłuie go naciągHać, żaden 

„  nagiać nie zdoła , przystępnie ostatni Ra- 
y, ma , i z taką siłą natęża f że pęka łuK me* 

zmierny, daleki odgłos wydaiąc. „  —  Po­
dobnie Penelopa *raa bydź nagrodą tego  ̂
któfy  władnąć zdoła Inkiem boskiego Ulissa. 
„  Obwołany żwycięzcą X iążę zaślubia Syte^ 

wraca do stolicy oyca , ten złamany wie- 
„  kiem , chce go swoim ogłosić następ- 

cą j iu3 przygotowane uroczyste) obrzę- 
d y , radosne gody, lud zewsząd się gro-? 

„  madzi, gdy iedna z m ałżonek Dassaratyj 
„  która mu była życie o ca liła , i pod przy- 
„  sięga otrzymała przyrzeczenie , źe zadość 

uczyni dwóm iey żądaniom , iakiebykol- 
,, wiek one b y ły , niedopiero warząc w ser- 

CU zazdrość przeciwko Ramie, stawa przed 
„  Królem , i żądaj aby iey syna B a ra tę  o- 
,j głosił następcą j a skazał Ramę na i 4le- 
„  tr łe  wygnanie. —  Dassarata związany sło- 
j, wem, choć niechętnie zpzwala na iey 
,, prośbę. Rama zmienia znamiona wielko- 
„  ści na skronine odzienie pustelnicze, vVy- 
,j chodzi z swoią Sytą i bratem Lakizmanem. 
,, O yclec trawiony żalem i rozpaczą, koń- 
j, czy w utęsknieniu ż y c ;e , iak x ięży c  zwoU 
,, na utrącą srebrną oświatę za wschodzą- 
j, cą iutrzeńką  (*> —  T ak  TViilm iki ó*

(*) Patrz, Yadjordatła. kończy Poeta tyift ?^ra- 
zeni, obacz tłumaczenie P. Ch^zy w Paryżu
i 8 i 4  *■*



57

?»
piewa boskiego Ramę upodobanego In- 
dyan bohatyr« , iak wygnany błąka się na 

„  puszczy, i«k Barata idzie go szukać, i po 
„  długich błaganiach skłania, aby w rócił do 
„  stolicy, iak Hawanna pałaiąc zemstą za 
„  zabóystwo siostry, i dwóch krew nych, 
„  porywa piękną iSyie: długo i napróźno śle- 
„  dzi ią Rama 5 na resztę za pom ocą Hanu- 
„  man odkrywa mieysce iey uwięzienia , 
,, przebywa m orze, i liczne grem adząc szy- 
„  k i, na ich czele idzie dobyw ać Lanki 
,, (CeylanJ stolicy Tyrana. T o  porwanie 
,, iakkolwiek iest tylko ustępem, silnie zay- 
„  muie i głównym poematu iest celem , a- 
,, by tóm m ocniey zażegnąć Ramę przeciw 
„  por.ywaiącemu i przyśpieszyć zgon bezbo- 
„  źnego. —  Rama bowiem iest to sam TVi~ 
,, sznu zniewolony proźbami Bramy i innych 
„  Bogów, aby skarał Tyrana Lanki dzikiego 
„ R aw annę, obrał sobie przeto ród pobor 
„  żnego Dassaraty, aby wcielony oswobo- 
„  dził Braminów od niesprawiedliwości u?* 
„  ciemiąźyciela. •—r Podstępuią w oyska, a 
„  z oblężonego miasta nie chcąc bydź śwuad- 
„  kiem okrucieństw i niesprawiedliwości bra- 
„  ta ,  przybywa W ibisząn,do obozu R«my.‘  ̂
W ó d z ten przypatrufąc się nieprzyiacielsklm 
hufcom , wypytuie go o nazwisko, stopień i 
męstwo każdego, nie ma wprawdzie wylicza­
nia półków , iak w Homerze, lecz Rama sto- 
suie rozkazy, do,powziętych wiadomości, co 
więceyjoży wia działanie. Bogowie sami zstę-
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pula z niebał i mieszała się do w a lk i, wzma­
ga się woiefina w rzaw a, a opisanie równie 
iest szybkiem i porywaiącem , iak rzecz s*. 
ma. „  Wareza i odskakuia uzbroione wo- 
„  zy , roziuszone słonie z trzask’em uderza- 
„  ią k łam i, tętni ziemia pod kopyty rżących 

rum aków , kruszą się nawzaiem drzew ce, 
„  świszczą groty, druzgoczą maczugi, śmierć 
„  zkaźd ey leci strony,,, —  Następnie o- 
pis osobistey walki Łakszmana z v4 likaiq. 
Olbrzymem, ,, ten podoblen do W isznu, 
„  gdy trzema krokami (ia k  Neptun Home- 

rowy^ świat zm ierzył, wznosi się, stoiąc, 
„  ą  ł rozpędzonym wozie, a leęąc z trzaskiem, 
„  podobnym do grzmotu, miota popłoch 
„  naokoło; trzęsie się ziemia, huczą lasy, 
,, ryczą z przestrachu lwy i tygrysy, a woy- 
„  sko znieść nie mogąc iskrzącego się zapal- 
„  cz wośoią w zroku, cofa krok i wolne do 
„  walki ustępuie pole.“  — ■ Ginie Rawanną 
z ręki potężnego R a m y , wraca bohatyr do 
oyczyżny,, a a nim radość i szczęście mie­
szkańców, uczczenie pobożnych Bram inów, 
w iek srebrny zmienia na wiek zło ty , cnot, 
i  pomyślnoick —-r. W iększa część iednak 
poematu teg o , wyznać trzeba w opowiada­
niu raczey niż w działaniu się odbyw a, a 
c lio ć  wskazaliśmy niektóre podobieństwa 
z boskim Homerem (którego W alraiki nie 
w;i»Ie może poprzedził;) nie przeto sądzi­
m y, aby ie ieden|z. drugiego miał czerpać; 
ale ze te piękności rodzą się same z natury



rzeczy w umyśle P oety, zęby zaá" dzieln iey ' 
skutków y ,  trzeba poskramiać irnaguiacya 
pewnemi i stałemi prawidłami, strzedz się 
zboczeń i rozwlekłości.

W  każdym narodzie, pod każdą strefą 
 ̂ lekką mieysGowosci odmianą znayduiemy 

to piętno pierwotne, tę myśl smętną i głę­
boką , że człow iek w samym kw iecie m ło­
de soi na łonie rozkoszy, dumny pierwszćm 
zwycięztw em , mimowolnie przejęty iest zni- 
komoś ;ią obecnego b ytu , iaki życiem na- 
zyv/a. —  T a k  Rama, iak i boski Achilles, 
są nam wystawieni w caley sile i świetno­
ści wieku, tchnący miłością i,szlachetną du­
m ą; przecie oba nieszczęśliwi walczą z nie- 
bezpieczeństwy i przeciwnościami. Bieg 
2wycza\ ny rzeczy ludzkich nie wystarcza chci­
wym żądzom i  ciekawości cz ło w iek a , szuka 
on czegoś nadawyczaynego i wyższago w prze­
znaczeniach sw oich ; kary i n agrod y, cnot 
i  występków, niedość sporym dla niego po- 
stępuią lirokiem, tworzy on sobie osn ow ę, 
zdarzenia i rozwiązanie stosowne do tych 
wysokich celów opatrzności. —  T ę  przy­
czynę iaho dowód niekończącey się iego i- 
ęjoty, przytacza Bahpn (^), i z tego w yw o­
dzi początku , w ogóle wynalezienie poety­
czne, tak w poem aciebphatyrskim , iak  w po-

Bacou de Dignitate et augmenté seientia- 
rum, L  b. II. cap. XIII.
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w ie lc i, tyle ludom wscliodnim upodobaney« 
Juzesmy się starali dać wyobrażenie poema­
tu bohatyrskiego u Indyan , drugiey ząl 
znayduiemy u nich zaród w powieści fD o^  
lopatos)^ K róla  i  siedm iu mędrców  , z któ-< 
rych każdy podobnie , iak Szeckerezada y 
siłuie opowiadaniem swoiem skłonić Króla 
do cofriienia wyroku śmierci wydanego ną 

-.«yna, w ozem widocznie widać osnowę Arabr 
skich tysiaca i iedney nocy,

W  zbliżonym zdaie się wieku , kiedy Ka^ 
lim ak  składał w AIexandr\d iedna z nay- 
pię^nieyszych gwiazd FHeiady Płotomeu- 
^ ó w  , K alid as, ieden z pierwszego rzędu 
Poetów IndyysRieh^ należący do dziewięciu 
per-" zdobiacvrh dwór Ff^tkramandytyy wy­
dał drammę Sakontaię  (*), i trzy inne poe- 
m ata, oelnieysze w ich' literaturze trzymaia- 
ce  rnieysce. —  Dramma to daie nam do­
kładne wyobrażenie rodząiu piękności wła-r 
sciwey Indyanom bbskie maiacym podo­
bieństwo z tern , iaki świeżo odznaczono na­
zwiskiem romantycznego, —  Tkliw a ono 
ichn e m łnśc^a, lekki wdzięk, piękność beSĘ_ 
sztuki I niedbale rozsiaąą , upodobanie pró- 
źnui^cey osobności, przyieihnośó wdzięcz­
ne, natUiy :̂ krasa i wonie kwiatów, zbyte­
czna może, obfitość podobnych obrazów , są 
to ozdoby satney niew inności, a oraz do-

Qzy\i p ierścień , stanowczy y iak dui&aczjr p*-
migtoik Lwowski.



wody nieudoskonąloney ieszoze sztuki. — 
W yłożenie iest iasne , ięzyk podoba SiO sa* 
ma prostota. —  Qsnową sztuki iest zaślu- 
bierne iednego z przodków i'Vi~
liram andity z Sakontalą, „Z agon ion y K iól 
„  na łowach Antelopą,^ przybywa do po- 
,, święconego gaiu, przez uczczeme dla Uijey- 
„  sca zstępuie z wozu i ściga zwierze preszo, 
„  obłąkany idzie za głosem kob iet, ddkry- 
j, wa Sakontaię z iiczuym orszakiem towa- 
„  rzy&zek, powierzona pieczy A rcy-K ap fa- 
„  na, —  W  nieprzytomności tego Sakon- 
„  tała ofiaruie gośc.nnośó Królowi , wzaie- 
j, mna miłość iest skutkiem spotkań»« : K ról 
,, w tey puszczy zaślubia Sakontaię, a iey 
„  orszak iest tylko świadkiem tycb zwiaz- 

ków. W krótce wraca K ról do stoimy, I»-cz 
„  przed rozstaniem daie pieiścieii małżonce 
y, iako zadatek wierności. —  Powraca Bra-  ̂

m in CKanna'y przez natchnienie wiado- 
g, my co  zaszło, po egnańie Ss; kotali z nim 
„  i towarzyszkami w IV. akcie iest naytki wiey 
„  oddirnem w całey sztuce. — ■ Durwasds 

złośliwy i srogi człowiek urażony na Sa- 
,, kontalę rzuca na n;| przeklęstw o : aby i|  
„  zapomniał k och an ek, i to if̂ st węzłem i- 
,, stotnym sztuki, —  Orszak SaHont I  mniey 
,, waży rzucone przeklęstwa , ufny, że pierr 
5, ścień da poznać Królewnę , przybywa Sa- 
„  kontala, a K ról choć zaiety iey wdzięka- 
„  m i', traci pamięć przeszłości i wcale iey 

aie |>oznaie. —? Dotknifta do żyw ego.
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utrana gzucIp , i zemdloną Jest przeniesio­
na na dwór oyca Bogów i ludzi ( Kasy a-' 
Py) •> gdzie na świat wydaie svna. — • Tyra 
czasem p erścien zgubiony znayduią wtrz©- 
wach r by i przynoszą K rólow i, który od- 
zyskuiąc pam ięć, oddaie sie uniesiya ora 
żalu i rozpaczy, niczem u niego obowią­
zk i, niczem są zabaw y, lecz Bogowie po- 
trzebuiąc dzielnego ramienia przeciw zto- 
śliwym duchom wzywaią go; przedsiębie­
rze tę walną wyprawę, a gdy ta się powio­
dła, przybywa na dwór oyca Bogów. Spo- 

,, tyka tam dziecinę prowadzącą lw a na ley- 
,, caęh, a za dotknięciem zaczarowfinych 
,, maneli (których sami rodzice tylko dotknąć 
„  się bezkarnie mogą) poznaie syna. Po- 
,, kazuie się Sankotałą z kosą wdowiensUą i 
„  w szatach żałobnych , poznaie ią maź, 
,, wszystko się od kryw a, wracaią na ziemię 
,, żyć  szczęśliwi,“  T aka iest osnowa dzia­
łania , które iest historyą dyalogowaną w sie­
dmiu aktach , (iak sluszn e uważa Robertson) 
*awieraiącą zdarzenia przytraRone w ró ^ y ch  
mieyscach i wielu lą tach : rozwiązanie, cho­
ciaż za pomocą i^tot nndnrzyrodzonych , ie- 
dnaii zupełne i zaspokaiaiące, położenia czę­
sto niespodziane, choć n^ezawsze natural­
nie przywiedzione, wypadki uboczne ( in d -  
den s)  ieżeli nie zgłów neni działaniem po­
łączone . z przednieyszemi iednak osobami 
zawsze maiac' '̂ sto nn- k̂. —  Charaktery tych 
osób , dość szczęśliwie wymyślone i dobrze
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utrzyraane, iak np. w Paiiu‘acym widać za­
wsze godność, odwagę, w spaniałość, po­
bożność, wSakontali delikatna czuiość, Szcze­
rość w tera wszystkiem, co czyni, mówi i 
myśli, iakaś przyieniną om dlałość, naytkli­
wsze przywiązanie nietylkó der m ęża, towa­
rzyszek , ale nawet do roślin i zwierząt. —  
W ch o d zą  chóry do tey sztuki, ieden z nimf 
leśnych złozony, dragi z wieszczów w pała­
cu w podobieństwie do Greckich , lecz na- 
próżnoby tam szukać dowcipnego układu i 
zawiązania sztuki, powagi i surowości sty­
lu  , i prawideł Greckich, —  ̂ Mnóstwo Bo­
gów , półbogów , złych i dobrych duchów , 
osób na każde zawołanie gotow ych, raiesza- 

>1nma tonu poważnego z żartobliwym , sn y , 
przeczucia, wróżby, obrzędy rełigiyne, spra­
w y potoczne na scen ie , rozwlekłość i p o­
wtarzanie każdey form uły, podhig iakiey sfę 
m ówi do panuiącego, lub Arcy^Kapłana 
i t. d. j słowem wierny obraz obecnego stapu 
społeczeństw a, wpływ na niego Braminów , 
awoboda kobiet niezamężnych zyiących 
w społeczeństwie, gościnność, iaką wyrzą­
d za ły , piękne sztuki, iakiemi się zaymowa- 
ły  , tę są wady i zalety tey sztuki tyle podo­
bieństwa maiącey do sztuk Szekspirowskich , 
izby posądzić m ożna, mówi Szlep^el, tłum a­
cza (W^ Jon es), o umyślne naśladowanie, 
gdyby nam inni Pisarze nie zaręczali i ego 
wierności. —  Teatr Indyyski co do obfito­
ści, nie ma ustępować żadnem u, lecz dotąd
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sadzić o nim tyiko możemy z tłumaczenia 
Sakontali^ i drugiey sztuki M a la ti 
dawa^ przełozon^y przez P. Kolbruck  ohoć 
ą^ym uięcey, lecz zbyt wiele. niai^Oiey czar 
rodzieyotw.—

Mato iest dzieł w rodzaiu elegii, które*» 
by iść mogły w porównanie z M a^a diita  
( obłok posłańcem ) ,  zdaie s.ie obraz ro- 
akosznego siedliska A la k i  ̂ służyć za wzór 
czaro wnym gmachom A l  cyny Inb ogrodom 
A rm id y :  walćzy nieiako A rio st z Kalidaf^ 
sem  w wystawieniu lubieżney m ięk ko ści, 
iaka tchnie uroozna okolica, a słodkie ma- 
rżenia, unosząc się na złotych skrzydłach, 
wsrzód nayczystszego powietrza, zwolna k o ­
łyszą im aginacyą, pieszczą ią , i napawała 
roskosza. Takim  ieśt.—. e

Rod crarowoych uroięń, świetny i  zwodniczy
Co bajeczne po Grekach krainy dziedziczy.—

Takiemi istoty napełnia Poezya Jndyi- 
ska świat um ysłow y, takim go utworzyła. 
Nigdzie moc uniesień m iłosnych, iey zapar* 
ły ,  i słodkie omdlewania, nie są silniey 
odmalowane, iak v/ poemacie Zyta. G-ô  
ojindoy gdy Krysznu, podobień Apoliincw i 
G reków , zstępuie na ziemię wieśdź 7,vf e pa» 
•terskie wsrzód dziewięciu, mb czarek.—  
N ie iest to wcale rodzay Sielanki, iakby 
mpiemać można, są to raczey pieśni, iakie 
uczeni Jndyiscy wykładaią mistycznie pOr 
ruszeniem duszy, pragnącej się połączyć z 
bóstwem , a tak uważane, miałyby nieiaki
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związek z rośkąszną allegoryą. Psyche i  mi-» 
iośoi.—

Żadne podobno dzieło * .wyiąwszy Bi­
blią, nie było na ty le , i tak różnych ięzy- 
ków  tłóm aczone, i naśladowane^ ile zbiór 
bąiek pod nazwiskiem BicJpaia znaiotny; 
lecz zdaie &ię imię to przywłaszczonem, a 
tzecz  saina należeć do starożytnieyszegó 
Braminaj T^isznu Sarm at który w zbiorze 
H itopadesa  j w kl“a u , gdzie każda istota 
żywotna, podobnie czuie myśli i mówi , iak 
człowiek, pierw'szy dawał naukę ludziom  ̂
przez usta zwierząt^ iakieyby często niechę­
tnie od siebie podobnych słuchalh —  D zie­
ło  to pisane dla iednęgo z następców P oru-  
s a , iak skarb najdroższy dla pan ujących , 
w rodzie iego strzeżono; lecz gdy słnwa 
iego rozeszła się na wschodzie K osru N iir- 
szywan ( Kosroos ) wysiał dó Indy i s w ole­
go lekarza, który go na ięzyk Perski przeło­
ż y ł , zkąd na Arabski i inne tłofnaczony 
ięzyki.—  T ak  mędrcy wschodnią w braku 
ustaw, iakie są rękoym ią posłuszeństwa pod­
danych , i cnót panuiących, pod postacią 
przyiemney bayki, wpaiali w pierwszych ła ­
skawość, i sprawiedliwość, a w drugich 
zamiłowanie podległości, i  porządku. Zbiór 
ten tłóraaczony na tyle ięzyków , stał się 
żrzódłem baiek przyswaianyeh B id p a io  wi  ̂
L okm a n ow i, i Greckiemu E zopow i , tyle 
z Lokmanem maiącemu podobieństwa. 
Trzesh naszych Poetów K ra s ic k i, iTrębecki



i Nieinc^wicż walczyli w przełożeniu na lę- 
zyh oyczysty, bayki w tyni rodzaiu dwóch 
g o łę b i, powszechnie znaiomey , a w pier­
wszym numerze tygodn.ka z przyiemnościa 
znaydiiietny baykę dv\'óch przyiaciół. W  tym 
to podobno zbiorze pisarze XiII* wieku czer­
pali owe myśl Tomansu L is a , wierszem na- 
śladow'anego przez sławnego Poetę Niemiec­
kiego Goethe (*J st|d owa może myśl pier­
wsza dowcipney Satyry K a steg ó zwierząt 
mówiącycJi’. Prócz wielu dziel poezyi^ 
maia Indyanie pewien rodzay zwiany Szam* 
■ pû  w którym proza iest przeplataną wier­
szem w sposobie dum y, podobnie iak widzi­
m y dzieie woien domowych G renady  o- 
pisane po H iszpańsku, rod zay, iaki przez 
Arabów zaszedł na zachód > a którego i nasz 
Stryykowski niezbyt szczęśliwie używa. —  
Znaw cy posiadaiacy ięzyk Samskrycki po- 
równywaia co do stylu niektóre dzieła w pro­
zie z Telem ahiem  i  śm iercią  jdbla   ̂ iednO 
z nich daio W iela łid o w i osnowę do przyie- 
mnegO poematu pod tytułem  O beron  ,(*)*

O

(**)

Reinecke Fuchs - obacz Fabliaux'et contes 
des Xll.^et XIII. siècles , trąd. p. lo Grand 
d‘Aussy.
Lettres sur 1‘Inde p. Marie Graham. Wie- 
land naśladował swoie poema Oberon zwane y 
z dawnych romansów Francuzkich, te zaś 
(iakeśmy uważali) wyszły z Indyi,

no
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37. do Justjn'an» Cesah5Ów.2-Ilzymitníe wy§;śi 
od  G ekí> 5ha a örê â i śztuki woyskowey^ 
przewitgił ¿ręczfiey polityki, nauka prawóda- 
ttwá , de-eiio za nmu zostali w| filozofii ¿ 
zńa»omośc ach um ysłowych, a nawet gö d6 
Śztiiki i nauk nadobnych, wszystko to dlá 
mch było tylko owocem zwycięstwa* Je­
żeli fezczęśi wem naśl dowaniem zdołali ié 
przyswoić, i znowii dia nas Stać się w zorem ¿ 
pic przf ẑ sieb e samych nie wynaleźli  ̂ nio 
pioźe prócz Satvry nie utworzyli. Usiłował 
Cycero piśj ć w lęźyku Łacmskim ö filozofii j 
lecz sam ięzyk zdawał mu się opierać i wiele 
wyrazów Greckich użyć był przymuszony. — » 
Sam Po* ta Bzy m>ki wyrzekł j a potomne za 
nim powtórzyły wieki :

T u  reg' re imperio popillos Ronlane me*̂  
mentó.

I' Hae tibí erunt artes. E n e i: Lib. VI.
Był tó wyschły strurhień blisko swoiegö 

źrzódła. —  Już Literatura Łacińska jgasła 
na zachodzie , gdy Grecka nieiako kwitła ie- 
szcze na wschodzie. —- W yćw iczeni G recy 
w szkólnéra szermierstwie, , iuż osw'oieni 
z  mniemaniami ludów wschodnich , zręcznie 
swóy ięzyk naginali do wszelkiego rodzain 
subtelności, a przebiegłszy ten świetny za­
wód nadobnych naukj wznowili rodzay po­
wieści, w który ch zdarzenia nadżwyćzayne ¿ 
IuÍj widma i czary zaięły mieyśce przyie- 
mney mitologii, szczęśliwego dowcipii i wy» 
nalezieniaą — W  tym  rodzaiu doszły aż

nas
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do* nas ppwieści P artheniusa  z Nicei^  zda­
je nam sprawę z przeraiaii Luciusa z  Pa*  
ł i  as  ̂ Babilońików j Jam blicha  ̂ V otius\  na- 
śladov?ał pierwszego ApuLeius w iezyku Ł a­
cińskim. —  Pierwszy zdaie się romans mi­
łosny Grecki III. lub IV. wieku , iest Achil-- 
la  T atiusa  , powtórny X en o fo m d  z E fezu  : 
nie przywodząc innych , póź.niey okażem y, 
iak ten rodzay, zdaie się biorąc początek 
z Indyi czy Persyi rozwinął s ę u A rabów , 
i  stamtąd przez pisarzy arzednich wieków, ażi 
do naszych przeszedł czasów.

Czerpał Pita^ora swóię naukę od kapła­
nów Egipskich  ̂ Brąchmanów Indyysiiich i 
innych mędrców wschodnich, nim założył 
szkołę tiTioską^ Plato korzystał z nauki So* 
krateśa , Hei-aklity ̂  Anaxa^oryy  że inńych. 
pom inę, ^Zenon z poprzedzaiących, a  wszy­
scy trzey diilekie przedsiębiorąc podróże, 
zbieraiąc mniemattia po kuh ziemskiey roz­
siane przywię:uiąc s ę Wyłącznie do ża ­
dnego , chwiali się nawzaiern w własnych, 
ebli/aiących się do Wyobrażeń wschodnich» 
M oże dla tego właśnie , że se5<ty iiloźohczna 
ciMpiaty Się wzaiem , iedna drueley nie wy- 
łci^żrt/ąc ) nie mógł powstać Eklektyzm  , czyli 
wybór zlw żdey, co m i t ó o g f . '  lepsv g j  i—• 
L ecz kiedy' co  raz wzrastające Chrzeiidan* 
stwo zagroziło im szybkością postępów, śmia­
łością opowiadanego Wyznania , nadewSży- 
stko wyłą,czeniem innych, połączyły w odpo­
rze spólne usiiowaaia, i W tenczas povtstała

4
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wznowiona szkoła Platom izm u  w Alexan*« 
dryi, późniey Eklektyczną  przezwana pod 
Patam onem ^ Am m óniukem  i  PIoŁińem. 
Usiłowali ci ostatni utrzymać i ożywić za­
chwiana cześć wielości bó«̂ t̂wa , a szkoła ich 
zrodzona w Egipcie , tern starożylnera sie­
dlisku bałwochwalstwa i zabobonu, dziedzi­
cząc te mniemania , mieszaiac do nich iakaś 
czarnoxieznikow'’ i astrologów taieranicza 
naukę (podobnie iak Gnostyków  sekty mię­
dzy Chrześcwnami ) zrazu d o 'b łędów , pó- 
źniey do występku doprowadziła. —  T a k  
błakał się umysł ludzki^ lecz światło obia- 
w ioney religii wznosząc s.ę mimo błędu i 
prześladowania, odniosło zupełne zwycię» 
stw o, a potomność mniey {(»aczna na we­
wnętrzną wyznawaiących sile, przyznała go 
K onstantynow i, rzuciwszy zasłonę na lego 
pomyłki. —  Otw'arta walkę stoęzjdo leszcze 
bałwochwalstwo pod Julianem Cesarzem , 
w ięcey zręcznością, szyde srwem, niż wstę­
pnym prowadzoną boiein. Trwała je­
dnak t iemna iii zofów w'alka do chwili > 
póki if"h nie wygnał J.iStynian , a ci sziika- 
iąc w Persyi schroniema , mn:emania SWoie 
na wschód przenieśli. —  Takie było wza­
jemne działanie wschodu i ząchodn. —̂  Per«̂  
sowie wiele ieszcze przed Alexandrem opa­
nowawszy północna część Indy i, pewnie tam 
wiarę i zwyczaie swoie przenieśli. —  Zdo­
bycie Indyi przez Alexandra tą drogą półno­
cna 9 U ka odtąd każdemu zdobywcy otwar-



icą stała > iafeokolwiek krótko trwało ,• mu­
siało mieć wpływ na iey mieszkańców —  ̂
Kw itnął handel miedzy Indiyanairu, Et\ Or 
pia i Egiptem, póki Arm enia, S yrya, E gipt, 
składały państwo Rzym skie, ustawme zacho­
dziły związki między zachodem , a nayod- 
legleyszen i wschodu krainami. ^  W ygóro­
wana Partów , a pózniey Persów potęga, na 
zachód odpierała Rzymską. ~  Ostatni świa­
dek naoczny Kozrnas In d ico p ieu stes , o'pi- 
śniący Indye w szóstym wieku , znalazł por­
ty zapełń one okrętami Perskiemi. ~  Pod 
następcami dopiero M ahom eta, gdy Egipt 
i Syrya oderwane zo&ta y od Państwa jCaro  ̂
groiizkiego, związek miedzy w scłiodem .a 
zachodem 'zerw any, wrlit odnowiorry'' opa­
nowaniem Hiszpanii pr ez=̂ Maurów i wypra- 
wanu rycersKiemi do ziemi śwsętey.

Haród Pasterski, którego poczat’ i ni­
kną w odległości wieków ; złozony z I ca- 
nych i błąkaiących s ę pckcleii , gość nny 
choć bawiący się rozboiem , skcry do zem­
sty, zawsze gotowy co  bo iu , wtenczas tyl­
ko  zdolny zawiesić domowę nienawiścią 
gdy wspó/negó trzeba odeprzeć nieprzyia- 
ciela , wolny i nacto własne ceniący swobo­
dy , ałiy ie cheii ł wydzierać sąsiadom-, zna* 
iomy im Chyba z łotrostwa i wzaieni icb nie- 
zn a ia cy , od wieków' zamieszkał, obszt rńy 
półwysep, dzielący Azy» od Afryki.

Zw ykle poe ya wystawia nam o b ra zy , 
iakich iey dostarcza natura. —  A r a b ia  ną-

4*



'zwana szdzęsiiwh , iedna z rozliosznieyszych 
'okolic ziemi , osobliwie w porównaniu z re- 
Iszta tego kra u, rówmie stawia oku uśmie- 
‘Chaiaęe się w idoki, iák v\ydaie płody zdol" 
'ne ocucić zadze, i ie nasycić; przeciwnie 
"d ra b ia  nazwana pustą  , wystawia to wszy- 
TStko, cokolwiek myśl zasępić i okropnością 
przerazić m o że , nieraz w iey pia?ikach le- 
■ giy lioane zasypane karawanoy: spórność ta 
■ yv samey naturze niema i y wpływ mieć mu- 
'feiała na poezya A rabów , często same osra- 
teczncjici wystawuiąca. —  Od naydawmey- 
Szyich czasów , ta skłonhość w tym narodzie 
"daie'się postrzegać, iak iiitrzeńka uprzedza- 
iąca  osw áte innv< h nauk. i umfC ętności. —  
“Jężyk Arabski, pobrat ński z Hebrayskim, 
“bogaty y giętki i t̂ k̂ obfity, że tysiąc wyra­
zów na odznaczenie miecza , pięćset na lwa 
iidży, Wysłarc/a^ b'uyney im ígin acv i, żywe- 
Inn cowoip >wi« .zw ykle w zwi^z-ych tłuma- 
óz|céraü¡ się przypowieściach (’’*). (Ho rok 
d a lek ie , 3 nawet nieprzyiażne pokolenia 
zbieramy się w Okadzift, tai* dla zamiany ob­
cych I własnych p iodów , iak dla słuchania

(*) Gasivi Ribhotí Orient. H »oano - Arnhíoa 
T. I. 1 II. Niebuhr Description de TArabié 
k s y a .  8ó .—  P tcock w przyp skach {|ó A- 
bulpharaii* —  Histofr'* de l’aeademie d-'ís ¡n- 
scf iptions et belles b'ttres T. XXIX. k: a4» 
Voyages de Gh«din.^T, VI. kar. 24S»
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walczących o pierwszeństwo z sobą Poetów? 
byKj trł zwykłe p eśni w rodzaiu lirycznym , 
a;:gQiłnie>sze tego zaszczytu, śpiewane o4 
pici piękney naprzemian, przy dźwięku mu­
zy k i, te zaś, które naywięcey miały zalety, 
s te złotem na iedwabn ch m ateryach, za- 
wieszłuio u podwo ów staro/y tn̂ ŷ ”*r.
S edni luż takich zastał M ahom et, gdy u-, 
znano iedeti rozdział Ątkoranu, godnym te­
go zaszczytu, z nim iednak cześć bałwa-. 
nów , i ten upadł zwyczay, —  Onobliwszy 
ten człov^ifk z mała garstka podobnych so­
bie /.afialeńców podbił i naw róć»1 własnę 
oyczyztię, a zamachowi oręża iego następ­
ców , nic s ę oprz ć nie zdołało. —-  s&hód
ca ły , starożytna CKałdeycz ków i Magów 
oyczyzna, obfity Egipt, skład odwieczny wiar 
doniqści i przesa lów', przyjemna Azya m m eyf 
sza, gdzie poezya , sztuki i nauki kw itnęly, 
wrzącą Afrvka, dziedzina porywaięcey wy» 
mowy i wykwintnego dow cipu, padły przed 
bułatem dziki go Sarareny, < z ed iczacego 
m eiako ich bogactwa i to usnosobienie 
dowcipu, r— Cok Iwiek zmysły a łechtać i 
n asycić, cokolw iek przemysł lud/ki łaknący 
bogactw wymyślić m o że , ch iwv zwycięzca 
wszelkiego rod zau  łupu, żądał połączyć 
z przyiemnością umysłu, kwiatem dowcipu, 
sztuk i um iciętności, a nabycia iego w tyra 
rodzaiu, niemni w były szybkie, iak na o-, 
strzu iłytkiey szabli, Jeżel g na? b ten tnk 
wysilonym zadziwia nas poiitępera, meimiiey
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i znikoma trw ałością, co dowodni, iak ną 
wątłych spoczywał zasadach. —  Sam zby­
tek myśli i btiyney imaginacyi , bvstro3ci 
dow cipu, sprawił opoienie , iakie oblakąło 
poięcie lu i u tego, i wpłyni^ło oa pierwszą 
oświatę zat;hodu. —  Juz czwarty po Maho- 
anecie K  lifa udzielał opieki naukom , a na­
stępcy iego dzielnicy ie Yyspierali. — r Po 
Wytępięiiiu Omiadów  ̂ szczep tey nieszczę- 
sliwey dynastyi iia zachodzie, a Ahassydy  
na w^schodzie, do wysokiego ie .stopnia do­
prowadzili. —  Kaęerstwo N estoriusza  prze­
śladowane, i prześladowcze w-^aiem, przymu­
szone w Persyi szukać przytułku, założyło 
tam szkoły, prz«moszac drogą znajomości 
G reckich puściznę. — * Sławny A ra o n  a t  
R aszyld  szczególniey upowszechnił nauki, 
obok każdego, iaki wzniósł meczetu stano­
w iąc szkołę , daleki od pierwotnego fana­
tyzmu nad uczonemi ustanowieniami , prze­
ło ży ł Chrześcianina Jana z Dam aszku (^) 
A le prawdziwy opiekun, i oyciec nauki u 
Saracenó^, syn iego Ahnarrpun wy­
brał naybiegleyszych między Chałdeyczyka- 
m i, Persami i Grekami i  nimi się otoczyło.

Jean Ebu Messut. — Andre« deirorieine 
progressi d’ogni letteraturą T. I. Roz. VII.
Abdallach, Mämoun. —  Andres deH’ori- 

gine progressi d’ogni letteratura T. I. Roz- 
d»i«ł VIi. - •
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Uczeni ufność i W7ględ'y iego p osied li, Mi­
nistrowie ?;vvrócili usiłowania do wzrostu 
nauk. Rzadcy prowincyi polecenie mie- 
K zbierać nayważnieysze i nayrzadsze ręko- 
pismai K rocie wielbłądów obładowa­
nych temi dfogiemi zabytkami^ dniiły sie 
na gościńcu ku Bagdadowi, a gdy nadawał 
na oatrzu pa-assa pokóy Garogrodowi wy­
móg; w h-raczu pa Ml.-.hale U l .  liczny zbiór 
xiag Greckich. —  Cokolwiek godnem o- 
sadzono pomnożyć oświecenie, natychmiast 
na Arabski tłumaczono ięzyki tym sposobem 
wdele dzieł Greckich dochow^ano , a patrząo 
na te usiłowania i zapał, zdawało s ię , że 
»ie^oręź, lecz muzy wzniosły tron Kalify. Na 
głos panuiacego wszędzie powstały szkoły, 
stolica państwa, a razem nauk Bagdad, zna­
komitsze w B y>sorze , Kuffia , Sarm akandzie, 
Damaszku, sima Alexandrya liczyła ich dwa­
dzieścia. —- Umieietności dokładne niemniey 
w spierane, tłumaczono , upowszechniano 
dzieła początkowe , doskonalono narzędzia 
matenaatyczne, a ieżeli trwały uprzedzenia 
astrologiczne, nie godzi się przem.iczeó, iż 
na równinach Mezopotapiii ( gdzie niegdyś 
podobno wielkr śc ziemi m ierzono) za rozka­
zem Kalify stopień południka w ym ierzony, 
a w Damaszku i Bassorze postrzegaiio i o- 
ceniono pochyłość E kliptyki, —  U czony 
A n d res  dowodzi , że teorya wahadła w że- 
g rze zna-oma była Arabom. —  ] Jeżeli nau­
ka filozofii szGzsgóliiiey była im upodobaną.
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wy«n«(5 trzeba, i i  liczaensi Komentarzami 
nad Arystotelesem znacznie ia przyćmili, si-t 
1|C dowcip na wyszukiwanie iąkichś taie- 
m nic, opoźndi postępki światła na zacho­
dzie. — • Znaiomości natury, sztuka lekar­
ska, w ięcey Arabom niż Grekom i Rzymia-^ 
nom, winne, a zwłedzaiąo pilriie różne kraia 
świata, posunęli Jeograiią. —  Chemia nie-, 
tylko w zrost, lecz swóy początek od nich 
wzięła, — . W ielu  w ynalazków , ieźeli nie 
©dkrycie, to upowszechnienie przypisać na-̂  
leży Arabom: tak pó. oderwaniu Egiptu od 
państwa Carogrodzkiego , powszechny brak 
dał się uczuć papieru, póki go. wprowadzo­
ne do Hiszpanii wprzód z bawełny , póżniey 
ze lnu nie zastąpiły papiernie, —  Podobnie 
proch i igła magnesowa wiele Wprzód od A- 
rabów używane niżeli znaiome na zacho- 
d.^ie; lecz te wynalazki tak zwolna prze­
chodziły , że  ani czasu, ani mieysca nie na- 
anaczaia im współcześni pisarze, wspomina-, 
iac iakby o rzeczy iuż znaiomey^ zdała sią 
przeto pochodzić z kraiu, w którym dawniey 
ie odkryto. —  N ie iest rzeczą nasza uczo­
ny spór rozstrzygać  ̂ czyśmy ie Chinom iak 
papier , czy Indyom przypisać powinny. — • 
W idzieliśm y iuż iak samych Arabów wy­
znaniem z Indyi przeszły do nich znaki li­
czebne, przyiemne b a y k i, i te powieści, 
jakie zwykle uczą, lub, bawią wschodnich 
mieszkańców, -—  T ak  Ojd wieków b a y k i'i  
powieści ulubionej na wschodzie w braku in-



57

nycłi w idow isk, stanowią osobną 'sztukę i 
rodzay opowiadaczów rozrywaiących mięk­
kie i usypiaiące mieszkańców próżnowanie. 
Stamtąd to one aż do nas przeszły, tworząc 
te świetne widma wróżek, olbrzymów, cza­
rów , rozprzestrzeniaiac granice urocznego 
świata , pomnaaaiąc w imaginacyi bogactwa 
i siłę człowieka , wprowadzaiąc w nadspo­
dziewaną cudów krainę, zdolne przecie, nie 
przerażaiac ani trwogą , ani litością, zaiąd 
um ysł, wzbudzić, utrzymać, ufozm aieać, nie 

' nasycając ciekawość. -—  W ieleż wprzód, 
n m G a lla n t  dal poznać w tysiącu i iedna 
nocy, dopiero trzydziestą szóstą część zbio­
ru Arabskich powieści, pisarze baiek. średnich 
wieków (Fabliaux,a nawet sam B okacy, zrę>̂  
Cznie tę Indyyska naśladowali powieść , nie 
ęyłiio w zawiązaniu sumem , lecz w opowia­
daniu zdarzeii, które od Indy an i Arabów 
przyswaiali- T ak  te powieści mamiąc na­
sze dzieciństwo , przechodząc niepostrzeżo- 

*Ti© zięzyka do ięzyka, wiążą się mimowol­
nie z pierwszemi w-yob,rażeniami i ztudzoney 
uśmiechaią się imaginacyi.

lium ny Arab swoią niepodległością, za 
CJtery- szczegółniey dary sTada dzięki opa­
trzności, że skronie iego zawóy n ieT y a ra , 
ani korona pknuiąęego. otacza , że pod na­
miotem nie w domach m ieszka, że w szabli 
nie w twierdzach szuka bezpieczeństwa , i 
ż@ poezyą wszystkie inne celnie narody. —« 
Z  tego przysłowia wnosicby należało^wyż-
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szosę lakaś niezaprzeczona, którey niezna-
iac iezyiïa, nieo-iwoieni z ich wyobrażenia­
mi 5 napróźiiobysmy szuk/ili. —  ̂ Z m;eysca: 
na raie3sce wędrowny Poeta, zwykle zaczy­
na od narzekań nad rozdziałem z kochan-. 
ka , nnło.ść iest iego n itchnieniem, chea go 
cieszyć przy^aciełe , lecz odrzuca wszelka po­
ciech ę , wyrywa się na miecze w oiow ników , 
na pastwę lwó w żarłoczn ych , szukać iey 
w nayodlegleyszych pokoleeiach. —-  N a­
stępnie opisanie pustyni, konia, wdelblada, 
a szczegółniey burzy, zalewaiącey potokami 
doljny, gdy szczyty skał zakrywa. —  Ta-. 
kiem iest iedno z naydawnl'eyszych poema- 
A m ria lk a is   ̂ przeciwnika Mahorae-
t ą , a obrazy wdzięczne obok okropnych 
rodzą przyiemna sporność, bogactwa szcze­
gółów  , rozmaitość porównań , śmiałość prze­
nośni sprawuia , ze iest powszechnie naśla- 
dowaném. —  W  podobnym są rodzaiu- i 
peseta owych siedmiu Poematów M'onllcfka- 
zw anych , zawieszanych niegdyś w K & bie, 
trzymaiącyoh srzodek między prostą Siełan- 
k ą , a smętną Elegią. —  Niektóre z nieb wy- 
stawuią obraz krwawmy zen^sty i woien domo­
wych , służących im za osnowępwielesrogośći 
obok czynów szràchetnych , a w ogóle po­
dobieństwa z nieładem srzediiich wieków , 
kiedy tyrania- i swawola zadném nieukroco-- 
ne wędzidłem narrzemîàn panowały, nie­
pospolitym cnotom i zbrodniom otwieraiąe 
pole. —  T o  piętno nieuksztalconega to-
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warzystwa a razsm nieudoskonaíóney sztu*
k í, nos/a piody ich poexy , w y że jj íak 
do Vgo siegaiaoí? w eku.—  R<^dzay liry­
czny prawie bes osnowy, wvobra'zBn a día 
ñas tak obce, nie. łacno s,ę schw ycíd, a 
tém mniey rozebrać da a , lekki zaś wdzięk 
porusaeií i wyra;^eni■<> zh’ka w tłumai;zeńtu. 
Trudno zaiste z mego o<'emć d/iela, które 
sam tłumacz chcący dać poznać kwiat Lite­
ratury w sębodniey, stosować sie przymu­
szony do w yobraz-ń, i  iezvka obcego, skra- 
caeli mu przyydzie nieifconczące sie opisa­
nia , lubieżne miłości obrazy, tak przeci­
wne naszym obyczaiom , opuszczaćii z ¡chwa-, 
fce przenośnie i wyraźema Inb innemi ie za­
stępować, iak no. gdy Po*?ta mówi każda  
kropla potu kobiety sp Śniąca na ziemię^ 
rodzi róże tła acz oddaie to , ze każde 
iey stąpienie wydaie róże —  Tak w dziele 
poświeconór« samey przyjemności, tłumacz- 
śtaie sie konieczn e skrom nieyszym , chro­
niąc s ę w ad , miarkuiac buynośó przenośni, 
niesforność imąginacyi wscbodniey.

Po strącenia Dynasty! Snssanidów a 
tronu Perskiego , wraz z/ sw!etyr¡!i ogniem , 
wygasła prawie c?,eść M agów, a icb nau­
ki, zvyyczaie, pisma nawet zaginęły, prócz 
nie w ielu , i tp watpliwvcb.—- Przestano 
używać dawnych charakterów, a natomiast 
przyieto od zwycięzców.—  Poezya zatem 
Pérska, bierze swóy początek od Arabskiej,
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tak dnfihem, iak rodza?<^m,’ i miarą 
podobna.—  Tąh licznemi ina^ą bydź po“ ci 
obu iia io d ó w jże  życi^ człowieka nie wy** 
starczyłoby do ich przeyrzm ia, łatwość zaś 
taka w składati-Us wierszy napredc * , ż * w 
tern samych nawet przewyższała W łocłiów . 
W iersz ich, lubo zasadzony na mierze do- 
Gzasu, i pewney liczbie zgh^sek , zakoń­
czony iest' rym em , zkąd większa c/eść 
ludów zachodnich, maiących nav\ t iloczas, 
zakończenie rymowane prze»ęia.— • T-u- 
dność zw yciężon a, igraszka bb ko lub 
iednoznacznych w yrazów , ta/ sama wra* 
caiąca zg ło sk a , lub kilka naw'et iedno- 
brzmiących na końcu drugiego, na prze­
mian wiersza, składa ą u nich zaletę poe­
m atu, lecz samo nsdo%vanie przezwycięże­
nia trudności, ostudza zaięcie, i co nayr 
w iece/ rodzi zimne podziwienie.—  Dwa 
szczególnieysze matą Poezyi rodzaie, Kas .̂ 
sid a  y więcey zbl żona do E legii, Gazell^g, 
do O d y , w sposobie Anakreonta; pierw­
sza pow ażna, i smętna , właściwsza Ara- 
bóm , druga Persom , żywsza, samym nie­
ładem , maluiąca uniesienia miłości i rosko- 
szy, króthie iest ^ycie człowieka^ t%ie. trze- 
b d  go trwonić^ i  ia d n eg o  n ie  opuście  
kw iatu bez użycia. K assida  nie bezy wif-  ̂
cey iak sto, mnićy iak dwadzieśf ia wier­
szy, G a zella  nie mniey iak siedm , nie 
w ęcćy iak trzynaśc’e.-~ Ob edwie nowego 
rodzaiu na zachodzie stały się w zorem .--
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D o pîerwszéy bowiem 6tosuia się krótkie 
pKtsnki Pot tów Prowanckich, Hiszpańskich 
i W iosk;ch , od tych osratmch K a n żo n i 
sv\aue; do drugiej odnosi się ów iSonnet^ 
tak krępinacy dowcip^Poetów, n a jczę ście j 
bowiem Gtizella^ nie bezy, iak trzynaście 
wierszy ł a każda z nich para, osobne, i  
ZLifieaie powinna ritieć znaczenie.—  W  o- 
statn h wierszach, powinien Poeta wezwać 
siebie po im en iu , co nfe iest bez wdzię­
ku t d ow cipu, a może dało powód posta-^ 
nia  ( env >ie ) chiusa ), iakie zwykłe koń­
czy poi'Z- e Trubadurów  , zkad przeleli 
"Wtos zw yczaj kończenia podobni •,( zwra- 
Ca ac mowę do Sjsmey piosnki ( C a n zo n iJ , 
Zb ór t}ch p osili-k n zywaia W łosi kan- 
20 (ii're ( C anzoniere), od którego m oże 
poszły i nasze nabożne kantyczkn—  Zbiór 
G aznl, z których każda na inną zgłoskę 
żakołńzonym  różni się rym em, nazywała 
Dywonem), aby był zupełnym, trzeba przeyśó 
wszy tkie zgłoski abecadła; nayśławniey- 
6ZJ w tym rodzaju po ty Uafizy  liczy prze­
szło pięćset gazel —  Lecz W ło s i , nie szu­
ka ąc sm'ó<^znego przymusu zakończenia ka­
ż d e j pieśni um mr ą zgł; skę, lub opuszeże- 
nia iak é y , co u Pnrsów stanowi za letę , î  
dow c pne d o powód, .krytyce. — Gdy bo­
wiem ieden z ich P oetów , nazwiskiem D y- 
am y  czytaiac wiersze swo e ,  dał postrzé- 
gaó Monarsze, że sm w nich nie znaydo- 
trała zgioska a, tea go zapytał, czy by tak^
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ze  n ie  mtiznn i  innych opuścić.—  U  Ars* 
bó w obrazy wo^ri) , opow itclanie, mięsza- 
ia. się z czuciem m lo śc i, lęzjk  ich, więeey 
brznuiicy , jędrnieyszy; Peiski zaś słodszy, 
harmoniyny, więeey oddycha miękkością , 
roskosza, więeey przypuszcza dowcipu, we­
sołości, i tych wyrazów złożonych , iakio 
wytacza . Arabsk .—  Podobieństwo, i poró­
wnanie, uiębiona iest obu najfOtłów posta­
cią, w ęcey - ich od natury, niż od sztuki 
pożyczała —  przenośnia, memniey iest im 
właściwcą, a często tak iednego, iak dru­
g ieg o , zuchw ałe, i zbytecznie używaią.—  
W szystko, u . nich przybiera iakąś postać^ 
w o d a, test córka xjhtoku\, gruchanie gołę­
b ia , dzięckiern tęsknoty ,—  C noty, przy-" 
m ioty, namiętności uosobiióą.—  W szystko 
w ich poeayi żyie, 1 rozmawia , słowik po­
wierza wietrzykom swoie westchnienia do 
róży: drzewa, i góry spiówaią, co podo­
bnie w, Pfow'anckich, i W łoskich daie sie 
postrzegać Poetach.-—  Ściśle nłówiąc., nie- 
maią \yier-aza Bobaty rskiego, choć się do 
tego zbliża rodżaiu Poem a, wierszem Fer^ 
ducego.^  opisujące dz.e«e starożytne Per- 
8yi, a którego osnow^ą pierwszey części, ieit 
woyna między A fro sia tą . , panuiącym z 
tamtey strony rzaki OxuSy z i i  a i sr u ( zna- 
iomym pod imieniem Cyrusa  na zacho­
d z ie ) ,  Bohatyrem zaś ów tak g ło­
śny w całym vNsęhoMzie.—  Nieraz, iak twier­
dzi Dzons, wielkością obrazów , trafnem po-
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równaniem, gdy iedno co raź mocnidy dru- 
gietn popióra, zbliża sie to Poema do Ho- 

—  P o ch y jo n y  n a d  g rzyw ą  ru m u k it  
Bohatyr^ w znosi s ię  n ie k ie d y  ia k  sk a ła   ̂
w yniierza udoczmą^ y u ler za  sza blą  tw a r­
d ą  la k  D y a m e n t  , 'jyędzi ia k  o błok  brze­
m ie n n y  g ro m a m i i g ra d em , rzekłbyś, czy­
ta  b łyskaw ica, czy p o to k  w zdęty  u lew ą  
w iosen n ą?—  Lecz ileż razy przysada,. i wy­
szukanie, usakadzaia piękność tych obrazów, 
iak np* gdy poeta mówi , ź e  ż ą d a ł uca*  
tow a ć chciw e k r w ie , i  b ty ska ią ce m ie cz e  
nicprżyiacioł-,, g d y ż  ta k  się  lś n iły , ia k  
zęby  ieg o kocha n ki.-— Przytaczamy umy­
ślnie to wyrażenie, aby dać pojinać, iak 
nadużycie dowcipu, zamiast czułości; iak 
zły gust, ni. znaiome prawie Grekom i Bzy- 
mianóm, nieraz skaziły literaturę wscho­
dnia , sk^d przeszły i  do nowoezesney. — - 
Prócz prżytoczonego Bohatyrśl.iego wiersza, 
poezya Arabów i Persów, iest zupełnie U- 
ryczuą, lub dydaktyczna; mało nauk, a na­
wet uniieiętności, którychby prawideł nie 
dawtno wterszem.—  Pióc*ż pceżyi miło- 
śnyeh, mają rodzay smętny, i grobow y, 
w icdnym z nich to iiymuiąr.e zHaydmeray, 
wyrażenie.—  P r z y ia c ie le  m o i m ów ili 
o d w ie d ź  g robow iec, w którym  tw oia  spo­
czywa k o ch a n k a , a  znnydziesr. p o c ie c h ę ; 
o d p o w ie d iia łe fn , a  g d z ie ż  in d z ie y  o n a  
spoczyw a, ie ż e li  n ie  w moićm- s e r c u ? —  
Poezya ieh moralna, w któróy bayki i po-
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•wieści się m ieszczą, celni^ysze zaymuie 
tnieysce; pierwszym Poeta w tym rodzaiu 
Saady; pisał on wiele b a ie k , i sławne 
dzieło G ulistan  ( ogród różowy, ): Bostan  
( ogród owocowy ) ,  iest to moralne opisa-» 
riie przygód ludzkich., częścią wiórszem, 
częścią prozą; wielka w obudwóch panuie 
rozmaitość, raz się natrafia na czułe treny, 
znów' na miłosne pieśni, opowiadanie, prze­
nośnie, i pełne wybornych myśli przysło- 
■ wia; pierwsze więcey wysokości myśli, dru­
gie przyjemności oddane.—  Saady i  Hafizy 
sa wzorowemi ich Pisarzami: tamten rna*c ** c
drością zdań, i mocą wyrażenia , ten świe» 
żością obrazów, i gładkością wiersza zale­
cony.—  Poeta D o a ir  tak słynie na wscho­
d zie, że o nim mówi przysłowie, ie ż e li spo^ 
tkasz wiersze iego porwiy ie  y choćby t  
Świętego M ekki przybytku.-- Poema , w 
którym iiaysilniey maliiią s ę uniesienia mi­
łości, ma bydź J u s u jf  6 eliko y C7..vli Józef 
i żona Pntifara.—  Pochw ala, i Satyra, w  
tak przesadzonym stanie wyobra/eń, zna­
leźć musiały mieysce ; lecz tak iedna, iak 
druga, sprzeczna ż prawdą, wyrażeniem, o l­
brzym a i nadętą wynios’o ś c 'ą , zmienia się 
w podłe pochlebstw o, lub miota nieprzy- 
stoyną obelgę; iedna z nich, laka za nay* 
sroższą tichodzi, ie s t , gdv pokoltenie mó* 
Wł o drugim, źe  tam  M ,z  n ic  dadźy n ie­
wiasta n ic odm ów ić nie umieią* A n ta ra  
ieden z siedmiu Poetów, którego wiersze

zawie *̂
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zawieszono w K a b ie , b y ł z O yca świetne­
go rodu, z Matki zaś niewolnicy j niecier­
pliwy wyrzutów > iakie mu czyn ion o, m ó­
wi w swoich wierszach* P ołow a m oia  
p och od zi z t e g o , co iest nhyśw ietniey- 
szem w pokoleniu  Ahs\ drugą zaś p o ­
łow ę strzegę p o d  opieką m oiego p a ła ­
sza.-^  Zaczyna się to poema od ostrych 
pfzym ów ekj a ieźeli Bohatyrowie Homero­
w i, wymawiaia sobie p sie  oko^ a  serce ie le -  
n ie , i Arabscy nie szczędzą wyrzutów tchu-« 
r2rostwa, i temu podobnych, od iakich nie są 
bynaymniey wolne, i Trubadurów Poezye.-r-; 
L ecz któż nioźe w ym ienić, a tern bardzióy, 
daó poznać Poetów , których żywoty i ©pi­
sanie płodów dowcipu, tyle d z ie ł, i  tyle 
zaymuie toltnów.-^

W spólną cechą Wszystkich Poetów 
Wschodnich, tak różniących się od zacho­
dnich , iest wyniosłość obrazów, buynośa 
imaginacyi; ostatnich zaś skromność w w y­
rażeniach przenośnych, z samych siebie nie- 
iako się nasuwaiących, i zwolna umysł zay- 
niuiących: u tamtych śm iałość, nsiłuiąc sie­
bie samą przewyższyć, posuwa się aż da 
zuchwalstwa.— - Ci zaym uią, tamci dziwią , 
c i szukaią zwolna unosić, tamci gwałtownie 
porywać.—  Nasi staraią się podobać natu­
ralnością, snadnćm, i  wdzięcznem wyraże­
niem , wschodni błyszezyć wielkością, w y­
stawą , samym zbytkiem , i przesadzeniem 
obrazów , i wyrażeń, sypiąc nieiako boga-
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ctw y , w mai^manm, że co Jest pięlinetn , 
nie może bydź zbytecznym, a im w ę( ey 
sztuka [Stawia ozdób, tóm ia godn-eyszę. sad?.  ̂
podziwienia.—̂  Ztad prz sądne wystukanie 
trudności, aby ie zw yciężyć, choć an> ozdo- 
l?y m yśli, ani gładkości wiers owi nie do- 
d aia, itad pochodź-, że poró ynywaiąc ich 
p ło .y z nad?óm:, u h , tak nas raża oihrzy* 
iriia nacet<\ś >a, wcnios,ością aż do obła-- 
karna posur» ęla, jak n isze sa dla nich zi- 
nuie, trwodw*-, pe z.,(ao?.—

Jeżeli Ar^by chlub a się swoią Poezyą, 
nielnmey nmiemaia celować w ym ow a; a 
k cd y  m o c, lub przekonanie musi przewo* 
d>ić ludom, Arab wolny, i maiący swoie 
zg^oniadzenia narodowe, niemniey na wscho- 
dzio słynął wymowna, iali szablą, i gościn­
nością ( * )•—  Nie mpglby bez niey prze­
kon ać, nawracać, zjednać stronników M a­
hom et, wzbudzić zapału d o w o jh y , gori wo- 
sci do w iary; w ięcey przeto prawdziwey 
wymo vy i poruszeń , w piórwszych do lu­
du w'i-;lne^o mowach, niżeli w poźnieyszych, 
ch oć iiczeńszycłi zhayduiemy.—  Przeżyła 
w oineść prz' z czas iaki nawet ich zw ycię­
stwa.—  Kalifow ie dozwalali mówić do^ ie-

(  * ) Nq^ glorinbańtur Sntiquitus Arabes, nîsî 
glxdio , hospite, et Eloquentia ) Sephadius 
apud Potôck. Spûcimen. p. i 6 i. i62 .'^ ' 
yoysges du Charin T, lY, n 253.
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b ie  2S smialosci| poddanym , owszem dla 
¿budowania ich , i utwierdzenia w w ierze> 
ńie raz sami wstępowali na Kazalnicę.— : 
Żtąd rodzay tóy wymowy nie iest im o b ­
cym , nazywają go Khotbah^  a podział po^ 
dobny zupełnie do naszego, iak się to wi­
dzieć daie, w licznym zbiorze Eskuryału.-— 
T en  zsś rodzay wymowy uczoney, iaka rai 
dziś zdarza zręczność przemówienia d o  tak 
Zacnego zgromadzenia, do nich swóy począ­
tek odnosi.—  Uczeni, zaięci pięknością swó* 
iego iezyka, chciwie chwytali sposobnos'ó 
rozwinięcia iego harm onii, i m ocy, a razem 
swoiego talentu, w posiedzeniaGfa uczo­
nych.—  W  tym rodzain słynie 
umieiący łączyć cały urok póezyi, ż powa­
g ą , i iędrncścią prózy.'— Pióro históryi , 
lubo dalekie od Tacytów , a nawet R obert­
sonów , nie spoczywało n Arabów.—  Cel- 
nieysi między ich dzieiopisami A b u lfe d a  
i  A l  Thdbćiriy są to oschli kronikarze, 
zaymiliący się historyą powszechną, z któ­
rych trudno doyść ciągu dzleiów.^— K ażdo 
niem al miasto i prowincya, liczy podobnych, 
lecz w niczóm nie trzymaiąc się m iary, 
znayduią się pisarze, prace, i czas trw onią­
c y , nad zbióraniem dzieiów sławnióyszych, 
kon i, i  wielbłądów.—  W ie le  zbiorów , ia- 
kie ułatwiaią naukę, oszczędzzią pracy tf 
fizpóraniu, winniśmy Arabóm bądź w sło­
wnikach historycznych i ieogrsficznych , 
bądź w zbiorach bibliologii, numizmatyki,
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Starożytności: pierwszą myśl EncyU ópedyi, 
i  opisania dokładne iiąuk, s/.tuk, i i.unsztów, 
winn-śmy A l  Farah  , posiada.anemii siedrn- 
dziesiat lęzyków , a ż^iącemu w X. wjekii.—  
Arabi r&czey dowcipni , n ż g ębocy w 
schwynen>ti łańcucha wy ibraz a , więcey 
dziwią , niz un/.’i , pracą , postrzeganiem 
własnych, tłumaczeniem obcych pisarzy, zna­
czny wpł}w iiiieii na u łm iętiiosci i nauki, 
lecz w ogule muie się zaslua ii drogą własne­
go dos^ îad  ̂zenia, łub wynalazku, niżeli do­
chowa« em • dzle starożytnych.—  W  poa- 
zyl zaś, cóz prócz wynalezienia nowego ro- 
dzaiu-opowiadania, i b-.kkich piosnek, ró­
wnie dalekich od wzniosłości, tak od wdzie- 
kil starożytuey ody, w pro. ie zas prócz o- 
snówy, zdar/.c-ń niezvEyczayUvch i roraan- 
sow-ych, ( które z Jnd%p.na ni przyn^iymniey 
dzielą ) przyznać im można? Godnem iest 
zaiste uwagi, iz żadnego z klassyków w pro-» 
zie i wierszu , me znay^duiemy przez nich 
tłóm aczonego. ( * ). ~

Różn ą się uczeni, czy im , czy An­
glikom i Francuzom przyznać tr/ebi p ło- 
chość iiym uiącą, wynalazku powieść-, leęz 
moznahy go iacno im od tąpić.—  W przód, 
nim śmiały G am m a  okrażyi Afrvkę,, zwró­
cony byt cały hsndel Jndyi, i Chin ,• przez

( * ) Andres dell ’ origine de’ progress! tT Or, 
gnji Letteratura.—  Roz. XI, Tom, I,
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A rab ia ; a ^zniewiesciały íéy mieszkaniec »
usypiaiao na łonie nnękkości, pod łago- 
dnétn iarzmt^m K al fów, powierzał zwycięz- 
ka szablę Turkom i Persom , poświęcony 
handlow i,“'myśl zyskown mi lub przyiemne- 
mi łudzit marzeniami.— r W  ten czas to 
piętno narodu handl(Dwnego nadane 
wschodnim powilíációm, kiedv zachodnie, 
tei ną duchem rycerstw a.^  Obrazy do;:tat- 
kÓNv I zbytku, nie mtępn ą hojnymi daroai 
w różek, ą ich luipćy, ■ w celu wzbi gacenia 
się , nie mniey zwiedzała K ra ió w , iak R y­
cerze zachotlni , w ch ęd i''nvbycra sławy.—  
Jni to iednak pr/yp.isać należy to opoienie 
indośęi, wykwitność ncząicia , cześć k o ­
biet ( iak niewól vicff strzeżony h , iak b ó ­
stwa czcżp n ych : ) taki w^ływ m«iąee na 
yvi k rycerski, na początkową literaturę 
zacho ;n ą ; a zatem i wa^y, i zalety, tak 
W p sfmach, iak ■ w charakterze moralnym, 
całkiem  obce mężnym, i szlachetnym R zy­
mianom, dowcipnym , walecznym', i przy­
jemnym Grekójn.—

Już u Germanów daie się postrzegać 
ta cześć, iaką północne narody miały dla 
p łci piękney , upatruiąo w niey  ( m ówi 
T acyt ) coś świętego i  prorockiegot n ie  
u y lą cza ią  od  rądy  ̂ n ie  gardzą^ iéy wy­
rokam i.—  Zgodném świadectwem Strabo- 
nay Plutarcha^  i innych, miały te ludy 
swoie Prorokinie, wykładaiące sny, tłóm a- 
ezące przyszłość, i w nayodlegléyszych to-
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warzyszace wypMwacIi:.—  Meszczyzn zaię- 
tych łowami lub boiem , wyręczać musiały 
niewiasty w donipwycb staraniach, zaspoka- 
iao potrzeby, poświęcać się d#ciękanióiti 
skrytosci natury, przymiotów ziół do leęze-. 
nia rannych, powierzonych, ich pieczy , 
k o ić  cierpienia słodzić krótkie chwile po-- 
życia.—  Stąd ta. cześć , i wdzięczność dlą 
k ob iet, iakie im szlubo.wano z wygórowa- 
nem wyobrażeniem, o czystości ich oby­
czajów , sprawiły, że  męszcżyzni z zapaleni 
szukali chw ały, którey one same były świad­
kami i ijagrodą, a ieźeli przemoc ie kiedy 
ncisnęła, bronie i ośw.obadzaó p łeć piękną, 
hyło pierwszą powinnością zani :idbac te­
go najw iększą zakałą.—  T en to zaród pier­
wotny ducha rycerskiego od wieków po­
strzegać się daie u ludów półn ocn ych , ia- 
k i poźnióy chrześciaństwo łagodząc dzikość 
cbyezaiów , wznosząc serce i um ysł, obu- 
dzaiąę szlachetne czucie honoru, do n a j­
wyższego szczytu doprowadziło.-T— P rócz 
twardego woyny rzemiosła, iakie zaymowa- 
ło  życie m łodzieńca, grac w szachy, śliz­
g a ć  sip na łyżw ach , pływ ać, każdą gwiaz­
dę właściwem odznaczyć nazwiskiem , skła-. 
dać gładkie rymy , stanowiło zalety iega 
wychowania ( Cześćj czyny Bogów,

c ) Histoire de Dannemarc par Miiłlet T .
k  fi., X II I__ _



pochodzenie 0(ł nirh óyczystych Bohaty^ 
TQv?, zwyktyni bjdV przedm otein tyrh pie­
śni? nie zn ali'n aw et, iak świadczy Tacyt\  
innego sposobu podawania d‘Zie ósv pamię­
ci pbtoiionych. — W ieszcze ,irh Bardy^ cży 
Skaldy  iedno bow;em i drugie nazwisko 
ód brzmienia pochodzi ( ) , czczone by­
ły  , lak maibcy iahiś ndział Bóstwa; zwykle 
"woiannym toWarzysayli wyprawom , biidzać 
łub' .arńierzao woienny zapał: oświadeżenra 
m iłości, wdzięki pfci piękni^y, brzmiały w 
ich p ieniach, biesiady od nich świetności 
przybierały^ aiezeli ich pdchw^aly były  ce­
lem zazdrości» nie mnieV się obawiano 0- 
scrego grota Satyry.—  Celm eysże m ieysce,
hoyne upominki,, znakomite dary, były  ich 
Rf grod a, prócz sław y, iaka, sami szafowa­
li .—  Pieśni Bardów , pełne sa wysokich 
myśli, iakitn i rze.cz sama, i‘ sposób sprzy- 
ia pisania, a powaga,' połączona z prostotą 
pierwszych w ieków , obrazy i wyrażenia 
zw ięzłe, tem dzielniey na nas dżiałaią.—• 
Ozdoby stylu, zniewalaią nas w czułych Oi* 
braaach, lecz wysokość zwykle towarzyszy

^ y óhalih, czyli pocłiodżi z ię^y-
ka Szwedzko - G' tyckiego, skr.11a, c.ryli 
Skialdne ‘ co znaczy brzmieć , p' -dobne 
bard, ma znaczenie w ięzyku Gełtyckim. 
Grdberg Saggio Jscorico^ sugli scaldi 
Karta 3.— ; : .
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nieksztaftney natui’z®, wsrzód skał szro­
nem okrytych, lecących z ich wierzchoł­
ków potoków, gwiżdżących wichrów, i burz 
gwałtownych , często iak błyskawica ude- 
rzaia nas myśii, lub, wyrażenia, wielkością, 
;niekiedy wyzhaó trzeba, morduią iednostay- 
nością.—  Poezye C eltyckie, choć pełne o.- 
brazów walk staczanych, nie wyłączaią prze^ 
cie słodyczyj g d )ż  sztuka u ńlch dłu^óy 
kw inięla, i w ięcćy udoskonalona, iak nam 
to Lukan zapowiada,—*

V q& quoqiie^quifotJíP&.animashelloqjie perernuas: 
J^audibus in longum vates dimitcuis aevum ̂  '
Plurineą securi fudistis , carmiuct̂  Bafidi, 

Phar, Lib. /, v. 4 4 y

Skandynawów wrzące zapałem woyny,, 
Stawia Tąc krwawe rzezi, i boi u obrazy , nie 
są bynaymniéy wolne od nadętości, nawet 
citm noty; obfite w postacie, często nadu­
żywała przenośni.—  Niebo u nich czaszką 
Olbrzym a Ternera, tęcza mostem Bogów^ 
Poezya darem  O  d in a  , ziemia iego ohlur 
h ie n ic ą , lub nawą unoszącą się na wa­
ła ch  wit-ków, morze pasem  z ie m i, a Issy 
iéy w ło sa m i, lub. wetną.-—  Upodobanie 
do rz , czy nadz-vyczaynyeh, do przezwy- 
cię.len a trudności, rozciągało się aż do 
Alb goryi , i ąagadek, iakie, podobnie iak 
na wsęhoi-zie panuiący, pod umówioną 
karą, nawzaiem sobie do rozwrazania prze-
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eyłali ( ).—  T e  cechy, í wyobrażenia lu-
ídóvv póinocnych , tyle podobieństwa maia- 
ce  z wschodni emi, te sldadnia ięzyków An- 
glo-Saxońskiego, i Nierniecriego, w iele.na­
wet wyrazów piérwszéy potrzeby, wspól­
nych z ięzykieąi Perskim, u z nl wyprowar- 
dzaią od czasu, gdy wzburzone przez 
i f id a t ą  narody, Persóm sąsiednie, podnio­
sły oręż przeciw Pizymskióy potędze-— U legł­
szy wyższości oręża , czy tal ntów Pom^ 
p e i a , níepodlcgítíáó sv^píe, cześć i zwy^ 
jczaie, łatwo te przenieść m ogły na póU 
noc pod dowodzt:wem O din a  y czyli TP ô- 
denay o którym na początku tóy rozprawy 
namien.l śmy.—  Zdobyw ca ten równie b ie­
gły , iak szczęśliwy , nie zm ieniał, leczsto- 
ikOwał wyobrażenia wschodnie, do dócbą 
woiennego , do ohyczaiów , ialne zastał, a 
tak podanie, cześć, i wyobrażenie ludów 
wschodnich, zwolna posunęły się aż do 
bieguna północnego,—  Nie dozw'sla szczu­
pły obręb rosprawy, zagłębiać się w śla­
dy uczonego T^artona^ Grabej'ga ( ) i

( ’*' ) Mallet Histoire Dannemarc Henry T. II, 
Xig: 2, Rozdział X.

( ) The History of english poetry,*' from
the close of the eleventh to the commence­
ment, of the eighteenth century etc. Lon­
don ‘ 775-— 3 Tomy. Saggio Jstorico su- 
gli Scaldi-Pisa i8 i i -  Introduction à T 
Histoire de Dannemarc— Mallet,



innych, stwierdź«ę postrzeżenia, i  wyszuld- 
wania, zamiarem raczéy niczym , wska^aé 
le  słuchaczom , iak świ idrza, że curiovvhé 
i nadzwyczayne wyobra enia wschodnie  ̂
biorące początek z Petsyi z iednéy stro­
ny przez hordy wędrowne z półno y', z 
drugiey przez Arabów, Pers\i Sąsiednich 
wprowadzone do Enrnpy, z; stąpiły mito­
logią Greków i Rzymian. — Trudno bo­
wiem inne nazna 'zyc pochodzenie , tvm 
w różkom , od chw ti urodzenia zawiadu- 
iącym  lasem każdego człow ieka, zazna­
czającym kres życia ie g o ; tych Genius/ÓW 
światłości w Niebie, tych ciemności pod zie- 
EQ'á zam ieszkałych; Ową ńadzieię przyszłey 
szczęśliwości, lub obawę skazanych, na pa- 
stw’e żarłocznego smoka w dniu ostate'- 
cznym , owe na resztę ogromnóy 'wielkości 
skały , na store stawione, a z wierzchu pła­
skim przywalone kam ieniem , służące nie-- 
gdyś ludom północnym." za ołtarze, a w 
mniemaniu pospoliteni gminu, sztuką Afirr- 
lin a  ppzencrszonych; słowem owe czary, óR 
brzym y, karły, i potw'orv , iakie w Eddzle, 
i  w wyohiażeniscb gminu , i  w piérwszych 
płodach odradzabącey się. 1‘teratury szre- 
dnich w'ieków zMaydniemy. Lecz té uro- 
ieniá, widma i powieści ludów północnych-, 
są zasępione wyobrażeniami przerażaiąće- 
mi; kiedy przeciwnie wschodnie w uroGzną 
cudów wprow^adzaią nas kiaine.—n .
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JezftK zmordowane zwrócimy oko na 
«pokę srzednich w ieków, cóż prócz zniszczę- 
nia i napływu hord dzikich' nawzaiem sie 
ścieraiącjęh , wystawnie ńam l^uropa ? zii: 
ledwo niektóre a podb tych i podbiiai&cych 
zaczynaia zbierać & ę lu d y , -wnet inne napa-' 
dy niszczą te zarody. •—  Póinocne iednak 
ludy niaiące własny ię z y k , cześć, zwyczaie 
i dzieie, leżeli tyćh ostatnićft 'pismem żâ - 
chow ać nie um iały, podaw ały id w pieniftch 
narodovyych potomnym j a sivieme walecz­
ności czyny służąc za odnowę, z ust do ust 
przechodząc, wzbudzały^ szlachetny znpa4 
współu.biegania się do dzieł podobnych, 
w kładały ścisły, obowdazek wyrównan a po­
przednikom ; gotowały ten wiek rycerstwa 
laki ęię późniey rozwinął, a iakiemu począt­
ku naznaczyć niepodobna. —  N itldóre u- 
łam ki i wiele siadów tych pieśni znayduie- 
my w dzieiacłi , większa ich c.ieść w pam ię­
ci kilku pokoleń niknęła. —  K a r o l Tl^ieU 
ki chciwcy wszelkiego rodzą i u ch w ały, tro­
skliwy o oświecenie, które z n^m razęm d a  
i^robu zstąpiÍO , polecił pilnie zbif;rać te pie­
śni świadczące chwałę iego przodków : ni=- 
kczernny Ludw ik  syn i następca^ego prze­
ciwnie usiłował ie zniszczyć. — ■ N iektórzy 
uczeni odnoszą poezye Niem ieckie Nibe^- 
lun gen  zwane, do staroiytnieyszych począt­
ków. —  Dochowana nam przez W orm iu -  
sa  pieśń Reguera L an dhroga  w okropnym 
śpiewana zgonie , i poźnieysza walecznego
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Haralda^ gdzie wyliczając swole czyny, na­
rzeka, ze me z<loia porus/,< ć piękney d?ie\v cy 
Ruskiey, córki Xięcia J&roiiłi:vya.—  B lo k o X . 
wieku , kiedy kw tneła poezya Skańdjna- 
w ów , zebrane ludy na za bodzie zaczęły 
kształt i pewną przybienić posadę, a ięyyk 
nieiakie prawidła. —  Pierwszy powszech- 
niey na południu przyiety i uź wany P ro-  
wanchi zdaw;»j[ się dziedziczyć niei.-ko m ie j­
sce Łacniskięgo. —  Zag nęła prawie była 
pamięć Greków i Rzymian, przeniesione ich 
wiadomości do Arabów , zakwitły pod ople- 
^^.Ahderamow  w H szpąn i , stamtąd ie czer­
pać przymuszeni, pragnacv nabrać nieiakiey \ 
oświaty , tam iey s/.ukai ZiSrhert w^yniesio- 
ny dla swoiey nauki na stolice ĄpośtoGk^ 
pod imieniem Sylwestra II .  i inni u czen i, 
których nazwiska czas uniósł, th óć przez, 
nadany popęd naukom, tyle poźąieyszyni zar 
służyli się wiekom. —  Sąsiedztwo M aurów, 
połączenie Katalonii z Prowańcyą pod iedno 
berło y podobieństwo języka w obócb pro- 
w incyach rozwinęło skłonność do p o e zy i, 
ocuciło ducha rycerstwa , iaki był duszą tey 
Literatury, a to połączenie szlachetnych i 
w z n i o s ł y c z u ć ,  roznieciło wsrzód panu- 
iących ciem iości iskrę clćktryczną, iaka za­
paliła tysiące błyszczących , i tak iak sama 
znikomych świateł. —  Kształt liryczny , ia­
ki przeięli od Maurów , zdolny był oddawać 
uniesienia miłości i zapału woiennego, lub 
wlasney niepodległości, w braku iednak dzia-
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łania ozywiaiącego polhîeysze romanse ry­
cerskie (p łó d  dow opu N orm andów), nie 
może tyle zaym ow ać, wystawuiąc same wy- 
kwitne uczucia m iłości, uszanowania i cześó 
dla płci pięknej. —  Nie wymagały ich pie­
śni żadnych poprzednśczych znaiomości^ 
dość było na szczęśliwym uchu, szlachetném 
czu ciu , niekiedy dowcipie , aby zostać tru­
badurem. —  Żaden z panuiących n^e sa­
dził się poniżać ćwicz hièm się w wesotey 
n auce  (gai sab* r). Prócz wielu icnych mo­
carzy , liczą trubadury w s^^oim poczcie o- 
bu Tryderyliów  Cesarzów Niemieckich i  
najw aleczniejszego z rycerzy Chrześciaństwa 
ow ego Hyszarda lwiego Serca  ̂ tak w gwał­
townych uniesieniach, lak w waleczności p o­
dobnego dó Achilla^  — ' M iłość i woyna 
iedynie ich zaynmiąc^ dwie te cechy nadała 
trubadurom, dumy i wyniosłości charakteru, 
zapałów i uniesień miłości i pieśni ich na 
ciwa główne podzieliła rodzaie chanzos i sir- 
ventes^ pierwsze poświęcone m dości, dru­
gie woynie^ polityce lub Satyrze. —  W  wal­
kach poetycznych, iakie tencony  CteDsons) 
nazywaią , w tych sądach ( Cours dl A m our') 
słodkie dumanie, wyszukana czu ło ść, cześć 
niewolnicza płci p ięk n ej, były nieiako ich 
wyznaniem, awsrzód wyszukiwanych pomy­
słó w , ntaxyin , iskie najw ykw intniejszy mógł 
wymyślić dowcip , porównania dziwaczne za 
przykłady , spornośó A n tite zy  lub igraszka 
słów bliskoznacznych za dowody służyły, rw
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Lecz  czczośc, iaka w nick paiiuJe, miotane 
obelgi, lub os|rośe uszczypliwa, brak myśli 
poetycznych , zwrotów i tkliwych poruszeii* 
same ckliwe westchnienia, niewsparte ani 
surowa pięknością starożytnych, aiii buyną 
]Vj8urów im aginacyę, ani co więcey własnem 
natchn eniem, nie zdołały utrzymać świetnych 
nadziei. —  Dziwna rzecz, iz iedno z nay- 
ważnieyszych zdarzeń , nayzdolnieysze za­
palić imaginacyą, a iakie pożniey dostarczy-^ 
ło  osnowy naypięknieyszemu z nowocize- 
snych, poematowa bohatyrskiemu wyzwolę-  ̂
nia Jerozolim y  nie zdołało ocucić poezyi 
trubadurów Inne iędnak , leżeli nie mo­
g ło  podnieść , upowszechniło przynaymniey 
ducha poezyi i ryc-^ r̂stwa. 'Takiem by­
ło zdobycie K o sty lii , wsparty dzielnem 
da  ramieniem, A lfo n s  pow ołał ryce­
rzy Chrześciańótwa dzielić chw ałę i niebez­
pieczeństwa tey wyprawmy* —  Ssawa Cydct 
przewyższaiac innych rycerzy, brzmią’ a w pie* 
śniach Maurów  ̂ i Kastylozyków', zdolna szła-* 
chętny ocucić zawód i dsdź poznać, ile poe­
z ja  przydać nioźe świetności czynom bohikty- 
r ó w . D z  eła samego Cyda elnzyly ze osno* 
wę poezyi rycerskiej, a szczęśliwe zH zenie 
się zMaurami, ducha ley przeniosło doGhrze- 
ścian, czyli go ustaliło. —  T a k , gdy to 
oboie na południa kwitnęlo Francyi, po­
wtórzone śluby Łeonory  dziedziczki Akwi- 
td n ii i  Piktaw y {G uienne eb P o iio u )  mie— 
szaiac ludy, przeniosło ten gust ku północy.
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przystęp otworzyło Trubadurom do dworu 
p otężajcli dwóch F ran cji i Anglii M onar­
chów , dało po. nać ich płody i dostarczyło 
ŻTzodia Czasserowi (C haucer)^  gdy kszlał- 
c ic  pocayt»ar ¿ęzyk Angielski. —  Lecz ie- 
2;ełi ł^occi Pro ,Yanccy czerpali wzory od Mau­
rów , czego w yraźneilady postrzegać się da- 
i |  , w tych ustawnie wracaTac. ch opisaniachi 
wiosny , w tych porównaniach od kwiatów i 
murawy pożyczonych, w kwileniu ptasząt, 
awieżrści źrzódeł, szmerze strumyków, w tych 
wyszukanych myślach i wyrażeniach niezna­
nych starożytnym np. „  miłości wkradaiącey 
,, się przez spojrzenie i otwieraiącey sobie 
„  drogę z oczu kochanki' wgłąb serca, któ- 
„  re zwyciężone samego zwycięża P o etę ,, 
i tym podobnych, niewiele zas liii wlasney 
im aginacyi, a rozsad-k i wyrażenia skazili 
fałszywym dow cipem , szkolnem szermier- 
stwem , iakie przysadę i wyszukanie biorąG 

zalefę, nie raz późniejszych Poetów za­
raziły. —  jakakolwiek rycerstwo było du­
sza poezyi trubadurów, nie u nich przecie 
rozwinęło się to wyznanie rePgiyue honoru, 
i  m iłości, poświęcenie się mocnieyśzych dla 
słabszych, szlachetna otwa tośę charakteru, 
iakie nam pospolicie w rt rerzach na wzór 
podaią. —  Postrzegaliśmy u Germanów cześć’,  
iaką mieli dla płci p iękn ej; lecz w ięcey o- 
ni wzgięciów , niz czułości okazuią , a oby- 
czaie proste , szczero ć połączona z grubian* 
fttw era I nie pod ob n a, aby bydź miało źrzó-
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dłem m yśli, tak' wzniosłych i ■ «'ykwintilych. 
Dochowane nam poemata N ihelun gen  zwa-; 
n e, nie noszą tey erchy rycerstwa ; miłpśe 
niewiele tam , działa , kobiety mało się po- 
kazuia, nie< gładzone przez nie obyczaie^ 
kiedy wynalezCy romansu łAcza i zdobią 
szczera otwartość) uymuiaca grzeczność, zbay- 
n*. i obfita Maurów imaginacya, Od nich 
to zdaię się ten duch rycerstwa przez połu-’ 
dniowa Francyą przeszedł do północnych 
iey części, stworzył tam świetne wddma i u-* 
rojenia, iakie Ariost wdziękiem swoiegó do­
w cip u  i gładkim uwiecznił wierszem. ‘ 
W szystko początek rycerstwa od Maurów 
żdaie się zapow iadać, od nich podług ro­
mansowych pow ieści, K d ró l lV ie lk i  miał 
bydź passowany na rycerza , pierwszy mię­
dzy rycerzami Hiszpańskiemi j B ernard K a r-  
p io  do ostatka poświęcaiacy się óbowiążkom 
syna , walczył w szeregach Maurów i z nie­
mi staczał bitwy J dzieie woiert domowych 
Grenady są same rycerskim romansem, 
Kiontem aiory  wśrzód uymuiących sielanki 
obrazów, iedno przytaczaiąc zdarzenie ry­
cerskie, w yczerprął ie od Maurów. —  Nay- 
dawmieysze poema rycerskie, ( o którem na- 
mieniliśmy XII. w ieku) C yda czyny ogła- 
szaiace w Hiszpańskim pisane ięzyku; tam li­
czne szczątki zamków, ustawme w alki, dowo­
dzą zbytniey z iedney strony swobody, z dru- 
giey feudalności. —  W ykwintne uczucie
honoru , zemsta iaką*'palai| M aurow ie, nie 

na
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na samym w inow /^cy, lecz na całem rlo- 
pfrlni ui.i pokoleń;LI , gwaUowne uniesienia 
m Josci, zazdrość, ta n^ni etność tak pope- 
dí'W ii każde srowo przeciw pici piekney 
za bluźaierstwo , każde poruszenie za obrazę 
błoraca , zdaie się garętszey strefy udziałem j 
i dotadl sa cech^ narodu H.szpańskiego wła­
sny honor na wzglgda :h di;i płci ptekney^ 
na iey dobrey sławie gruntuiayego. Tam*- 
to narpszte dowc pny Cervantes ^hutinc/mie 
użył orę ź̂a śmieszności, dla odznaczeńia gra­
nic rZi‘czjw istego od^nr04on^g> świata i 
o|cazanmi lak łacno W tyni rodzaiii przyćmić 
6ię może czysty rozsą lek i szlarh-tnu ser e.

Ze w.sz .st''.ich pórnOcnych ludów , î .k cb 
nam czuiy dochował? dzieie, nic bardziey 
zadziwiai.ycego, n Ć Zuchwalczego , nic tak 
Sz/bkiego i dzielnego razem nie wystawuia, 
iak wyprawy śmiałych Danii , N orw egi > 
Szwecyi tnleszcańców. —  Pu ;zczaia sie ná, 
płas ich i wątłych łodziach przez burzliwe 
i nie raz lodami zawalone morza , przeby- 
avata w góra rzeki, niosąc mordy i pożogi 
nieziiiiiacyrn i nieznanym narodom ; ze sw o­
jego wydają rotłu , szczep panuiących Rusi 
M onarchów , przeb. waią puste ięy stepy, wy­
noszą na tron P'f'liodzitniérza groźni te­
mu Xiaztíc u , wysłani przez niego do Ga- 
r ^grodu, składaią tam n aywiernieyszą straż 
Gesarzów wschodnich; ktedy drudzy po w ie­
lokrotnych napadach nowe państwo na brze­
gach Franc/i aakładaią; wnet A n glia , a

ó



w krótce potem południowe W ło ch y  i Sy­
cylia przez nich opanowane; przed błyskiem 
zaś ich oręża pierzchać przymuszeni Cesa­
rze wschodu i zachodu; pół wieku ledwo 
upłynęło , a ieden z ich rycerzy w Syryi 
X5ęotvvo Antyochii tworzy, a inny wyspy Ka- 
uaryyskśe zdobywa. —  I/̂ ud t^k dzielny, nie­
cierpliwy pokoin, chciwy zdobyczy i sław y> 
w cim ilarh nawet spoczynku potrzel^ował 
łudzić myśl i pamięć opowiadaniem czynów 
nadzwyczaynych , a zm eszany z mieszkań­
cami wschód’.! i południa, chciwie przeiął j, 
sam utworzył romance rycerskie. KIL wće- 
ku. —  D ' Siatki B asscry, Damaszku i Ca- 
rogrodii zdobiły tryumf ryceri^y, północne 
yt^różki, tr złośliwe istoty przem ieniły się nie- 
iako w hóstua opiekuiiczo, w Kienie tsiemniG 
natury, hoynych iey dr rów i w spaniaiości, 
władnące pierś'.ieniem Salom ona  i podwła­
dnych ienm duchów , zdolne nie tylKo ży­
cie , lec.'’, yrszystkie przyiemności życia prze­
dłużyć ; wsrzód iało!vy( h stepów wznieść 
okazałe gmachy , uroiizne ogrody, wonno" 
gaik i, o^ r̂yć złotem , perłami i drogiemi ka­
mieniami ściany wzmesipnych gmachów , a 
m iłość ich lub iakiey X;ężniczki endney n- 
rod y, droższa nad wszystkie skarby, była na­
groda Trudów, wierności i sławy rycerza. — * 
T ak  z ti*y mieszaniny, mniemań i wyobra­
żeń wschodnich i północnych narodów, 
wzmós' się ów świat cudowny i uro ony, ia- 
k i ożyw ił wynalezienie, podniósł ducha ry-
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osrskiego w srsednioli v'v*ekach i tym dla nas 
utworayf ich ryoe ay , czem A ch illes  i po- 
1 gil pod Troia bohatyrówie byli dla Gre­
ków.

Jakokolwiek poezya powszechnie b yła  
upodortana, choć^ nieuksztaicony ieszoze 
iey odg os daiacy poznać wynalezienie , spo­
sób myślenia i wyobrażenia p erwiastkowe 
ludów nowoczesnych, rozlegał s»e od brze­
gów JNormandyi d o-d alekich ■ Sycylii i HT- 
szpiinii przylądków j wkrótce iednak um ilkł, 
otwierayac śwdetnióyszy zawód W ^ oskin , 
Hiszpańskim  ̂ a późniey Angielskim Poe­
tom. Dwóch niepospo) tych mężów za 
przykładem Trubadurów wsrzód tey cieinno- 
ly  wiekó>w , ośmiel ło  się i pisać w ¡ęzydcu 
oycaystynij i ięzyk ten ustnlić, i aż do po- 
żney przedrzeć sie potcmnościi —  P er wszy 
był ów potężny G:eniuszZ)a/7i/z zdolny w dzi- 
wotwornym płodzie imagm.ićyi połączyó 
wyznanie Chrześcian z wyobrażeniami Po­
gan, utworzyć pełne zanału i dziwacznych 
tiroień p oein e, wystawić okropność pie­
kielnych męczarni bez końca , iakie pomna­
ża zamykaiąc wszelki przystęp n ad ziei, męki 
znośnieyuze  ̂ bo nią słodzone, oczyszc .en a , 
naresztę radość wieeżney beż granic szczę­
śliwości; rozmaitość niesłychana obr« ó w , 
buyność i wysokość myśli, moc niekiedy 
z czułością z łą czo n e , a nade wszystko ten 
iężyk , kióry sam stworaye i ukształcić zdo-

6̂
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ł a ł , zjednały mu cześc i wdzięczność %vspóf- 
ziom ków, a podziwienie odległych i obcych 
poHoień —  Drugi tnniey maiacy wynale­
zienia , lecz wiece,y gusta > m im o, źe z mi­
łości zrobił igraszkę dow dpii, schwycił ie- 
dnak niekiedy prawdziwy ięzyk czułości , o- 
sobliwie w dzięk, gładkość, poprawność, ia- 
k ie mu nueysce Klassyka między poe­
tami W łoskim i zap6-*vniły. —  Dziwna rzebz, 
iz ten dowcip tak oswoiony z pismami sta­
rożytnych , ty le ie  ceniący, miną' przecie w zo­
ry Horacego , zawarł natchnienie liryczne 
w szczupłych obrębach piosnki i son etu , 
pierwsza pozyczaiac od Poetów Prowanc- 
Łłch , drug ego od Sycyliyskich ; wystawił on 
sobie mifośó mistyczna, iakiey P la to n  dc- 
piiszczął w ścisł}^! związku między' piękne- 
mi duszami, a świetne błyskoty, dowcip czę­
sto fałszywy' stu?.y za ozfłobę tam , gdzieby 
czucie niezrównanym przemaw'iać powinno 
ięz ik ie m : ierau to po części przypisać na­
lepy tę wadę przysady i dowcipu więcey w w y­
razach , niź W' rzeczy zaw artego, od iakiey 
pierwszego na<,\et rzędu Poeci W łoscy nie 
są zawsze wolnymi. T ak  nieczysta czara 
kwasi naysłodsze nnpoie.

BoliocY  uczeń i przydaciel Petrnrchy^  
tern był w prozie, czem t.5initen w wd rszu. —  
W krótce pod dzi# Iną Medyceuszów opieką, 
nauki przeniesione z Carogrodii, znahizły 
przytułek we W łoszech , a zabyfki staroży-
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tności starannie sacKowane. , Na ten czas 
przedarto zasłonę i wspp.niaia światu poka- 
za ias ię  starózytność, iak owe posagi, i'kut~ 
kiem wieków lub trzęsienia ziem» zagrze­
bane w gruzach i popiele, odkopane zdaia, 
się Wychodzić z pod tlłóta snycerza. —  l i ­
czeni posuwaiaó CZ05C i uszanowanie, aź do 
zabobounoi i , zaciekali się często w cie­
mnych manowcach , lecz oni to uprzątnęli 
te ścieszk i, któr^^mi iuź pewną postępować 
można było drogą. —  Przeciwną wybrał 
sobie A r io s t  i zgasd poprzedników i na- 
śiitdow'ców. —  Tass poszedł za staroży- 
tnenii , co  do^iedności działania i osnowy, 
a krasząc ie wyobrażeniami w sohodniem i, 
powszechnie przyiętemi, za'itąpil wynalezie­
niem to , co może mieć niższego w stylu 
i wyrażeniu. —- Dzielą się W łoch y  między 
ob ćm a, jeden  obiitszy , drugi forem niayszy, 
tamten łatwy i rozma tir, ten wyższy i ,ro* 
■ wnjeyszy, oba nieścignionym wznieśli się 
k.jtern'między nov-'0 '.zesnym;, różniąc się wię- 
cey rodzajem , iaki wlibrali, aniżeli talen­
tem.. Jakikolw iek Gieniusz okaznie Poeta 
w Epopei romsnso’wev", prawda, która nsm 
się zawsze i nadewszystko podoba, rychley 
lub pożniey odzyszcze swoie praw'a , a choć 
nad/.wyczaynośó ma swoie poiięty, czyny, 
które nigdy nie zaszły , bohatvrowie uroie- 
ni 5j srzodki niepodobne do prawdy, opo­
w iadanie, z iakiego sam opowiadacz zdało 
cię naśm iewać, mogą na czas zachwycie,.
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4 ecz nie zdołaia utrzymać (*). Przeciwnie 
sposobami czerpanemi z saniey natury rze­
czy, z głęboka iey znaiomościa prowadzona 
osnowa podobna do praw dy, bohatyrsha 
i poetyczna razem , szrzęśl wóe w całym o- 
gole i fizczf gulach w ydana, wzbudza naprze- 
mian podziwdenie, litość, przerażenie, wy­
stawia bohatyra w całey świetności, piękność 
z całym wdzięku urokiem, religia z zapnieiii 
natcbn ien .a,'a  zmierzaiac do celu , rzadhie 
i foremnie żachwyca całością i iedncscią u-

O  Z równym zbytkiem W nim rozum i płochość 
pacuie,

Z  sztuki swey, z czytelnika i z siebie źartuie; 
Ijedwie -wznieci uczucie , natychmiast ie tłumi. 
Zacznie powieść i pasmo iey z rąk wyrwać 

umi,
Podaie, znowu skleia, i znowu-przecina , 
Tak dnśw:adc?aiąc płocha swych skrzydeł 

, ptaszyna,
Zwrotnym lotem w tysiącznych ugiąciacłi si§ 

zwiia,
Wzlata, spuszcza i znowu w obłoki się wzbiła, 
Kołysze sie nad kwiatkiem, na debie przy­

siada ,
Urok iakiś szczęśliwym czytelnikiem ŵ ada , 
Duch iego w dziecinnego zamienia się ducha, 
Chciwie baiek. owidmach i ołbrzy mach słuchaj 
Cieszy s'§ i zasmuca, spodziewa, truchleie, 
Cniewa sig|, rtóem jmigkczy i płaczę i śmieię,
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rozmaiconą. ~  Ta miara i rozsadek, iaWe 
iaie* iasiiieią w starożytnych pisarzach, 

bhźey vyią.cych natury iest i y nieocenio­
nym darem, kiedy przec-wnie nowocześni 
ubiegaiąc się więcey za upodobaniem wieku 
i n trodu, w którym zyia , szczęśliwie schwy­
cili i wydali szczegóły, nmiey bacząc na ca­
łość i skutki ogółu. —  T a  iest a nieinna 
rojnica tniedi-y staroź) tęiymi, a nowoczesny­
m i, c< skutków ogółu, ci piękności szczegó­
łów  patrza a , na boku zostawuiąc prawidło, 
powszechne rozsądku, -Horacego.

Scribendi recte sapere est principrum et 
fons. '

Jedność ogółu , foremność odpowiadaia- 
cycłi sobie części, daleka od iednostayności, 
nieskończenie rozmaita, iest wewnętrznćm u- 
czuciem pi;,kn*“>ści, wyobrfcienLem poprzedni- 
Czem wszei ich inny( h nabytych w sztukach 
i naukach nadobnych, wyrytem na płodach 
natury , na dziełach c<^łowieka; uderza nas 
w szlachetney jego postawie, w ksitalcie  
zw ierząt, zniewala tak w poematai h H o- 
m era i  Tassa, iak w’ Kołizeuni i W atykanie 
Rzym skim , t “k w o lrazath  R a fa ta ,  iak. 
w gronłe N ioby. — Mieład zaś, wyobraże­
nia rozsiane bez sztu k i, fjręczności zwrotów
1 poruszeń, wyprzężenie się, (iż  tak rzekę)
2 wszelkich praw ideł, aby swobodniey buiao 
mogła imaginacya, oddawać się pięknościom 
szczegółów', nie bacząc na skutki ogółu, wpro­
wadza w obłąkania, mnoży dziwaczne pło-



d y, nie przy-parzsiao wzoróxv; roiá sie po-; 
t^ory, lecz buyne i rządne wynalezienie za­
wsze iest rzaclk.'ém. ^

UważaLśmy w ciągu téy rozprawy, iak 
kflzdy Naród Iłosowną do swoii h wyobra-r 
zeń , zvtyczaiów, po-.ady , slod'izych lub dzik­
szych sklonnośiu flopńia oś^^iéGenla , wła-: 
SQÍV ą sob'6 t^vorzy p o c z y ą . T 'a k  Hebrsyr 
czyliów pien-a , t-' hną wyłącznie mdoscią Bo­
ga i O yczyzny, w rodzaiu zup«̂  łnie iiiycznym. 
Poezya Gre ’ a , c hwytaino piękności wszel­
kiego rodzaiu, z części w' j< dno złączonych 
ptwoizyl.i całość iedną , i piękność p(.‘t»y- 
słow ą, sarno niejako ubóftwiaiąo przyrodzer. 
nie. —  Indysąka, nnovsi się m ędz^ pamięcią 
przeszłości i nadzieią przyszłość,!, tę wspóU 
ną wy obrażeń tułackń h (des idees vagues ) 
dzieli ce ch ę , z tą, iaką nazwssk em román-, 
tycznéy odznaczała. —  Ar.-by i Persy, tak 
słynący na wscbodzicj porównywają wvérsze 
swoití do rozsypanych i n a v leczonych pe­
r e ł, ' V/ pi er ws. yin razie , wiersze, ich nie mar 
ią z sobą zv\iązliu, i są tylko krótkiemi ma- 
xym am i, ?bl zaiąc s e nieiako do prry^pow’ e- 
ści Salomona-, w d.'úgim składaią osobny 
rcdzny l ly czn y , iaki W^osi i inne połudriio-, 
we psźcięły od ni«'.h Narody; a powieści ich 
iakie sami, zdaie się , z Indyi czerpali, za­
niesione na Półnf c ,  i tani przeksztąjłcone, 
dały osnowę rcniansóm, głcdkościa rym u, 
bogactwem fty lu , imaginacyi losta uyv'xQ- 
czuioiye. —  'Iludido zaprzeczyć (iakeśniy do-



Tt̂îpsc usiłow ali), aby dziedzicząc tvln Naro­
dów ïofiieinariia i płody , nie mieliśmy prza- 
iąć od nich wielu wyobrażeń i kształtów ; 
lecz prz b<egaiac szybkim rzutem oka, co 
wydała P oezja W schodnia, co może hyclź 
winna nowoczesna, .może daliśniy uczuć słu­
chaczom , iak wiele iest niższa od tego wszy­
stkiego, co nam Pisarze Grecyi i Rzymu zo­
staw l : a ie eii pożniey>i tk!iw ości|, wyo­
brażeniami n.adzŵ y czaynemi , wzniosłością 
szcaegułów zaiać i podobać SiC moga; nigdy 
przecie w pewnym h względach tamtym wyró­
wnać n e adołaia. •—  Jeżeli zatem milośfłicy 
Literatury, tak zwaney rom antycznćy, chcą 
przez to rozurniep, abyśmy ściśle traymaisc 
Się porządku, iedoości ogułn itaro-yhtych , 
usiłowali ie ozdobić, podnieść wyokrażenia- 
sni przy :ętemi i ze W schodu udżieiouumr, 
zaitap ć lemi śrzodkarni wd-zio ;?,ue Greków 
marzenia; któżby na to nie przyftal, ktokol­
wiek chód w tlórnac’ieryia Ijuiziaclę Kamo^ 
ensa z Jerozolim ą wyzwolona Jas\a  por 
równał. Lecz ieżeh wyobrażenia tnłackia 
Cles idées va^^nesj ciemność wyrażenia, roz­
wiązłość imaginaćyi, maią skRidać główna 
cechę i zaletę Poezyi romantycz,nćy , i nie­
mi zaftąpić dowcipne wyn:»!ezienie , rzą­
dne prow adzenie, całość iedną, prswdżiwą 
W S£Czegulach, pomysłów ą w oy,do ftarory- 
tn ych , któżby ua tak liclią n ógł przyitać za­
m ia n ę ? —  Rzecz sarna i prawidła ile a, bo 
z natury czerpane ;¿rzodki, w jcbrążenia do-
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ca toe mogły się zm ienić, i w istocie się zmie­
n ia ły , i nie&koii zenie zmieniać się moga. —  
Niech {ifik P . St-al, S ta e l poitrzega ) opa­
trzna v ola wy/szego , zaitapi ślepe w y ­
roki wszech władnego losu tak dzielna sprę­
żynę w ftaroźytnyćh pisarzach. —  Niech to 
szlachetne uoiucie, iakło nazywamy hono­
rem , które trisfnie P. Szłegel, porównyvs'aiac 
54 nim R elig iia , uważa, że tak iedno, iak 
drugie, pewne i niezinunne fl nowiac pra­
widła dla Chrześciianina i R ycerza , nie ba­
da o skutki ściśło przepisuiac powinności; 
niech m ów ię, satn o ła d n ie  rządzi ich umy­
słem , podobnie , iak się to widzieć daie 
w C fd  zie  i P o lieu kcie  Kàrnela, w Tankre-^ 
à zie  W o ltera  : niech przjiernuą Gr; ków 
M ito lo g a , zrtliąpią kr«snè wńdma wró ek ś 
czarnoxiezników; lecz niech pravya rozsąd­
ku czerpane z natury, dawnie y sze nad samą 
Poezyą i nad jéy krytykę, ffo^ą niezachwńa- 
ne; prawo iedności dz ałania, to pow’sze- 
chne sztuk, i nauk nadobnych prawidło, ia- 
kiego nigdy bezkarnie zgwałcić nie można, 
gdyż z nim poźnie> lub prędzóy, niknie za- 
ięcie j cały urok podobienílw'a doyîrawdy.—  
Niektórzy Pisarze Niem ieccy uwa/aią Poe- 
S}ą rycerską i tak zwaną romantyczną,, ia- 
knhy córkę Chrześciiańskiego wyznania ; lecz 
fiaraliśniy s-ę dadż poltrzedz, że ich własnym 
sądem Poezya romantyczna dzieli tę wspól­
ną cechę wyobtabm  tulaokich (des idées va­
gues) z Poezyą Indyjską* Nie znayduiemy



bynayniłiiey w pierwsxydi Poetach Prowan- 
ckich prawdziweiy pobożności natchnienia, 
zadnich poruszeń czystój duszy wznoszacey 
sie ku Bogu, iakiemi świeie pałała hymny;, 
owszem częite i nieprzyiioyne ich naduży­
cie, a iak V iadomo , ani Tiubadury w piosn­
kach s oicfi , ani P etra rch a  w poważnych 
pień ai h 1 ¿ycznych , ani yiriosL w wdzię­
czny« h a Gzeilo rozśhiiesz^.iacych opisania c ii, 
nie używał ,r I g i  za spręźynię dą wzniece­
nia poruszeń, n a s.czędzili navyet ofirych 
pocisków przecw ko Mmchom i Dachow ień- 
itwu, —  Ihssow i przeznaczony zaszczyt go­
dnie wyha-dc tajemnice wiary z caleiiU.mie- 
ei^niem natchnien a, czci, z cała okazałością 
obrzędów, i wyprowadzić do poezyi no,wo- 
czesnćy sprężyny tak zniew alaiacey, tak wła^ 
dnat.ey u r.ysiern słuchacza.—f  Tak Gżeniusz 
prawdziwie twórczy, zawsze idący za praw­
d a , zdoła sob e przyswoić wynah zienie , u- 
iąć  w przyzwoite karby, zazna zyć prawidła, 
stworzyć podobieństwo do praw'dy, całość 
dziwiącą i zniewalająca r- zem .—  V/yznaala 
Chrześcijan zapowiadając groźną razem i po- 
cieszaiącą przyszłość, dopu-,zcza działania 
złośłiw'ych duchów , nie wyłącza podwła­
dnych im, i nawzaiem ‘ nimi władnących 
czarnoxiężników; lecz Poezya Chrześcii.3ti, 
ten głos wewmętrzny natchnienia, podobziies 
do hebrayskiey, od niey pożyczając wzoró .t 
i  wwrażeń ,/ograniczyła się [>rawię w rciiza- 
iu lirycznym ; takim ogniem pał&ią ody /ir?-
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7 ery i Ponclusza z Leonii u Hiszpanów, Hm- 
sa u Francuzów.; te zaś nie gcaóae i nie- 
przjitoyiie wystawienia tak^mn-o wiary ? 
wprowadzone za powrotem z k r u c y a ty , iak 
podobne irn płody dziwaczne literatury 
h szp,; nskiey 5 raczey uw laczić iey tait m- 
nicóm, aniżeli zdolne podnieść p-ekności, 
wyksztolcić SKliikę, ktorey niedo^rzalemi, i 
nieksztaltnełni zdaia sie płodami.—  Hisz­
pania odebrav/szy od Maurów ducha, po- 
e z y a , i zabawy rycerskie, powieści ich 
wschodnie, nwiosne dumy, pomieszała ie 
z wyobrażeniami fanatyzmu, w' niczem zaś 
m a ry , i grar:ic ( podobnie iak wschodni 
pisarze^ ) nie zachowuiac wydała n ezli- 
czone mnóstwo sztuk drammatyczhvcli.—  
Sztu^ki te nie trzymaiąc sie skadnych roz­
sądku , i podobieństvva do prawdy prawi­
d e ł , w-ystawuia częstokroć silne chmakte- 
ry , tkliwe^ niekiedy położenia, okropne na-? 
^vet ' skutki, nieprzygotowane wprawtlzio; 
niepowiazaiio z sobą; lecz samego But- 
terwerha wyznamturi , *sa raczóy powieścią 
drammaryczuje wystawioną, niżeli^dramma- 
tem.—  Powikłane zawiązanie, coraz wznie­
ca ciekawość w rzeczy swietey cudami, w 
św ieckiej nadzwyczayyiemi zdarzf niami,— > 
Z  nich to Jednak potrafił korgy.stać K or­
n e l  ̂  i z dzieciństwa do doskonałości d o­
prowadzić sztukp.—  Szekspir, maiący pię-? 
kności i waiiy Lapesa  i /ialderona Viy- 
rąedził ich , i wyżey wzbił sie gieniuszeia,
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wysokością m yśli, wystavyieüicm namiętno­
ś c i ,  moca cliarakterów prawdziwie tragi­
cznych; ileż przecie iest dalekim od szia- 
cbetnéy prostoty, gustu i powagi, iakiami 
sztuka dr«T«matyczna u Greków , a poźniey  
u Francuzów iaśnlafa.—  Podobnie te śmia­
łe  gmachy, poapołkoie gotyckiemi zw ane, 
albo twory pędzla Ttembranta  ̂ uderza­
ła nas iasnościa i;vistnych proaiseni, rzu­
conych wsrzód panuiacych. ciem ności, i 
iubo czuć się daie brak smaku, i szlache­
tności, przecież śmi-słość, i  moc, rodzi cos 
nadzw yczajnego, i tgiem niczego, iakiś urok 
czarodziey k i , śamey krytyce nakazuiacj 
podziwienia: lecz czem iest ten urok, vvy- 
írzvmaólí z 'ola porównanie, z boskiemi 
fa cia  pomysłami, z tą pówaiha i harmoniy- 
ilą prostotą Panteonu?—

Po(3zya a sr.sirożytnych ścisła w iązałi 
się z ich Czcią, obrzędann, i obyczaiami, 
opimwała zdarzenia, których pamięć w ieki 
nstalify, wystawiała mievsca iakie powsze- 
clinie słynęły. — W idow iska ich teatralne, 
były  częścią obrzędów rel'giynych, naro­
dow ych, ceł i okoliczności w iakich ie wy­
stawiano nietyłko im k szta łt, i układ na­
d ały , lecz saméy''sr.tuCe przepisały prawi­
dła.—  Chór, ta część istotna widowiska staro­
żytnych, wyobrażała lud, niekiedy nm ppchle- 
biaiąc, a zwykle ucząc. —  Potrzeba działania 
n& tłumach ludu zaiegaiących ^topnie Amfite­
atru , ściągnąć, i przy wiązać uwagę, w cia- _
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gJém lUr^vminac poruszenia, wsícazala /<?- 
dnośc dziakania^ i czasai (: !’ uraté de T 
artion et dn teuís: ) a iiiepodob i’istwo dd- 
m any dekoracyi; vv tak év pr/estrzen* ?<?- 
dność mieysea  ( l’ uniré du I u ). W y­
łożenie musiaío b\d źiasn e, i p l05 <̂̂ , osno­
wa niezbyt z«%vjkłiina, aby sKut ^cznidy 
wabudz ć litośd, łub przora- eme, mu yka do­
dawała okaza ośei widowisku, podnoś la me- 
iako harmonia wiersza, a wszyiłko sio 'a- 
cízyío, aby tera mdcniéy działsć na zmy­
słach,—  T ak Tragedya n Greków' nie tyl­
ko wzjeła swóy początek, lecz była isto­
tną częścią ich obycżaiów , i ob zedów , 
wpływem iakiegp nieraz zreCzna polityka 
używała i wystawniąo strącone itróle ze 
sw'oiéy Śtolicy zagrożone tulactwem , lub 
śmiercią, los dla nich zawsze nieużyty, dla 
ludu łaskawszy.—  \

Przeciwnie Francuzi żaniedbawszy te 
pieśni, iskićh ódgłoseni , dawne ' i< h nie­
gdyś brzmiały Zamki, nucąc rvccrskie wy­
praw y, świetne turu’ eie, m iłość, léy udrę­
czenia » i roskoszy, úsiiowaíi przCi^ieść sié 
całkiem  w starożytne Greryi i Rzymu wieki^ 
ten?i \yzorami bogacąc swoię literaturę, i 
prędzey ią doskonaląc. Lecz pamięć iSta- 
rOzytnosci zbyt odległa , i połączona z 
olyecnemi wyobrażeniami , daleka ednak 
od tego wszystkiego, co ich otaczał », sta­
ła się zupełnie lA oieniern, i wyobra F niorrt 
oderwanóin.—-. N díiadoíranp, przekształca*
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no starożytne wzory^ odsunięto w yobraże­
nia pospolitf’ go ży cia , pamiaiki narodowe, 
aby tern bardziey oddać się starożytnym.— > 
Boliatyr G recyi, i R zym u, nie tylko przy­
brał sposoby tłomaczęnia się, lecz nawet 
przysadna grzeczność Rycerska rranouskie- 
go, łącząc nadętość stylu nieukształconego 
ieszcze ięzyka z po’^̂ aga starożytnych , a 
śmieszną igraszką' wyrazów od< W łoch ow  
przyietą.—  ^

Takiem i są pierwotne płody, 7 rystarta, 
IViereta, i  G a r n ie r a  naśladowane po w ię­
k szej części z Teatru Greckiego i SeneJii, 
bliższe iednalc przysady, i nadętości osta­
tniego, niż wspatuaiości, i  czułości pierw-- 
S/ych.—  T ak  s ę uŁworzyło coś pośredniego, 
ani starożytnych , ani nowoczesnych d o ­
kładnie n ewystawuiącego; piękilość cał­
kiem iiroiona, i podległa um ow ie  ( da 
convention ) nod iaką starożytnych podeśą- , 
gnać Uiiiłowano.—  N ie przestaiąc na pra­
w idłach, iakie H oracy', i rozsadek skreślił, 
nowemi Poetę krępowano więzami zbyte­
cznie iedność mieysca i czasu ścieśniaicąc; 
mylnie lub sł!»bo, oddani? piętno w ieku , i 
Kraju, albo całkiem zaniedbarie, wiele przy­
gotowania, rzecz się toczy w ięcey w' op o­
wiadaniu, niżeli w samem działaniu.—  W a ­
d y , iakich i  późniejsze nawet Gieniusze 
ttstrzedz się nie zdołały.—  Hiszpanie, Angli­
cy  i N iem cy, m niej baczni na iedność cza­
su , i  m ieysca, aaięci całkiem iednością rze-
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C7,y, któreś bynaymniey ż oka nie spitS2«̂ ?:a- 
ia mimo hcsnych przemian lat upływaia- 
Cych, przenoszenia się sceny z mieysca na 
inieysce, i licznych, a drobnych szcż<̂ iga- 
łów trwaia w omamieniu <lziała!ai3 prs *z5 
zmysły.-r— Frannizóin Wierey J.nagiriacya, 
niż, zmysły, rzecz wyobraża, przekonań-, iż 
Wystawienie, choćby nnydokładmeysze, nie 
zdoła odpowiedzieć imagmacyy usituia przeto 
Wzbudzić ia, podnniśćdo nayvv\ź ẑeg'> stopri 
pewni, iz to, co sobie wysta wuierny, zawsze 
iest pięknif >ysżćm od samóy rzecz y wiat'>sci; 

-^niehiedy Zachownia ieduak wystawienie na 
sam ras g>valtowtiy , gdzie widok osoby  ̂
lub zdarzenia, zręcznie przygotowany, dziel- 
niey na widzach skutkuje.— Taka iest ró­
żnica ni^tylko w wyłożeniu, osnowie, i 
środkach użytych, le.,a w samem nawet p o j­
mowaniu rzeczy, m'edzy pisarzam! dram- 
niatycznemi tych narodów, choć do iedite- 
go zmierzała celu, wzbudzić litość, lub 
przerażenie.—  My f^olaey, późniejsi od in­
nych, strzeżmy sie błędów, szukajmy za­
let iednychji drugich nie riaśladuiac ślepo 
mkogo, a ś(}iśle wszystko rozbieraiac, roz­
szerzmy, ieżeii rnożna  ̂ granice sztuki dram-- 
rnatyczney,—  Naród lû sz istotnie rolni­
czy, i woieimy, zaięty potrzeba, bądź o- 
brony od Sąsiadów, bądź utrzymania bytu 
swoiego nie tyle w szrankach r}i t r'k-icb 
turuiejów szukał nowych wawrżynów, ils 
na polu chwały z niepizyiacieicm,, nie tyi^

' aale-*



za le ty , w miękkim nuGeniu mllosrtycli za­
lotów , ile w szlachetnych uniesieniach mi­
łości O jczyzn y, sławy woyskowéy, lub sil­
n e j wymowy w kole prawodawozem.—  Na- 
mieniaia iednak kronikarze nasi, czy ry­
cerski ¡, Ci-y gminne pieśni o W andzie, M e- 
Czysl wie, W  Igierzu, o K  źimierzu zwanym 
M n'chu.—- H enryk Probu&y Xsaze Wro- 
claw'skie, obrany Xiazecíem K rakow skim , 
przeiawszy lęz k, i obyozaie N iem i”ckia , 
liczony lest w poczcie poetów t go Naro­
ku M in esen ^ er  zwanych.—  Mu-LiiTiy za-' 
p'^wne i rńy Polacy Poetów Rycerskich w 
własnym iczykti, lecz sniialo twierdz e mo­
żna > )ź wsżystkie zabytki Jjiteratury Ry- 
oerskiey, i m iłosnej w Polszczę zaginały.—  
Dfngosz vsspomina o Durnie Ludgardy, a 
nawet o teatraidi, na . iakich wystawiatio 
mnogie ióy n eszc/ęścia.—  Przedarła s ó aź 
do nas S o fr o n a , dzięki JX. Osińskiemu, 
W krótk ch wyrazach zdaiacemu sprawę z 
osnowy t go dziwacznego płodu, w któ­
rym gonitwy rycerskie , Czary , sługi w y­
godne /  iakich widzimy w Płaucie: ) sa głó­
wną działania sprężyną, wszystko tara zna- 
lézó można, prócz zaięcia.—  Oyczyżna na­
sza w owych w iekach , w ięce j  ̂zamków 
warownych, niż miast ludnych licząca, 
rzadkie i niestałe mieć musiała T eatra.—  
K.azdy, czj’tó z wyprawy woiennóy, czy z 
obrad prawodawczych, z utęsknieniem wra­
cał do wiey&kiéy zagrody? tam groby Dzia-

7 -



dÓw, tam sTsłady ^zaszczytne, nadania. K ró ­
lów, lupy odniesione na njeprzyiacicla, a 
nadewszystko prostotę, i cnoty przodków 
ciiowaiac.—  Za tym puklerzem , wzrastała 
powoli oświata Europy, a Polak gościnno­
ścią, raę twem, mdościa Oyczyzny zaleco­
n y, ntgdv krwią Panniącego, nigdy bra­
tnia w sprawie religiyney ŝię n a zbro­
czy ł, choć z za pale«: i bronił swobód naro­
dowych»—  T a k  dzieie nasza mało ok.ro- 
p!iyCh zdarzeń, a zgromadzenia narodowe, 
w ięcóy Maska rycerskiego , niżeli miękkiey 
okazałości wystawu.ą ślady.—  G ody wiey- 
s k ie , wyprawiane Sobotki , pieśni Sielskie^ 
upodobana uciecha, i pierwsza Polaków b y ­
ły  Poezya.—  W  tym rodzaiu dotąd nie beż 
rozczulenia odczySuiemy rymy K ochanow ­
skiego, Sielanki Symonowicza j i Zimoro- 
wicza, nucim y piosnki współczesnego K ar­
pińskiego—- Zbliżyli się oni swof.l prosto­
tą , i wdziękiem do T eokryta, i Wirgil-ygo, 
nie tak w ykw itni, ani tak szczegułowf, iak 
nowocześni obcy Pisarze," a ws/ędzie wier­
ny obraz zagród wieyskich wystawtrący.— : 
Pierwiastkowe wychowanie, znaioniosć grun­
towna iezyka , literatury, i obyczKiów 
Ptzymskich od wieków znaczny wpływ mia­
ły  na w'y obrażenia , us a w y , i pisma Pola- 
kó w.—  Jan Kochanowski, kształcąc nasz 
ięzyk , Szczęśliwszy, od R ó n sa rd a  w przy- 
swaiania toków , i sposobów mówienia ła­
cińskich, dow iódł, iż aaięty wielkością is-



99

zy^ów staro/ytnych, irniiał zo;łęI)*c natury j 
i piękność własnego.—  W  półczesny naśla­
dowca TVlcly  ̂ czerpał prawidła sztnk-ij ia- 
kie ten poeta głosi , trzymał się ściśle dro­
gi od starożytnych wsknzanćy, a oddaiac 
jhołd p iezyi hebrayskiey, tlóraaczeniem psal­
mów j now yfh sił do własnych nabywał 
tw orów .— Wskazanym pr?ez niego torem , 
p stepowali następni w p ro zie , i rymie 
P.sarze, póki ga tu fałszywym dow cipem , 
języka pstrocizna łaciny nie skazib.—  Za 
odnowieniem nauk pod Stanisławem Augu­
stem, Naruszewicz napo ony wdełkościa i 
tnoca starożytnych^ tlie raz zdołał im wy­
równać) rzadko źacłiować i( h m ia'é i gu­
stu prawidła j listrzedz się nadętości, wzbił 
S ę iedna)^ yj/yższym lotem, utrzymał , i na­
dał iężykowi' m oc, i iędrność, iaka szcze- 
gólniey go zriamionuie.—  Krasicki, równie 
może dowcipny, iak W olter) od hiego 
bryginalnieyszy , mniey płochy i złośliwy, 
jasny , płynriy, choć niedość |5oprawny * 
mn ey szcze’Lsvy w w yiszey PoSzyi) ile w  
obrazach potocznego życia, zdołał schwy­
cić śmieszności) nałogi, cnoty i zalety na- 

>rodowe) wydać szczęście domowe, w calćy  
Swotéy pełności, i prostocie obyczaiów ) 
wszędzie sieiac obrazy wierne, i trafne w 
szczegułaćh, zaymuiace Całością.—  M oć 
im ągicaóyi) potężne władanie ięzykierti 
własnym, pt^zeięcie się wzorami starożytnych, 
brak niekiedy gustu > sa cecha nieheznytíá
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lecz  tyÎ0 korzystnych p!ofî4w Trebeckîé- 
go.—  Tak c i ,  iak tylu innych, choc ich 
pominę Pisarzy, mńiey okrópnoićia obra­
zó w , iak raczćy icii trafnośc a, i  słodyczą, 
własnym dowcipem, głębokićm  czuciem , 
wstępuiąo W ślady starożytnych,- chroniąc 
sie wyobrażeń tuźackich ( des idées va­
gues ), i ciemności ( wad tak pospol tych , 
poetom wschodnim, i srzedtnch w ieków ), 
których sam nasz ięzy - tyle s ę wzdryga, 
nadali mu iasnośó, dobitność, g etkośó i 
wspania o ś ć , a pomydórn szlachetną pro­
stotę, i pqwage : z iakiemi, godz się spo­
dziew ać, osv\"Oionym iuż z wzorami Franr 
cuskiemi ( ,  wyhoriiem tłómaczeoiem Cyda, 
Horacyuszów , Cynny ) że i w Traiedyi 
zbliżymy się do d o yrza łrści, iaką nam 
Ludgarda, i Barbara zdaią się zapowia­
dać.'—“

W c a le  się onym sprzyiać nie zdawały. 
Obtca Herodota Eutcrpe Xięga II, § yg i 
79. prsestaiąc na pieśniach Oyców, no­
wych nie składtią, pieśń iest
pierwszą, i iedyną, którą nńeli w począt­
kach.— Przypiski także /, ¿arcńer kar. 53g 
i następuiące , nie kwitła u nich muzyka, 
ani malarstwo, choó ogromem, i wepania- 
łością gmachów, inne przewyższyli narody, 
k. 538 wyżey przywiedzionego w Tomig 
Ilgim
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Ż ą d n y m  sposobem  m iesza ć się  z sohą niei 
jn qg ły .-— '̂ î ks.z'ĉ  czeké tego, co si<g rze- 
kło o poezyi hebrayskiey, ieft wyiete z 
Lowth de sacra Poesi Hehreorum, 2. vol; 
in 8* *775' O xon ie, i z dzieła Ludwika 
Masina, wyèéy przywiedzionych ; pozoitaie 
nam tylko dodad, ie  ten niepospolity kry­
tyk, Pisarz i PoiCta, poitfizega, iż ostatnie 

. ^iggi kanonicznenie wyitawuia ani pro- 
, Cioty f «ni ' wspaniałości pierWCitnych, i że 

do nikoge> rzeczywiściey zailosowad nie 
można tych slovy", JJeus ą/i, nobis-, agi­
tante cuiesoimus illo ; iak do Poetów he- 
brayskich: xiegi ziś Mahabeyskie i ostatnia 
Eklesiastyka, okazuia gust Egipcyan, p«d 
Ftolonieuszami —  Filona Żydowina mo­
żna, uważać za poprzednika szkoły wzno- 

.wioney Platona , który mieszaiac układ 
szkoły Pitłgory , Platona, a nauka Pisma 
S. i wschod^iemi mniemaniami, wzaiemaie 
chciał ie tłóniaczyć.

B atw ochw aislw o i  z a b o b o n —^Herodot Klio 
. CXL. Magowie różnią sie od innych łû - 

dzi, sŁczegÓlnie od Kapłanów Egipskich i 
t. d. wszędzie widać , iak Persqwie nie na- 
widzili w ogóle bab.yochwalców, mianowi­
cie zaś Egipeyan, iaką wzgardą i obelgami 
kapłan<'»w Egipskich, ich cześć okrywał 
Kambize» , iak Xerxes łupił, pustoszył 
świątynie w napadzie na Grecyą. — Ürania 
Xiega VIII. § 2a. 35. śiS- Herodot. Diodor w 
Xigdze IX.

P\



J a k b y  w sz e ch m o cn o śc  d z i e l i ć  %ie m o g ła  ?  
H yde H st: reUgiotiis veter: Persaram .—- 
T raité historique de la l..gion des Aac. èns 
Perses par A h b é Pou-her T. JCKH, 
X K m .  ^ X I X  X K X IX . Mémoires de /’ aca^ 
dem ię des inscriptions. Plugo Qr^.tius de 
veritate religionis christianae lib; X.HI. 
zebrał świadectyra obcych pisarzy » oso-r 
bliwie 'względem Sxpos. t¿on du,
système philoso. hique des’ PtYs‘̂ s tirée des 
J jiv ’es Z^ndy Pęlihis, et 'Parois p A n q u etil 
du P'^rrdn. Mémoires d e l ’ acüd'. des inseripy 
X X  'CVll. Wiellde podobieułtwo upntruie 
D zon s , mîpdzy pierwotny reiigia Persów, 
aJndyan, podobnie Zaz/g'/cî, notice^ chro- 
nolo'gique de la Perse \v T. X . des voyages, 
de Chardin , i przypisk-i do tego dzieła. 
Przywodzi M ohammed Fany , 'w dzielą 
Habistan^ wydane przez QLadvvin.  ̂ i tłó- 
macżone p r z e z M ahabad  uratôwai 
sig od p< topu, i był załpżycieletH piér-, 
w«zćy'’dynastyi Perskiéy.

'N ie m og ą  bydż d o tą d  w yćzytanem i.
Pliniusz nam powiada, że wystawienie 
Seleacyi, dokonało upadku Babilonii , ad, 
solitudinem rediit exháiista vicinitate  
SeleuciaOy ob id conduce e Nicanore Lib. 
V l. C, 30' Durât adhuc ibi Jovis Belli 
templum. Lib. V i E  diverso Epigenes, 
apud Babylonios observationes siderum , 
coctilibus latercuhs inscriptas docet. Lib, 
y iL  C. dy. JSabuchodonozor zniszczywszy
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N iniw ć , wyprowadził ićy raieszkanców, 
podobaie iak Hebrajczyków do Babilonu  ̂
cbcęc tę stolice, iedyaem i naywiększera 

■ miaitem zrobić p&ńitwa swoiego.. Essai sur 
les mesures longuns des anciens p. Freret. 
mertioires de V A  cud. des Inscriptions T. 
X X I F. kar, 525 i nartfpuii|ce. Strabon 
W Xiedze XV. pisze wyraźcie. ,, ¿adea 
5, z następców Alexandra , nie myślał oBa- 
,, bilonii , opuszczono szczotki tego miaita; 
„  Persowie po części ie zx\iszczyli, czas i 
„ o^piętność Macedoiiczyków , dokonały za- 
9, głady, osobliwie gdy Seleukus Blikanor 
„zbudował blisko, to ieit na 300 stad nad 
„  Tygrem Seloucia. Monarcha ten szcze- 
„  gólńiey miał upodobanie w tern mielcie, 
„ tak, iak i iego następcy, którzy tam prze- 
„  nieśli stolicę państwa. ■— Rozle^leysza ieit 
„  ona teraz od Babilonii, zmienionej w pu- 
„styni^j do któręy zaitcsować można wiersz 
„  Poety mówiącego p  Megalupohs w Arka- 
j, dyi, xvielkie miasto i, iest wielką pusty- 
„  ” — Na lat 127, przed Chrystusem,
wódz Pi.rtów Rimer a. wielka cześć familii'  ̂ * A. ^
Babilońskich poymał, i posławszy do Medyiy 
tsm ich w niew> lę zaprzedał,, zniszczył bu­
dowle, powywracał świątynie, nie przeba­
czył żadnemu pomnikowi. Lucyan z Samo- 
zacu , żyiłjćy za Marka Aureliusza mówi, 
iż Babilonia tak zniknie wkrótce z powierz­
chni ziemi, iak znikła Nthiwę. —  Maxym  
t  Tyru żyi^cy pod Xomodem, porówny-
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wa Bibiîonia do rozwalm Troi, a'T-zionzMJ, 
przyiaciel Juliana Gesgrza , wyraża, że 
Ktezifon  , zaięło mieysre Babilonii. Ani- 
mian M arcdlin  w Xiedze XXIII. wyli- 
ezaf^ę głownieysze miasta, liczy Babilon, 
nie wyrazai^c icdnak, czy' ieszcze itaio. 
S .C y riL  Alexatidr) ish i , "kwitnący k< Jo 
41.2 roku, mówi, że z zasypania kanałów 
pre"T?a.dzî iych wodo z Eufr îtUj, Babilon, 
zmienił się >V bagoisko. —  Beniamin della 
TndelJa w XII. wieku PUtro drlld ^żille 
w XVII. op"sui' ,̂ ogromne roŁWidiny ( iak 
mniemali ^Świątyni Belma.—  Oycieć Am«- 
nueh, Karmelita bosy, Wikaryusz stolicy 
Apostolskiéy w zeszłym wieku , opisał to 
ruiny ̂  lei^c'e nad brzeganii Eufratu, -r-» 
Mémoires sur là position de îiabyione par 
d'AnvilJe. T, X X yiII. Mémoires de V aca- 
.d m ie  des insrr ipfions. 1/ A  bin Beauchamp 
który bawił lat kilka w bsgdadzie, opisał 
dokładnie te rozwalmy w dzienniku uczo­
nych w roku 1790. Powiada on, iż cegły 
z nich, posłużyły do wystawienia miasta 
//e//e, przywiózł on cegły do Europy, z na­
pisami cwiekowemi i te znaydui  ̂ śię w ga­
binecie starożytności Paryskim. T. XLVÎII. 
Mémoires de V Academie des inscriptions.. 
Podobne cegły uczeni francuzęy przywieźli 
z Egiptu, tłónjaczą niektórzy to , iakoby 
zabytek, i pomnik zdobycia Egiptu przez 
Persów. Kompania Jndyiska, poleciła Re-' 
zydentowi wRassoiae, «by starał si  ̂ przy*
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słać tą cegły, z napisami do Europy'iakoż 
przybyły do Europy w i3óÓ rok-u , a P, 
H a g e r   ̂ uczojaa napisał Dyseitacya B ibl. 
hritcinique. T . ' L i t e r n i u r e .  A  D is- 
śertdtion on ¿ke tiewly. disi^otrKfep B abilo-  
ń id n  inscnpttpnś,^' b f  Joseph"^'~Hager. P\
D ż o n s , w nsowm śwoiiiy (>'P';‘rsach J  w T. 
JL R echercties Asidciqiips y  upatrure nie- 
iakieś' "̂póilóbienstŴ O f miedzy nióktóremi 
charakterami, cwiekowemi, a Hteranśi runi- 
cznemi. Charakter z;vany od JrUtidczyk.ów 
o g h a m , -wielo ma iriî d pbdoiDihńśtwa do 
pisma Pensepolitańskiego. ■ łv ięzyku
Samskrytskim zriiiczy naukę taiernniczę.. 
Dziwriaby rzeczy hy|o, gdyby iaki U'zony 
zpółnOcy, biegły w piśmie ruDiczndhi, idąc 
■w siady P. H eaui^  tdołał kiedy* wyczytać 
te napisy, i stwierdzić dorimieinańia, iakie 
śmierńy natracad o pochodzeniu Skandy­
nawów ze wschodu. —  Dalecy ód tey faadziei 
kończymy ten przypisek na twierdzeniu P. 
D zotis, iź te pisma zdaią sî  bydz taie- 
mhiczóm wynalazkiem Kapłanów, a im 
inniey zgsdnad można, w iakirń śî  dezyku 
pisatie, tern mniey spodziewać się ich od­
gadnąć. -

P /-2es  o ły  h yclź  w u ż y w a n i  u . —  Zjend^ zda'e 
się bydź naydawniejszy m lęzyfciem Per­
skim , i w nim są pisane 'X ’ęgi ś',vięta. —  
F el w  od niego późaieyszy; na steścm, luh 
siedmiu tysiącach G ebrów  , mieszkairioyc i 
yr Ze&el i K irm a a   ̂ lęd-wo który 'chi ubić
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s‘f  moz«, ze rozumie . i§2;yk Zend, a nie­
wielu posiada i ẑy î .Pelwy^ iakto twierdzi 
I ) z o 7is w mowie swoiéy o Persach w T. II. 
l ie ch erch es  A siacifjues  ̂ biorąc wyrazy ze 
słowihica , znayduięDäo/i i na lo wy­
razach-,  ̂., lub 7. ..wyr«?ów, Samskrytskich, 
zkad wBc ŝi, zę ieft odD.Dg.-̂  i§z)ka
Sanisk.rytskiego, Pelwy zaś dyalektein Chal- 
deyskicgo. Obadwa te charaktery .Ze«rZ i 
wf*e/Hp", pisźa się. z prawéy na ¡ewę, przeciw- 
nie'łak. j9 ez;a/ztigo/-¿ Jndyiskie z lewey na 
praT^, P o y a les  de Chardin , ^przypisek od 
kar, ?;55 - do i R ęcherclm s A n a tiq u e s .

P r  zę.z c z c i c i e l i  o g n i a  z a ch ą w a jićy ^ r— ^̂ î '̂  ̂
r/yż^y. przywiedziona, moYi^. P_, Í )zo n s  i 
przypiski L a n A ssą  do podroż C h a rd in a  
w T.'X, i innych., M a h a b (id [ którego nazwi-' 
sVo wyraź,.nie ięst;, SaniskryLskie j urato­
wany od Potopu , pfe.rws y panował w Per- 
pyi',(yrß«,) odebrał <Boska X>gę praw, nau­
cza.!, je  Bóg naoc .̂ swoia stworzył, świat, 
,» ciągle rządzi i utrzy muie opatrznością. —  
Cze ić Gó, kochąó,. i bać się pobożnie, sza- 
liowić Rodziców i starszych, kcchać iak 
braci ród ludzki, litować się nad zwierzę­
cym , .te były prawidła przez niego wska­
zane. Podzielił On towarzystwo na cztery 
kłassy , czyli stany B irh m á n  sług bożych, 
T hł‘ttrv  żołnierzy, Bass Rolników, S ou d  
rzemieślników, tak podobnych nazwiskiem 
nawet do kast Jcdyiskú h — Uważaią oby­
dwa ci uczeni, że Statut M e n u  {M e a a v a
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wMff ma "podobieńst^ii, z pra-- 
wem prisywieJnoneifl od'nai; & aadkñ'éai od
Abada ze i 4  ATiadów pokáié się iia zie­
mi, tak iák lĄ Menu, słowem, mniema 
szczególníéy Dzons, że wyznanie Brahma- 

■ n'bw', b'rło /pierwoínéM w'Peísyi 'JVnd. Ka.y- 
OiimuraES, czy\i'Ouil~ch( ,̂h, éÚoWitiX Byk, 
w VIIi, czy IX .‘ wieku pr'zéd Chrystusem , 
oswobodziwszy Żrn« od‘z1:dśliwyęh duchów, 
a podob'hó od nierządu i bez-íráwia , był 
szczepem dynsstyi P/szadyenów. Z nim 
Czyftośc p érwszógo wy ¿nimia skażona, a 
pod panowáníem Hou'chenk  ̂ cr:e^é símica > 
planet, i ognia czyli Sabeizm wproWadzô r 
ny od-.Zoronii'i? (^Zeredacíi ożyli Zet e~ > 
thosichtro ) mówi P, Anquecil ilu ż êrrou ). 
Wyznanie geaiuszáw, ÍEmo|;ów, zawiadui -̂, 
eych róinomi ©ddziałatrii natury', i nowe 
prawo z nieba obtawione, które" tr ía lo  aż 
do stracenia dynąstyi Sassadidów, przę* 
Saracen IW, i dziś niewielu liczy wyznaw­
ców.—  Tak. uważać można dynastyą Macka-. 
badyenów\ za wiek złoty, Fyssadyenów, za 
W'iek baieczny , Kayanidóyy za wiek bóha- 

. tyjski, choć ostatni potomek rey fsmdłi, 
stracony został przez Alexandra.—  Arza~ 
Cydów imiona, nam raczey niż dzieie 
ęwiadome, Sassanidów dopiero związki z 
Rzymem i Garogrodem, czynifj dU nas ten 
wiek prawdziwie historycznym.

D r z e w a  ornocon’<?.;r—Ta nauka moralna Per- 
yryięta ieii 5 Zęiidawasta  ̂ ą jeżeli
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.widii uczony eh,, uy&aźą f te. , iak plod 
późniejszy, którego. z czcicieli ognia , tru­
dno zaprzeczyć, iż przypisy moralne, i 
obrzgdy rdigiyne, o których, wspomina 
H erod oć K lio  .§ GXXx|fI. i CXL,
iak np. o wielości potomstwa, wytapianiu 

, szkodliwych zwierząt, i . tym podobny rh, 
wiele .okazują podobieństwa, z opisaniem, 
obecnego stanu Getrów, przez. Chąrdina 
w. T.,XViII-. na kar. 359» 5 innych.

C a i k i e m .r o z d z i e l e n i .  —tL u to y ., K ą rn ck (T eh y )  
Assuan, (  ¿ i ie n n f)  i h en .d exa ci\ ęiin tirisy ^  
i inne gmachy, które zobaczyć można 
w podróżach Id en o n a , przepysznem'dzicie 
pamietmków_̂  Jn. t̂ytutu Kairskiegp. Jsihah-  
h a r\  czyli 'T liehel-rniaur  ̂ zd îe $ię bydż 
toż samo , co dawne P ersepolis ,w. .podró­
żą ch G/zńrrz/i .'/a, Jilephanta . K llora   ̂ i inne 
obacz M onurnens de C Phiidoustan p a r  
L oJigles,

I c h  M i t o l o g i ą — Podział na kasty u Egipcjan ■ 
przywodzi Herodoi- /inierpe Xięga 11. § i 64  
dzieli na siedm kłass, ca trzy w Xig-
dze I. ii8 Platon tri Tim aeo  na ŝześć, 
Straboti na trzy. Widzieliśmy inż tęp sam 
prawie podział Persów. Obacz wy żey, Jcdya- 
nie główne roai  ̂podziały, czyli Kasty; Kapła­
nów , żołnierzy , rolników i 'rzeo.ieśl ników, 
Braminów pochodzących z ust B ram y., aby 
czy tsć,uczyć i modlić się. Szehtere, ramienia, 
czy siły, aby się p .trykać-i rządzić. B ice  
brzucha i nóg, aby karmip i potrzeby życia
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opatrywać i haadlowai?. Soo'der^̂  iby pra­
cować i służyć , wssyrtkie cztery »od Bra­
my pochodzące, ni'?! licząc drobnit?}7̂ szych 
podziałów. Liczą ieizcze i piątą v pocho­
dzącą z połączenia nieprawego osób, ró­
żnych Kast. Jest ieszcże rodzśy ludzi od­
rzucony od wszystkich z îSTaj Poricrs, na 
brzegach Koromandelu, Szandalas, w in­
nych częściach Jndyi, odrzucony i wzgar­
dzony od wszyitSdch. Rohertsón ( PP îllam ) 
Historical drsq'iiisition o f India. Który od 
którego naród przeiął te prawa i zwy- 
czaie, biegłeysi niech rozwiążą. Nie zsay-' 
duiemy, aby Jndyanie mieli kiedy zdobyć 
Egipt, Wspominaią zaś dzieie wyprawy Ozi- 
risa^ Bachusa, Sesoscrisa, lecz czyż Sam 
handel, słodszy i pewniejszy srzodak, upo­
wszechnienia wyobrażeń', nie był zdolny 
przenieść ie z Jndyi do Egiptu, lub czyby 
wnieść nie można, przez udowodnione 
związki Jndyi z Abissynczykami (pod nazwi­
skiem Troglodytów Syenriy znanerui) w od­
leglejszej 5 a mało znsnóy starożytności, że 
ten naród miał wpływ na zwyczaie tak 
Jndyi, iak wyższego Egiptu ? Langles w 
przypisku rozprawy P. Dzons , o Bóstwadi 
Grecyi, cytuie przedmowę P. Halhed , w 
któróy ten ostatni przywodzi wiadomość o 
Xięgach dowodzących związku ciągłego 
z Egiptem, i źe ztamtąd Egipcjanie czer­
pali swoie wiadomości, toż samo i P. Dzons 
w samej mewie na kar. 209. Tom. I. /{e-
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cherches sialiques^ îecz te Xîegi
ogtos; ône kiedy zoítan^? Go zaś (Jo wuto- 
logii Heroclota świadectwem -/?/(i X i ę g a  
II. § 5i i 52. Gr rcy wyczerpaęii od Egi- 
pf.yari, a isk Mit logia Greków, wirlkia 
ma podobieństwo z Mitologią Jndyan , ob«cż 
Œhehindu pantin on l.ondon igl'^ in 4 - i 
mowę P. Dzons o bóstwach Grecyi, Włochy 
Jędyi, Becker ht s ci sialiques / /. Wiela 
ieszćze innych podobieństw znaloźcby mo* 
zna i, lecz trudnoby było wszyitkie wyliczytS 
w obrębach przypisku.

T V leîb ic  poszariowahierri.-^Yyzięnm^ w cZasié 
wyprawy do Egipiu prtez K 'pitanâ Buur 
w VIII. Tomi i Asiaiiqù- Bećherches , i 
przywiedzione wyźey dzieło Geschichi.e der 
alten und /?e¿|e// Łitteratur hryderyket 
Schlegel brata Pf^ilkeŁma A ugusta , który 
wydał Kurs Literatury drainmatyczney : 
w ięzyku niemieckira , oba' ci mężowie do­
wiedli n;êpospohtéy nfiuki i biegłości w (Li­
teraturze tak vStaroâytnéy, i«k wsch . dnićy 1, 
a iw więcćy różnię się w zdaniach, tom 
chętnićy hołd oddaię rzidkun wiadomo­
ściom. —

Xsiëiako d o g a d za .,— Ñie potrzebuię przywodzić 
powagi Pisarzy, źe Grecy i Rzymian'e pa­
lili umarłych ciała, u Jńdyan trwa ten 
xwyciay do tych czas, a małżonka często 

Jibiega się o zaszczyt, dzieli(5 śmierć nà 
iednym stosie z trupem mezowskirxi. Mallet 
v> 2i I4 Mis tory i Dańskiey w Rozj Xiî«
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przywodzi powagę róztiyeli Pisarzy, lu­
dy północne., zrazu chowały śię w mogi­
łach. —  0din iednak wprowadził zwyczay 
palenia trupów lo zbroia, złotem, kcszto- 
wnemi sprzętami, koniem, niewolnikamij 
a małżonka najukochańsza miała prawo, 
spalić się na iednym stosie : zwyczaj ten 
iednak pózuiey ustał. —  Mówiąc o ludach 
północnych, ieszcae téy mierze co do­
damy* —

Św iętych i  -pierwotnych. —  Nie wszyflkie ie­
dnak ciała wystawiane były na pastwę 
zartocznegó zwierza, lecz tylko samych 
Magów, iak śv?iadczy Herodoc Klio Xięga  
I. §. GXL. Tenże .sara Pisarz, daie za przy­
czynę , źe nie palono ciał u Persów, iako 
przywodzimy. Talia ¡Xiçga III. §. XVL 

*£trabon w XJędze XVk Sextus Empiricus 
w Xiędze I1Î. t«7ierd/.ą, podobnie iak. He~ 
Todot, ze ciała niektórych zsprawiane były 
woskiem, i starannie w grobach składane , 
tak zapewne poitępowańo ' z. 2włokimi kró­
lów , których widzimy pSmiątki Xaghi 
Ihistem. Pożnióy zaś , zwyczay wyitawia- 
ńia ciał, na pożarcia, do wszyitkich roz­
ciągnięto , patrz podróże Chardina T- VIII. 
kar. 378. Î następujące.'

P rzy szło ści bez g ra n ic . —  Ob.icz Traité ki., 
storirjue de la ręligion des ancie?is Përses 
par V Abbé Toucher ̂ Mémoires de V Academie 
des inscriptions, Encyclopffdie wyraz ferses 
principes du système de Zeroastre. Ac. 17.
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Wszędzie znayduiejaay śledy,,że ludy Wscho­
dnie, iu-]y pierwotne, miały wyobraź'.nia 

ij iedności Bóstwa, nieśmiertelności duszv 5 ni5- 
gród przyszłego życia, iakie p^żnieysze 

 ̂ skaziły uroienia* , _ | .
P oezji i vjyznania.-— Ta jest cecha, iaki| 

wysjąlazi i odznaczył P. Au.g. l^djieim. 
Sc/ilegel, ze poezja starożytnych jedynie 

, poświęcona uczacioin pomyślności docze­
snego życia, ieit meiako ubóstwi«niern sit 
natury, kiedy przeciwnie nowoczesna,..więtvey 

. oddana nadziei, i zadaniu, unosi się między 
pamięcią przeszłości,« prz,% żuciem przyszłości 
(w J. lekcy i w L lecz tęż sarnę cechę j 
podobne wyznanie, a zat^m i podobne skutki 
upatruieniy w poęzyi Indyiskiey* Zkąd po- 
ch dzi, źe Sako/iC>.'la, iedua z nsydawn ey- 
szych sztuk Jndyiskich ( o której mówić 
będziemy w ciągu tey rozprawy), ied zu­
pełnie, jak nam Schlegel przyznaje, w ro- 
dzaiu romantccznym, a zatem i^oezyaro- 
iuantyczna, nie bierze początku, (iak twier­
dzi P. .Stael) , od Ghrześciańskiego rycer­
stwa i Trubadurów , lecz ' byłaby ^córką 
wschodnich mniemań , życia rozmyślaniu 
przyszłości poświęconego: Zdaio się k-dnak, 
Że te cechy, i różnice tych dwóch rodza- 
iów, nie są dość iasao i wyraźnie odzna­
czone. —  Ktokolwiek cierpliwie porówna, 
kilkanaście dzieł poetycznych z różnych na­
rodów, i wieków, znajdzie, że te o):>a 
niciemanc rodzaie, ustawicznie się z sobą

^styka-
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'stykaia i miśśżai  ̂» i że  izadko iak* znay-
dzie , sif Poezya, w k.tórejby znaleźć ni© 
hiożna, tak blgdóyr, iak piękności i klas- 
sycznych i romantycznych. | Zapewńń reli- 
gia» rząd, obyczaio , śystemata filożoficzao , 
it‘ pień nplrawy limysłu , dachr wieku  ̂ klim» 
iiawefc , niemały wpływ mają ńa działa poe- 
zy i, mianowicie drarnmstyezaey; lecz nia 
działają wszyitkićgo na gisfiiusizii, owszem 
Gieniusz prawdziwy, urnie ż nich korzyftad 
i ich ukaztałcać. —  Ktokolwiekby zaś żakła« 
dat wyłącznie główną róźniei rodzaiów, na 
kycli przyczynach, prZyzoftwałby zatóra tyle 
rodzsiów, ile ieśt nstodów wyznań, i tym 
podobnych przy czyn.—  Niezgodności te, są 
'darem tiiebios, prżysparzaią nam one przy- 
iemńości, główne iednak dla tego prawi­
dła Poezji, iaki kaźdóy sztukî  dla wszylikich 
wieków muszą bydź iedne, bo zawsze i Wszę­
dzie, trRfay rozsądek ieit ieden, i prawda 
iedaa. Wolno zapewne Autorowi odstąpić od 
prawideł, za najlepsze uznanych ilekroó po­
mimo to, nie zaś dlatego, będzie się tmirsł pô  
dobad, i wzruszyć; gdyż to iefl; naypidrwsze 
prawidło, cicyłi raczej iedyny ceł Wszyilkich 
prawideł. —

iSi^irożytij^m Pagodoth. Almy. Paipskis^ 
podobnie iak HayadeTy śpiewacki
lińcowad , składać wiersze Umieią, lecz ni© 
f| poświęcone czci i otrzędora relgiynym, 
iak Bayadery , które są od ' nich skromniej- 
»ze. Almy rozrywając usypiaiące próżne-

§



•wanie, myili posępne miesrkańcow ma* 
iętrtieyssycK Eg ptiu cucą zmorduwane zmy­
sły 1 sam  ̂sytością skażone, Jcft to leszcze 
iednu 2 podobieństw, i«kie doitrzegec si  ̂
daie między Egipcyaciami a Jr.dyanami —  
Zwyczay ten iednak, zdaie się oduosic do 
niezmiennie odległey staroży tności, inay- 
duiemy w Opisaniu Herodoca, obrzędów D y*  
anny w Duhast s, tańce nieprzystoyne ko­
biet , ieh śpiewania i t. p. słowem wield 
podobieństwa do t< goczesnyćh firnów  , u- 
źywanych tak do biesiad, iak obr.ędów 
pogrzebowych, o czóm podobnie wspomina 
Uerodot. Kuterpe Xięga II. rozd. LX . 

t lz w i^ a ó  żw ycietcy. —  ?̂ a wiele sekt religiy- 
nych, i filozoficznych dzielą się. i dzi<’,Iili 
aię Jndyanie, lecz dwa szczególnióy syste- 
mata filozoficzno-religiyne dziel ly ich za- 
przybyjcieni Greków do tego kraiu, i po 
dziś dzień dostrzegać się daią, w pismach 
i zabytkach Jndyisliich. Jedno dawnieysze, 
»urowsze , znaiome pod nażwiskiem Brah* 
mariów ( takie ieit przynaynmióy zdanie u- 
Ićzonycii towarzystwa g a lskieg oI arigles 
sądzi pizeciwnie^ i imużeniebcz priyczyny, 
że sySterna buddystów  , iest dawnieysze od 
Braminów) drugie słodzące bardziey oby- 
ciaie, nazwane SamanCńczyków, mało iuż 
dziś liczącó firorników w Jndyi. lecz upo- 
ipolicone w Tybecie. Chinach i Syamie, śrz#- 
dniey Azyi, dążące do tśy si>okoyności 
duszy, i niecierpiętliwości wewnętrznej,
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î«ka (Tnáyaníe pócasytui  ̂ pí̂ íírwszy szcze- 
i)el doskonałości , a ieka była i szkoły 
^ona celem. —  Uczony de Gin (̂ de Guiñes^ 
unaźa Êiiâç f iako założyciela sekty Sama<- 
neñczjTióx'v ̂  mniema go bydź owym piér- 
,W$zyoa Zoroastrem , który tylu Vospraw î 
domniemań stał się powodem. Nsuka ich, 
ino do życia poświęconego modlitwie, oso­
bności i rozmyślaniu , niewiele rożni się 
ż Braminami, lecz odsuwai^c wielośd Bo­
gów , naucza owszem iedncści Bó«twá, 
w którey wszyfikie mnieysze nikną różnice^ 
i  tak duaza przechodząc przez różne fiopnie 
doskonałości, oczyszcza się zupełnie , i przei 
nie ieit pochłoniętą. Podobnie SokrateH 

• tosprawia w Tedonie^ tęż san a zascdę 
anayduiemy w Szkole Włoskióy Pua^ory^ 
Istoînà zaś różnicę, iaką üpatruiemy m*ę- 
dzy Jndyańami wyznającymi naukę Sody  
a Sàn^aneàczykàmi ieit, ź<3 pierwsi nie o- 
śmieiaią się odsUnąó podziału na ka^ t̂y, 
iaki drudzy zupełnie edrzuciią. Mémoires 
de Liueracure de V academie deś i: scri- 
■ ptions Ir. XXVï. Fredf. Schleg l Gcschichtm 
‘der Litteracar, Recherches dsiàciques T .  Ł 
Encyclopédie^ i dzieło świeżo wydane P, 
Oieray w Paryżu wyszukiwania o Buddhtiy 
założyciela religii w Azyi wsckodniéy, Re~. 
cherches sur Botiddou\, imtituteui^ reli^ 
gieux de T A sie oriéntale, Paris 

W z n ie s ie n ia  p o ety czn eg o  -  W  roku 1781; 
sar^iązało się towarzydiwę z uczonych,



Wnîô biegłych w iêiykach wschodnich, îalc 
W innych naukach i utuidietaa>ścjach, a *ku- 

"tkiem iest ich pracy, żs fcraz dopiero xda- 
iemy sif nabierad wyobrażeń pł-awdziwych 
ó tym kraiu ftijrożytaym. -  Godnéni ieiî 
uwagi , ze wśrzód 1 cznych zabytków sny­
cerstwa Jndyan, iekió całę ich wy’̂ stawuî  
mitologią, ryt^ na skałach, nigdzie nie dai  ̂
się postrzegać Hiero^Lfy ̂  starożytne zai 
nipisy , znależiońe w Kanar ar h\, ©kazuià 
Wspólność literiVegory* zEfyop'skiemi maiace 
wiele podobieństwa , tak ze sposobu pisa­
nia zlewey na prawda, iak wiazania samo­
głosek z spólgłoskfmi, mowa ï*.Dzons 178S 
Tom 1. -hscherchśs Asiatiques. Równie 
ieit goda'ém uwagi, źe dawnieysze Jndyaü 
dzieła  ̂ mało zdaib się ucierpisly^przez po­
danie , a przeto wcześnie pismem uwieczhio«. 
ne zostały ; kiedy przeciwnie u Greków, 
długo się samem utrzymywały podmiem. 
Póżniey iednak, co i teraz często się zda­
rza , Braminowie przez pochlebstwo, i u- 
myślnie, wiele późnieyszych, i obcych ka­
wałków j do naydawnieyszych piom wci** 
skaia.

.  fi*
Ś w ietn o śc i uroczystościom  -~Forstè/ s (Geor-^ 

ge) journey from  Bengal to England  ̂ tło- 
maezenie francuzkie z przypiskami Langlesa^ 
«bacz także o wyntlezieniü prochu, artykuł 
Langlesa T.LM cgasin Encyclopédie r. 1 ygS 
Brassey Halhed^s ( Nathaniel ) Code o f  
Gent00 law, ^  Tłómaez^m« Fraaciokif
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¡fyys przywodzi w przedmowie dp tego 
Kíjdexu Jndyiskiego, zakaz używania broni
ognistej.

B y ło  I n d y ć in o m ^  Chśzy, przy otwarciu Kt« 
t'dry ięzyka SamskryckiegOt r. i 8 i5 w P*- 

, ryżu łiecherches, Asjti tiques y w całym dziele. 
JDzoiis twierdzi vr mowie , o starożytności 
Zodyaku Jndyisk-iego, źe nazwiska dni ty­
godnia , od tyc^ s mych pochodzą planet 
u Skandynawów i Germanów , co i u Jc- 
dyań. —-

XJdowr>dn-ać z d a i e —r Niedopiero uczeni za­
głęb a M się, w dochodzeniu ięzyka pierwo­
tnego, tak. co dp zrzódło-słowów, i pocho­
dzenia wyrazów, lecz nawet dp samey skła­
dni. IJozony Freręt w T. XXI. Histoire d e
V Academic des inscriptions----Levesque
w dzieło swoiemTomie I HistoryiRossyiskíéy, 
w rozp^áwie III. Tomu tłumaczenia Tueydy- 
desa ( ĉzytanęy niegdyś na posiedzeniu Aka­
demii Franfułkiey napisów), i wswié^széBíi 
ddele fundes de V histoire anciennCy do­
wodzą, że iezyk Grecjki i Sławiański, ze 
wspólnego pochcdjE  ̂ zrzódła, pierwsze od­
krycia wsparte znaiomościa języka Sam- 
skryckiego., okązuią, iak to postrzega D zons  
W mowie swoiey 2 Lutego Chezy
W mowie, przy otwarciu. Katedry ięzyka 
Samskryckiego) że ięzyki Grecki, Łaciński 
iSamskrycki, iedne zdai  ̂się raieó początki, 
dowodząc tego, nie tylko wspólnością wy­
razów; łącz z samego ducha, i budowy tych
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îçzykôw. Revue ^  Edinhourg vr XIÏI, Ta- 
nlie, zebrał podobieństw* , iakie język 
Sâraskrycki ma z innemi iezykamî, co zdaie 
si| utwierdzad myśl PP, Dzons i Kolbruck^ 
èe to był i^zyk pierwotny.

Sanskrit 9 Łaciński, Perski^
Phara Patér — Pider
matara — : mater — toader
bhratara — frater — brader

emiecki, ‘awia/iski 5 Rossyishio
Yiter — Otiec — Otiec
muter -r— Młt, matiery matier
brader —— Brat — • Brat.

JP. Maiewski,, pracowicie zbiër* wyrazy Sł«=, 
wiańskie , Polskie i Rossyiskie  ̂ iakie zdai  ̂
się pożyczone zięzyk* Samakryckiego, 

P r z e z  sam ego B ra m é. "^Tiy pierwsze
ogłaszaiac powinności i stosunki człowieka, 

nauką panuiących, noszą tytuły o uczyn^ 
kach  ̂ o wierze  ̂ o czci i obrzędach , czwar- 
ta zdaie się bydż zbiorem trzech pierw­
szych , i w poźnieyszym pisana ięzykuj gdy 
tamte dU biegléyszych tylko są zrozumia- 
iemi—  Następuiące cztery Upaweda : mó­
wią o sziuce lekarskiey, o muzyce., o ryn­
sztunku i  sztuce rvoienney j i  mechanice. 
Sześć idące potem , o wymawianiu^
obrzędach ręHgiynyck, o grammatyce^ 
iloezasie astronomii  ̂ ostatnia iest wykła­
dem powyższych fVedas; w czterech zaś
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•statnîch Upànga  ̂ *nayduîemy owe Purana 
ukrywaiace pod zasioui| przenośni, czçsd 

, starożytnyr.łi Jndyi dzieiów, owe Nyoya i 
Mins ansa , z5wi*Tsi^cs pierwotne Systems 
filozoficzne tyle maiijce podobieństwa z Sy- 
stemstami itagory^ Płatano. . Arystotelesa, 
Sar la littérature des I i i  dom Recherches 
A s atiqiL- s i\ i. PauHn-de S, dntBarthelemi^ 
iSijdzi, źe Wins^ct  ̂ i-.st istota zupełnie wy  ̂
myśl >na, i dowodzi tego w dzioje E xa ­
men historic'-crit^cum., codicnm Jndico- 
ĵ um bihL otherae Cotigr gatsonis de pro- 
pcigandą fid e -k a  - 35* 39>— Che y mown, 
przy otwarciu katedry iezyka Samskryckiego.* 
winien iestem oświadczyć wdii^cznośc te­
mu Mężowi, za udzielone mi wiadomości. 

î fa u k i  m ora ln ey  - Jużeśmy w pćzypisku po­
wyższym powiedzieli, żeJndyatiie mieli ie- 
dnego z pierws2!ych prawodawców Menu^ 

. i  ze czternastu pódrbnych mai  ̂ się ieszcaa 
okazać, zbiór ten praw zowie się M enu  
smnti z i8  X^źek złożony, z których 
każfla ma trzy tytuły, powinności religii , 
szafowanie sprawiedliwości, kary, czyli 
oczyszczenie z występków - dzieło to wy- 
tiómaczyl P. Dzons (  IV . Jones ) i W 
przedmowie do tego dzieła obszerne umieścił 
wiadomości ; dowodzi On, że ton statut był 
wydany na 1280. lat przed Eri|! powszechny, 

D o ich w yznania w prow adził '— Mahaba- 
rata - MaJia znaczy  ̂ w ięzjku Samskryckim 
wielki ,
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sk.o kraiowi— Głowna osnową tego poeHia- 
tu, iest woyna dwóch pokoleń , Kuruspw i 
Pąndusów, ci ost-Uzsi wygpani, wracała, 
•by pomścić sig swoiey krzywdy, i utrzy­
mać prawa swoie- do tronu przodków, po­
dobnie iak Herdklidy w Greryi. PVilkins 
nadaie temu Poematowi dawność zbyt tru". 
daą do dowiedzenia kijku tysięcy lat. —■ 
PrzypjRdki Sakontah, i Dachznaaty, są opo-, 
wisdane w tym poemacie, i dały osnowę 

sztuce drammatyczney, o, którsy póżpiey 
mówić he(}ziemy.

T riy m a ią ry ch  m ieysoe. —  Ułomek ten Boęor 
"Lyta  ̂ wyciągnięty zYo&fpntMi^Mahahfsrata  ̂
wytłó[fiac;:ył uczony Ff^iikim: uczeni, Ipdyi- 
i c j  ̂  zapewne z powodów przywdedzionych, 
nie dozwalają wszyitkiin czytania tego poe­
matu,—óc/riegei Geschichte 1 Aueratur^-Lan^ 
gles , przypisek do mowy o Bpgack 
Grecyi, W łoch, Indyi,

Odbyw a. —  Wiele ma bydź poematów
ia n a , lecz my mówimy o poemacie sła­
wnego Poety Indyiskiego PF'almiki , która 
zdaiesif bydśdarirnieyszeod Puranas, ponie­
waż w nich iest iuż mowa o tym Poemacie.— : 
P. Z)zowi naznacza it-łróżytność Xięgom Pu-  ̂
ranas lat gSo, —  Homera kładą 930 przed 
Chryitusem: może niezbyt dalecy mogli bydź 
sobie FF̂ âlmiki z Homerem. Poema to In­
dyjskie tłómaczone iest na ięzyk Angielski 
P. chezy  tiójnaczenie wyda| iednegp niif-
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pu. —  Yadinadatta-Badha, ciyli śmierć 
Yadinadacta.—  Z przedmowy do tego uitę- 
pu i z mowy iego, przy o,twarciu katedry 
iezyka Samskrytskiego, tudzież z Artykułu 
umieszczonego wT. XLVIII. hritanique 
na rok i 8'i ' , wyięliśmy osnowę i^go, tu­
dzież z Becherihes Asiatiques Tomu, igo. 
Mówiąc o rozwlekłości i innych wadach te­
go Poematu, uważaią, że B.ohütyr iego podo­
bnie iak, Tristam, Shandi Órema, nie rodzą 
się na początku, lec-Ą w ciągu dzieis. -—  B.a~ 
ma wielkie ma podobicustwo, do Bachusa , 
podobnie iak temu Satyry^ tsk tamtemu to­
warzyszą maipy w wyprawie do Lanki 
( Cęylan') Hanuman, którego maią za tegoż 
parnego, co Bóg-Pan u Greków, wyflawia 
most aż do wyspy, pocieszą wierną Syt§ î 
pojdpslh, pgrydy Bąwanjay. — Liczne Di-, 
wadasy czyXi Bachanthi, towarzyszą Bajrÿe- 
zv dźwiękiem, muzyki i bębenkami, zamiast 
l âmpartów niedźwiedzie wózł iego ciągną, 
a Zjamiast winnych gron, gałęzie palmy, 
z któróy wyprowadza Areka  ̂ tak poią- 
ca iak wino : ileż tu podobieństwa Baijiy. 
z Osirisem Egipeyan , Bachusem Greków^ 
Rawanny z Tyfonem i  Flutonem drugich?

K n ó la  i  s ie d m iu  M ędrców . — Powieść ta 
Dolopacos ̂  czyli romans siedmiu mędrców, 
tłómaczonyna igzyk Grecki^Syryyski^ Arab-^ - 
ski , Hehrayski, zdaie się przeszedł do nas 
z Indyi, gdzie oryginalnie byt napisany przez 
Sendibada  ̂ iak to d o w o d z i ,  Bibh •
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<ońent'. T. ÎÏI. kar: aa f. Grodâ^ckius 
çilegium librorum anonYinoruni  ̂ Y>̂ \,vz roz­
prawę P. Darier  ̂ notice d’un mannscriB 
Grec de la Bibliothèque du Hoi Jî /jk, —  
Mémoires de VAcademie des irtscriptionst 
Na końcu Xllgo wiejeu, Maich z Klasztoru 
H a uteselvc  przełożył go na içzyk Łaciń’̂  
sk i, a Herhers przelłóraaczyt na Wiérsz Fran­
cuzki Xin wieku; trzeci Akt ierze^a .Den- 
tina  ̂ nasIa*îowftny przez Mo iera z tÿch po­
wieści, i wyiętyz Bokacego,

ip ie ia d y  Ptoïorneuszôw . — • Bialimak Xiąi®, 
Poetów Greckich w rodzaiu Elegii ( zdaniem, 
KwintyHaa-) kwitoi ł̂ pod Ptolomcusz^m  ̂
Filadelfem  i Ew/ rgetem, nie wielk<| liczbę 
czas oszczędził dzieł iego : był on iednym . 
z siedmiu Poetów , którzy zaszczyca­
li dwór Ptolomeuszów; nie zgadzaią się, 
wszyscy Pisarze na nazwirjca tych Poetów , 
licz^ iedoak Kalimaka  ̂ Apolloniusza z Bor' 
du, Aracusa, Homęra m łodego, Lyko-> 
phr.onay Nikandra, Theokrytą.

D ram ę Sakontalc----H'ikrqmandita petao-vrà,
blisko na wiek ieden przed Erą powszechną, 
a to panowanie służy za oznaczenie po.cz^ 
tku epoki, któróy dotąd uzj’- vaia indyanio.— i 
Prócz dramy i^akonudi, pisał ieszcze \ali- 
4^s dramę pod tytułem Urwasy. —  Kome- 
dyą Hasyârnava, i kilka innych poematów» 
które spodziewać się najeży, iż uczeni An-, 
glicy dadzą nam poznać podobnie iak W ih
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son tłómiejs^c Magaduta i obisśniai^c przy- 
piskami.

fo w iern ości. —- Ztad pokazuie si§ naprzód, 
że Sakontąla<, iedaa z dawnieyszych sztulę 
Indyiskich, iest w rodzaiu dawnych dra­
matów Hisipańsk-ich i Angiekkich., to iest 

rodzaiunieiidoskonalonego ieszczs teatru, 
a zatem Poezya romantyczna, nie bierze 
początku (iak twierdzi P. StaH J od Chrze- 
ściiańskiogo rycprstwa. Powtóre: znaleziony 
Pierścień fatalny,, i wiole innych podobnych 
^darzeń w tym draramacie Indyjskim, są wi­
docznie skutkiem fatalizmu,który (zdaniem P. 
tSiaeZ)iest cechą główną literatury Grecki^y, 
czyli klassyezney , a to przecie znayduie się 
w sztuce romatyczney. —  Potrzecie: nią 
mogli od razu trafić Poeci Indyiscy na wszy­
stkie prawidła sztuki , trafili iednak na nie­
które, iak n. p..że cfi.arakter osoby nie po­
winien się zmieniad w ciągu sztuki, wyią- 
wszy nanuętności , lub pomieszanie zmy­
słów. — Poczwarte: Styl Sakontali , cho­
ciaż pełen prrywar wschodnich, zbliża się 
niekiedy do Szekspira, czasem do profioty 
i tkliwości Greków , a nawet do delikatno­
ści Francuzów. —  Pooiate: Rozwiązanie Sa~ 
kontali za pomocą iiłot niebieskich, iest 
zupełnie Greckim, przyymuie go iednakro- 
dzay romantyczny , choć Horacy radzi o- 
itrość. —  Hec D eus intersit, nisi dignus 
vindic.e nodus inciderit , t  Poeci dzisiey=
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si całkiem naganiaią. —  Słowem , ktokol­
wiek cierpliwie porówna kilkanaście dzieł 
poetycznych rórnych narod;ó,w i wieków, a 
osobliwie Tragedyi, znajdzie, że i te mnie- 
rnane rodsaie uftąwicznie sie z sob  ̂ ity- 
kaia, rzadko bardzo iest która sztuka, oso­
bliwie z dawnych, w któręyby nie było 
pol^czonycił tak błędów , iak piękności i 
klassycznych i romantycznych«^—  ¿¡akontnla 
iuż ięst tiomaęr.ana na znaiomąze ięzjki Ęu- 
ropeyskie, na Angielski przez \Y._Jo[ies.y ą 
na Francuzki przez Brugniere,

ohtoTi p o s ta jic fm . —  Duch ©ie-?, 
bieski Ynkcha przełożony nad ogroilami 
potężnego bóftwa ęPLutu^a Indyi'-
skiego) , wpuścił do nich przez niębacznoś«! 
słonia Indrfy który, tam itraszne porobił 
szkody. — Bj5g w swoim gniewie skaZąl 
niedbałego na wygnanie i asto raiesigczne na 
okropny skalę, daleko od żony i od rosko-. 
sznego siedliska —  Juź 8- smutnych
było upłynęło rniesięcy , gdy v/ dżdżyłte^j 
porze wzniosła się chmura z za góry, na, któ- 
x6y ięczal wygnaniec, a popchnięta wiatra­
mi dążyła do, Aluki ; bpieść nieszczęśliwego 
odnawia się na ten widok, zwraca mowę do. 
chmury, iakby do lituiącego się prryiaciela, 
gdyż iakiż nieszczęśliwy (mojwi Poeta), ni® 
szuka powierzyć bokśsi swoich przedmio­
tom go otacza i ą.cym? Czyni ióy ofiarę z kwia­
tów, wskazuie kierunek, iaki chmiiraj ma 
obrać dążąc do A la k i; opisanie siedliska te-.
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go iest nayiywsżem i farby naylwietní¿ysże­
rni , żdaie si§, Ż2 A r ¿ose odziedziczył świe*- 
Z03Ć pędzla tego w odiiialowaniii ogrodów 
Alcyny. -— Cudćwne pałace, których szcy- 
ty wysokie i błyszczące nikną w obłokach, 
totizyka niebieska uüawnie słyszeć się daie, 
Wonie napełniała powietrze, każda kropla 
rosy ićst dyarnentem. —  Chory N iaif, któ­
rych iedynym ftaraniem podobaó sie i wa­
bić, calera zatrudnieniem fłroić się, rozsy­
pane po gaikach, zdają się ftawiać sidł« nie- 
bacznóy młodzieży zWracaiącey na nie oczy. 
Tam złoto, drogie kamienie sztucznie z kon­
chami zmieszane, zdobią czarowne iaskinie, 
odbiiaiąc się iiokrotnie w błękitach ieziora, 
ledwo zmięśżanego lekkiém płynienicm ła­
będzia. —  Próżno taicmmćze cienie wieczo­
ra kryią roskoszne sceny, zwiędłe giilandy, 
zdeptane kwiatów łodygi, perły świeżo oder­
wane od przepasek i rozrzucone po mura­
wie, za witaniem Jutrzeńki żwiaituią dniowi 
taiemniće nocy. —  ̂ Lecz obraz żony toną- 
céy we łzach, iest nayczulszym, i wyrówmy- 
wa naypięknieyszym Heroidom Nasona.—  ̂
jj Tleż razy obraz ukof.hani.-y osoby skrć- 
„śliiem na iałowóy skale, i tyleż razy zfny- 
„łera go moiemi łzami ̂  w każdym darzę 
„przyrodzenia itaram się cię upatrzyć; pną- 
„ c y  się krzew wystawia twą wysmukłą ki- 
jjbić, srebrne świ-łtł i Xię?y^ca, białość płci 
j,tw -iey , modry Lotus słodycz spoyrzenia, 
„ąle  każda z tych rzeczy, część tylko two-
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i, ick wd7.i|ków odkrywá, twoíá zaś ospfca  ̂
^,wszyftkie ie w jedno ł^czy; weítchaíenié 
„odpowiada weítchniéniu, lecz nic nie zdo"
j, ia wyrazić tęsknoty^ wyrównać miłości.” 
Słysząc te wyrzekania Bóg bogactw (' Kuwe-* 
ra)., zmigkczony błaganiein, skraca cías wy« 
gnánia, a dwoie kochanków złączonych, 
iiwazaią iakby seti znikomy , długie mgczat“ 
nie, iakich doświadczali. Taka łest osnów« 
i poitęp tego Pdematü , którego miara wier­
szy , choć Iżóysza, nieumiéy iédnak har- 
moniyna od poWażaey miary wiersza Bo- 
hatyrskiego, odpowiada wewnętrznym iegd> 
zaletom

JD ziew ieciu m leczarek. —  Fryderyk Schleget 
Geschichte deY alten uhd neiien Littera-^ 
tur ~ m ow a P. Chezy^ wyżóy przywicdzio- 
xn. —'  Nie ośmielił się D tońs  tłorhaczyd 
dosłownie tego Poematu , dla wysokości ie- 
go lirycznej, Którą tnniey śmiałe ięzyki 
nowoczesne oddaćby niemo^ly ̂  zrobił ra- 
iczóy wyiątek tych pieśni dytyrsmbicznych j 
poświęconych miłości, iákie tłómaczą ucze­
ni Indyiscy natchńiehiem pobożności.—

Z k ą d  h a  J ird b sk i i iń tie  tłó m a czo ń y  iezy -  
ki. —  Pafrz Recherches Asiaiiejues. Trze­
bią mowę P. Dzons sgo Lutego 1786. 
topa desa  ̂ cżyli nauka przyiacielská , iest 
wzorem, z którego naśladowano nailępnia 
wszyiłkie bayki wschodnie. —  Duhchelyiń 
fczyli potężny Monarcha ( co iedao znaczy) 
posiadał ten śkarb nieoszacowapy przetisaa-
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iazóny w VI. wieku z rozkazu Buzurdjemhit 
(świelńego iak słońce ) Woyzyra , K ozni 
Marszfïvany paBuiacego w Persyi; wysłany] 
przez nich Lekarz Barzónych dó îndÿi —  
obacz r ozprawę P. Sylvestra Sacy  ̂ wydan^ 
W Paryżu o początkach bàiek 1816 roku 
poprzeJzai^'’  ̂ CaUla i Diinna. —  Twierdzi 
on» że J-htopadesa iost tylko naśladowa» 
niem dawniéyszego zbioru baiek Pünszd 
Idntra. Teg- ż snniego pisarza opisanie rę-» 
kopismu Hebrajskiego CaUla i Dirinaw  To-̂  
mie 1X. Nocie s et extraits dès ?nanuscrits ̂  
de L<z Bibliothèqii^ imperiate^ dowodzi ob­
szernie Lw/zg/es w przedmowie do tłómaćze- 
nia baiek i p'Wieści Indy jskich, wydsnych! 
W r )ku i 7 g o , że nazwisko Bidpaia , umyśl­
nie przybrane przez iłómacza, że ten wytaa 
Bidpay ̂  wcale pi»-? iest Indyiski, ale użyty: 
przez tiómacza z języka CeyUńśkiego Beid^ 
appelle czjli Beydap po y ,  co w tym języ­
ku znaczy Lekarz, chcąc him siebie ozna­
czyć.—  W icie p di.bieńśtwa ma Czop z Z.oA- 
manem, oba p chodzić ma>ą Z Eiyopii, oba 
byli niewoljiikaüii, oba pisarzami baiek. — r. 
Spoitrzegl to Herbelot^ Lon̂ L̂ęs i inni ori- 
enial.ści.

Od Adryona do Justyniana Cesarzów.
Już widzimy, iak JSeron do bfahćy i zwo- 
dpiGzćy C2arnoxiożnik.ów lidawał się sztuki, 
Suètonius ,Nero Cap. X X X IN . i Lp̂ 'J. P li*  
nias Ub. XXX. cap. V. iik szukał W niéy. 
własnego bespieczeństw* i nowych ofiar swa-
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ł^y srogości. Wiadome Adryańa zabobon­
ne wieszczby i ofiary, którym się Antyńou^ 
poświęcił, w miarę, iak. zabobormość wzra- 
ftala, niknęła szlachetna odwaga i itałóśc 
umysłu w Rzymianach.

Powtórny X.enofonta ż E fezu , —  W Ażyi 
mhieyszey, szcżególnióy zaś w Milecie wzno­
wiono rodzay powieści, o których tylko wie­
my, ze świadectwa pisarzy, płody te iedoak 
ich dowcipu pożyczone od Persów (iak twier­
dzi uczony //«er), nie doszły sż do nas-, 
miały zaś wyfta’.viać sprośne obrazy.—  Ari~ 

Ji(d^s Historyk rodem ż Miłetu , wstawił się 
swemi powieściami, pod tytułem Mileziakówy 
które rnińły bydź tak sprosae , że żnalazłszy 
ie w ohdiżie Krasńsa Stireha dowodzcai^ar- 
tów, wystawił Senatowi Seleucyi, aby tóni mo- 
cniey dał uczuć zniewieśdałość, i zepsute Rzy­
mian obyezaie, iak im tó e z f Piutaf ćh w ży- 

• wocie Krdsusa. —  Powieści MileZiackle ̂  o- 
brazy lubieżne, i czarodzieystwa wyilawiały. 
Parchenius z N ice i, którego pisma czas 
oszczędził, a wiek w którym pisał nię dóSyć 
wiadomy , pierwszy do nas doszedł z pisarzy 
tego rodzbiii, —  Dzieło Lucyuszd z PatraSf 
Jamhlicha Babiloniki  ̂ Opisał Phocius Mi- 
TLohibhon A. 235* 3 i ’0, 363.-^  Naślado­
wał pierwszego Lutyan , a racióy szydził 
z niego samego i iego żsbobohaości. —  Nie 
przyznała Lucyanowi tego dzieła niektórzy, 
i dawnieyszą niznaczaia mu epokę : cokol­
wiek b^dź  ̂ Lucyusz i Łucyan żyli pod

Adrya-
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^dryanem. —  Długi szereg Pisarzy Roman­
sów Gr jckich, w którym »zczególnióy ia- 
śnicie Loïf.gus (choć poźnieysży), znajdzie 
ciekawy czytelnik chcący zgłębić, tg materya 
w dziçîe Hijioire abrogée de la Littérature 
Grecque par Schoell.

P o é n ié f  d o  występku doprow adziło. Ro­
zum Judzki zawsze skłonny dó oitateczno- 
ści, pr.zytiumiony despotyzmem  ̂ przy 
powszechnóy rozwiązłości , gotów byłrtczey 
z lekkomyślnością przyymować , niżeli roz­
trząsać przywidzenia mniemanych filozo­
fów. ~  chwilg szkoła Zenona wydała 
znakomitych Mgżów zasiadła náwet ba 
czas itoiidg Césarzów , aby tém mocnićy 
dadź uczoić gwałtówny üpadek rozumu ludz­
kiego. —  Roía Neopitagoreyczyków , To- 
‘màturgôw z których doWciphie szydzi 
Lufyan , zaigły mieysce Szkoły Akademii f 
Porty ku , roskosznych Epikura ogrodów, 
szczy cąc sig tylko dawnèmi nazwiskami : za­
milkły uczone Ateny przed zagorzałemi u- 
czniami Szkoły Alexandryyskiéy^ którzy że­
niąc uroienia wschodnie z wykwintnym do­
wcipem poprzedników, i usiłuiąc iëdnedru- 

^ giemi ttómaczyć, myíticyzmem skazili rozsą­
dek. —  Mniéy nam znaiom j  Patamon^ któ­
rego oycem szkoły wznpwionéy Platona 
mienią, Ammonius Saćcas z Alexandryi,, 
łącząc w jedno wschodnie podania Magów» 
kapłanów Egipskich, Braminów, wielu uc*-» 
niów, żadnego nie zoitawił pisma.-3=

9 .
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magał nawet od nich , sby nie wydawali ta- 
iemniczey iego nauki, —  Lecz ^dy ta na jaw 
wyszła, Woiy/z zacżi ł̂ ia ogłaszać , a Porphir 
uczeń iego zbierać i wydawać pistnetn. — 
iimanacye , duchy podwładne, zarządzające 
światem, ©biawie;;ia, społeczność z istotami 
duchownerui, wywoływanie ich, wiesiî czbiar“ 
itwo, czary aż do w ŷtoczenia krwie ludz- 
kiey w ofiarach, skazuy zabobonaościa tych 
sagorzałych obrońców bałwochwalitwa. 
Obręb ścisły przypisków nie dozwala nam si  ̂
Tozciagać w tey mierze: łatwo czytelnik zns- 
łeść może w życiu Hutina i pismach Por- 
phyra umieszczonych w lVtym tomie Biblio- 
theoa Grdreca Fabricii , a wyobrażenie clioć 
’ogólne lecz iasne, poweźmie z Encyhloped)d 
pod tytułem Eklehiyzmu. —  Niech nam sî  
tylko namienić godzi, że lubo wygnani przez 
Juftyniana B.lozcłfowie nie znaleźli przytuł­
ku w Perśyi, wyiednal im przecie Kozroes 
wolność wyznania w PańÊ wie Rzymskiem.

O krętam i Perskiem i. —  Kozmas  ̂kupiec z Alc- 
xandryi iyiacy w VI wieku, iest nam znany 
pod nazwiskiem Indieopleuśtes ( Żeglarz 
w Indy ach'). —  W  samey rzeczy zwiedził tę 
okblicę, cały wschód iEtyopi^.—  Za powro­
tem z tey podróży, przeitał kupczyć , wit^- 
pił do zakonu, i napisał po Grecku wiele 
dzieł, z których doszła do nas tylko iedni 
topografia Ghrześciiańska > któr^ dokończył 
roku Mdchisedec de Jhevenot^ umie­
ścił kilka ułamków w roku 1663 w pier- 
Wazy W tomie swoiego zbioru, lecz cale dzie-



td pierwszy rat wydane było w roku iryoy.
* a tłomaczeniem lacińskiem przez Momfaii* 

eon, w clrugiui tomie dzieła Colleccio nova
I P atrum  et Scriptorum, Graecorum , kar. 

l i g  - 545* —  Piityłączył do tego cztery 
tablice rycin, które są.wisrnem nasladowa* 
tiiem malowań umieszczonych w pięknym 
rękopismie fVirtykańskim,^ a które zd.iią się 
foydź płodem IX. wieku. -— Pomimo swńy 
kiiewiado mości w fizyce, Kóżm as był uczo­
nym w sw'oim wieku , dzieło iego iest czę­
ścią ieografii dosyć ważr^y w téy epoce, 
dochowało nam rozmiary i wyiątki z da­
wnych autorów, którycheśmy itraciłi.~ Opis 
Wyspy Ceylan i innych kraiów które Zwie­
dził, nie byt wzgardzony przez lepszych Jeo- 
grafow teraźnieyizych, zręcznie oni wyło­
żyli niektóre wyiątki; pisał jeszcze tablice 
astronomirzne, K mentarz f '.antica C nn ti-  
corum ̂  i kosmografią powszechną, gdz'e opi- 
^uie szczegutowo bieg ISiilu, Egipt i Etyopią# 
M ontfau eon żaiuić bardzo firaty tego oítá- 
tniego dzieła.

/  Í672 ^upatl zwyczay- —  To co mówiiiiy ¡o 
pierwszych Poetach Arabskich, o zgroma­
dzeniach ich w Okadzie , wyięte iest z Hi-‘  
stoire de V .dcademie des inscriptions Tórń. 
X ^ V 1 i X K IX  notice des Thańusc(its  ̂
przez Syivejlre de Sacy i'. JP, M agasifi 
Miicyclópediquf^ T- VI. rok 3ci 179 8 .—  
Imiona t}ch siedmiu Poetów są: A m r ie l-
hais-̂  ¿sardfa, Zokeir^ Antara ̂  Amroú^



Harelh ¡ Lehidt ostatni żył iuż za czaso’wr 
Mahometa i przyiat iego wiar .̂ —  Nazy^ 
wai  ̂ to Poema aL Moallacat , czyli za 
■ wieszone, al Modhąhehat ̂  to iost złocone 
gdyż złotem były szyte lub pisane. Dzom^ 
wydał tłómaczenie wszyitkich tych siedoiiu 
Poetów, obok oiyginału literami łacińskie- 
mi, miał ie obiaśnić przypiskami, lecz wysła­
nie iego do Indyi nie dozwoliło mu tego. —  
Lette ̂  łieiske i Giiiither-M'^ahl  ̂XvxiàmYi 
wydaniem tych pierwotnych płodów Poezyi  ̂
Arabskiey, ojb 1CZ ieszczo Bibliothèque ,ori-  ̂
en'ale Herbelot  ̂ wyraz Moallacat. —- Hi­
stoire Ucieraire ¿Italie par Ginguend, 
T , Î. Roz. IV. i Histoire de ta Decadence 
et de la Chute dé VEmpire Romain T .X III  
Giibbon.

I  to  usposobieriie dowcipu. —  Sáracenú^ 
wyraz powszechnie używany do oznaczenia 
Arabów z rozmaitych hord pochodzących ̂  
pochodzi od wyi’azü S z a r a k y n co znaczy 
mieszkańca wschodniego. —  Magréhin^ c® 
znaczy mieszksńca zachodniego. Tak Ara- 
bi nazywaią mieszkańców Barbiryi.—  Przy- 
pisek Lang'esa 4o podróż Char dina w To­
mie na kar. 097*

G reckich puściznę. —  Potopieni i prześlado­
wani Neftoryanie , iuż za czasów Juityniana 
rzadko gdzie w Państwie Rzymskiem znay- 
dowali sie, znaleźli oni schronienie i opiekę 
w Persy i, mimo oporu Magów, wspierali- 
Mońąrchów Perskich, bsspiecznie pod ich 
«pieką wyznanie swoie szerząc, iak nam t®
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świadczy Kozmąs wyżey przywiedziony. —  
(, Indye, Sarmakanda, Chiny nawet, wieli» 

liczyły nawróconych. (^Mémoires de ÏAca-- 
I demie T. iKAJC). — ■ Pod Kalifami Kościo­

łów Neitoryańskich więcey liczono, niżeli 
Greckich i łlzymskich, cz^śc ich połączy­
ła się z Kościołem Rzymskim , a w zmniey- 
szoiićy liczbie trwai  ̂ dotad w swoim kacer- 
itwie ria v\ 3diodzic. ,

P rze ło ży ł C h fześciia n in a  Jitna z Damasz-^ 
liii. —  Harun Al-Iiaszid ̂  co znaczy spra­
wiedliwy , Vly Kalifa z Dynaityi Abaissydów, 
urodził się 765 roku po Chryitusie: w XV. 
roku , iuż się wsławił zdobyciem Míaíta 
SamaUhi , i zbogacił łupem obfitym ; 
we dwa lata na czele gbłOoo woyska przy­
był aż nad sam Bosfor., połączony z inno- 
nir oddziałami , zagroził Garogrudowi. — * 
Irena przymuszona ibi«fgać o pokoy i sowi­
cie go opiacic".̂  -—  Wróciwszy z tóy wy­
prawy îoycioc iego Mahadi , ogłosił go na- 
ftępcą tronu, gdyby umarł ftsrszy syn ie­
go Hady. — ; Umarł Kalifa, a liar au nie 
korzyítaiac ze śmierci C yca, ogłosi! ITade- 
go Kalifa, i w imieniu iego przysięgę -oy- 
ska odebrał. —  Szlachetny poitępt-k, zasługi 
Haruna wzbudziły zazdrość w bracie, ż^- 
dał on od Haruna y aby mu odfi^pił ko­
sztownego pierścienia, który mu zoftawił 
oyciec. —  Harun przechadzaiąc się po nad- 
brzegami Tygru, wrzucił pierścień w rzókę, 
¿ywo dotknięty, ie  mu i tego daru oy-
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ępwskiego zizdrolcif. ■—  Obrażony tern Ka­
lifa chciał agisdzie Brata. lecz sanj uprze­
dzony. lunart w 3Ó raku wiok-u swego, a 
W 15styia miesiącu panowania« —  Wstąpił 
na tr. n liarun Vncliya nauczyciel iego zo- 
Ilai piery ŝzym M nistrcm, a cztprecli synów 
lego posieuli lifność, pierwsze doitoyności i 
urzędy, & co rzadko, zasługa i talentaj od-' 
powiadały tak znakomitemu wy wyższemu 
iedyną plama, iaką po sobie Haran zoita- 
w ił, iest zgładzenie Yachyi i familii iego j 
2 resztą chwała oręża iego , opieka iaką u- 
dzielił naukom i uczonym , itawia go obok 
Karoja  ̂ któremu bvl współczesny, a
pamięć iego nazwiska uitaL)ną została w ję­
zyku Ptłlski n prze ten wyraz haracz, tak, 
bowiem żądał, aby się nazywały pieniądze, 
i  aby iego nazwisko nosiły, które mu i  - i- 
grod w haraczu miał wypłacić. —  Li; .^rt 
gog roku, panował lat 25, sam pisał wiór- 
sze , posiadał wiele wiado?ności, a dwór ie­
go był zgromadzenif ni ludzi zasłużcnych we 
wszelkim rc dzaiu i uczonych. —  Oli^toi to 
był z Kalif.iw, który odbył pielgrzymkę do 
IłfJeki; teitAmentera swoim rozdzieli pąńitwo 
między trzech Synów, ikszal tę oe-tatnią wo­
lę swo.ę zawiesić u drzwi Kaby, lecz. wiatr 
ode-^wał papier, ludy nie sprzyi.vły ftarszemu 
bratu, Amyn Mahamrt, który lubo naft:̂ » 
pił po oycu, j)ięć tylko lat po nim pano- 
Wfll.—  '^l-\lamun wtóry Syn Haruna o~
ńadi tfo» Kklify cwe-_



go 'wieku dla Arabów, dzielniej od. niego 
wspierał nauki, umieietności, i nietyle krwi 
wytoczył. —  Pod* nim to wymierzono ito- 
pień południk», wydoskonalono narzędzia i 
poitrzcżónia i t. d. Obacz Montukla T- !• 
Histoire des Mathematirnies od kar: 354 

4  ̂4* -AWiCffi des údanuscrüs la Bibl. du 
lioiy T. I. od kar. i. do kar. 55* —  Jakie 
podepki nauki matematyczne zrobiły, uczo­
ny Montukla nie odzzupa myśli, aby od 
Chaldeycéykó'W nie był wymierzony fiopień 
połudaika, im i owszem nie Grekom przy- 
pisuie to rozmierzenie, iezełi w sàœéy rze­
czy miało mieysee u itarożytnych.

Młiaiorhą byUi Arahó>n. —- ^dowodów, ia- 
kie przywodzi Andres na kàr: zĄg. naywa-i 
żnieyszy iest list sławnego Aitronoma. Edw: 
Bernarda, ÛO Bob. H untingtona, umieszczo-» 
ny w XIV Tomie I hilosophical Transa­
ctions Nro j58 - pag. BBj. —  Oto ie§t iego 
wyiątuk. —  Multa sane conirtaendit Aitrono- 
miam Orientałium felicitas quideni et clari- 
t»s regionum, ubi observatum: '̂lachinarum 
granditas , et accuratio , quantas plefique no- 
ftri credere noiuerit co'Ék) ipsos obvertisse.—  
Gontemplantium insupsr nuinerus et sicr*ben- 
tium decuplo major, quam apud Graecos Là- 
tinosqua celebratur. —  Aade decuplo plures 
munificentíores, »e potentiores principes , qui 
viii» boni in genii sum tus, et arma caele- 
itia dederunt. - -  Quid vero Aftronorai Ar»- 
bum in CL Ptolomaeo, magno conñructore
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«rtis «aeleÎlis injuria nulla repreîiiiûdf^riat ; 
quam illi sollicit® temporis rainutias, per aqüa- 
rum guttulas , immanibus Séiotheris , ininiè 
(mirabere) fili penduii vibrariooibus, jim- 
pridem diftiaxeriat, et mensurarint: quaai eti- 
am perite et accurate versaverint in ruagno 
molimine iagenii humant, do ambitu inter- 
valloque binorura LuirAinariuni, et noitri or- 
bis , una epifiola narrare non debet. — be­
ne tibi antiquissime amicoruna, ben.e philo- 
sophis Hibernis. —  Dabam ex Bibliotheca 
vefira orientali, apud Oxoniam i 7.Kal. Apri­
lis MOCLXXXIIÎ.

T V  którym dawniéy i e  odkryto, — - Arab]  ̂
wynaleźli Àlemhik,, poitrzegali różnicę i po­
winowactwo A lka li i Acydów  , rozbierali 
minerały, wyciągali s nicfi rozmaite, płody 
szkodliwe i pożyteczne zdrowiu Iiidzkieam, 
A ndręs w Iszym Tomie dzieła D elii origine 
progressi d 'ogni L itterctara  ̂ óh%zerniQ 
brat zasługi we wszelkim rodzaiu, ieżcli nia 
wynalazców, to prr.ynaymniey dochowania  ̂
ich przez Arab w. Dowodzi oo, że ¡>apiér 
wynaleziony w Chinach, przez Arabów wpro­
wadzony zoitzłdo Europy, od kar: ooa do 
3 2 3 . Jużesmy wspomnieli o wyn«Ie;;:eniu 
prochu,iż zd.-<iesię, Indyauom przypisać nale­
ży iego wynalazek. —  O igle magnesowej 
Poetą G uiet de Provins  ̂ w dziele swoiem pod 
tytułem B i b li i , wspomina. —  Poeta ten 
ł  Prowancyi, był współczesnym Fryder^ -̂ '
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kowi nido~bf'odemu opîsuîe uiycię igły 
ningceso-wéj w tym sposobie:

/
' Ijn art font, qui mentir rie puet,

Par vertu de la marinette ,
Une pie-re laide, et iioirette 
Où. la d'or volontiers $e joint,

J Qût (les niarinieis) si regardent le droit
point

Puis c’une aquilei ont touchié 
Et enun festb l’ont ooucbië.
En l’evô (l’eau) le metent sans plus 
Et li festur latient desus 
Puis setcrne la pointe toute,
Oi.ntre l’estoite, si sanz doute 
Que ja nus ixom n’en doutera;
Ne jà per rieb ne fausera. —

Kirchier vf dziele syroiem Marnes rozbiera, ko» 
mu prz3qii.śad można wynalazek igły magne- 
tycznéy w Roz. VI. —  Ditmar przypisuîe 
go Sylwestrową II . Papięiowi. Het helot 
pod wyrazem  ̂Kehlęcan twierdzi, iż używai^ 
Araby i 1'ęrsy igły îuagnesowéy do rozpo­
znania w jakim kierunku znayduiq ¡się wzglę­
dem świątyni Męki. —  Mikotay Chalco- 
condylas zjflatj koło 147o, roku, opisui^c 
podr<:że Arabów w puTtyniach, twierdzi, /iź 
Araby używai^ igły magnesowóy, aby się 
w nich kierować. —  Cokolwivk h^dź, zda- 
ie sie, iż przez Arabów i ten wynalazek d© 
nas doszedł.
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3 ąwią -wschodnich mieszkańców. -—
aiy nyzéy przywiedli swíadectVem, że zr.a-
k.1 liczebne z Indyi przeszły do Ar«bó w , 
podobnie iak. szachy i baykJ, —  %ilis, 
przy Y/odzi wiersze Sacroboscho XIIÍ wieku.

Haec «Igorithmus ars praesens^idicitur in 
Talibus Indorum fruiraur bis quinqué ngurisa

’ ,1
Mnich zwany Planitd piszący w XIII wieku,, 

nazywa ten sposób rachuoku Indyiskim y 
wspomnieliśmy zbiór baiek Hitopadesa , po­
wieść D o lo p a lo s niech nam tu ieszcze go­
dzi się przywieść Sind-bud Jamimraddar ̂  
i tym podobne, iako poparcie, że sztuką, 
opowiadania powieści i romansu, bierze 
swóy początek ze wschodu.

Q d  In d y  an i  Arabów  przyswaiali, —- Pan 
Hammer uczony Orientaliita naszego wie­
ku . pierwszy przywiódł i wynalazł uto-  ̂
mek Masoudi , pisarza kwitnącego, koło 
g4y roku, który zdaie się dowodzi, że po-_ 
wieść tysiąca iedney nocy pochodzi od In- 
dyan , iak to twierdzi P. Langles. w przed-» 
mowve do podróży Sindbad, początek tych 
powieści wiele poźniey pomnożony, zdaie 
słg wyszedł z indyi, lecz w tóy poitaci, 
iak go znamy, r/szed/ie okazuie ślady iśla- 
nizmu i obyczaiów Arnbskich, Almamun 
szczególniéy miał w nich upodobanie ̂  i zda-i- 
ie się, że te powieści kształt swóy przy-, 
brały pod Kalifami dynahyi Abassydów.-^
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'piekawy czytelnik może rzucie okiein aą 
ęrtjkul P. -̂ yivesr-re deSacy, umieszczony/ 
w dzienniku uczonych Tournai, des Sauaas 
soku. 1817 M.ca 9bris , ą przebiegnięć zbiór 
b̂ iek. Fabli. ux  ̂ ana ĵdzie w nim tak. iak 
rr Bokacym i  Ari.ośeie, wiele wycąęrpnię- 
lych powieści z tj-siaęa i iodney n̂  cy. —  
Obaez Hisioire Littéraire d’Italie P i Gin^ 
guene 7 . J. Boz: llF. de la Littérature dii>, 
midi de rEurope Sitnonde S.ismpndi Tom,
I. Boz. tigL

T^szyjikie in ne celnie narody. —- Przysło­
nięto iest wyięte z podróży Chardyna 
ry ie przy?fodzi w T  ' V; na ka^ lag . Ed*

 ̂ iu 8 vo r 8 i I •
iesL poxoszeçknie nailadow anem . —• 
AmrialLv% ieJen z najdawniejszych i sła- 
wniey'̂ s.*ych Poetów Arabskich, —  ̂ Autor ie- 
dnego z siedmiu M-.allaka napisanych przed' 
Mahometem. —  Amrialkais był znakomi­
tego rodu panuiaeveh, skłonnośó i upodo­
banie do Poezji iakie okazywał, nie podo­
bało się O jcu, który był naczelnikiem po- 
kolerha Benu~tsad, wypędził go z domu, 
tułai si:Ç Amrialkais między pokoleniami, 
aż do śmierci Oyca, lecz gdy ten zoftat za­
bity priez poddanych oburzonych iega bar- 
barzjrjitwem , syn zmuszony dawnym zwy- 
czaiem Arabów, mścić się krwi Oyca swoie- 
go , przycięgnęł na czele Arabów błakaię- 
cych się, lecz wyitępni uciekli, a pokole­
nie sąsiednie padło ofiarę zemity, to warzy-
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sta obrażeni ta omyłką, opuścili Am riąU  
kais  ̂ a OJQ sam przymuszony szukać przy­
tułku u Panującego w JTemen  ̂ obiiccuiącegó 
posiłki do osiągaienia zemiły i panowania. —  
Nicspokoynosć zwłoka obietnic, zapędziła 
go aż na dv#ór Cesarza Carogrodzkiego , lecz 
tarn Arab rodem z tegoż samego pokolenia 
co Am rialkais  ̂ zdołał obturzyć umysł Ald- 
narchy przeciwko nicmm do tego ftopnia , iż 
Cesarz doitsrczyws.zy pGsilk.ów, w ciągu pó- 

 ̂ chodu posłał w darze szat^ zatrutą", za­
ledwie Am rialkais w nią sie oblekł, uczuł 
bole okropne i w męczarniach umarł, pocho­
wany blisko A iicy ry . —  Am rialkais był 
spółczćsnym Mahometa, i pisał dotkliwiJ 
przeciwko niemu i iego wyznaniu--r—JfotiZ- 
laca , ktprą Z-eiie wydał w Londynie 1748 
roku w języku .Arabskim, i Jones tló- 
niaezenie Angieisjęie w Londynie roku ; 782. 
nie zawieraią nic hiftorycznego , i wyftawu-  ̂
ią obrazy, któjeseny w texcic przy\yiedli.

m e  toyzey  rak d o  s i e g a ią c e  xviçku ,—■
Obacz N o tice  historique des anciens ¡ioë- 
mes Arabes connus sous le, nom,, deMoal-^ 
lahas par Silioistre de S'acy. —  M agasin  
JRncyclqpedique troisième A n n ée  1798- L  
V I. kar. 491» JQurrtal des Saaans M ars 
1817. har, 176.

^ ie s fo r r ,o ś ć  im a g in a e y i  w sch o d n iey , —  ̂
liapports des Ouvrages admis au concours 
pour les p rix  décennaux de VInstitut d ê  
France i g i o .  od kar. aa5. naiîçpuiace»
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Prócz niewielu i to %vatpliwych, —  Rez- 
iviuzky Specimen Poes. Persicae. Paucis mo- 
mitnentts cxcéptis iisque clubiis, quae in an- 
tiqû ') idiomate pehlevi dicto scxipta, et à 

> résidu's adhuc igaicolis servat* doctorum 
noaaulü e teaebris in lucem vocare suât co- 
nati.

I  m ia r ą  -wierszy podobna. —  H ijio ife  litté­
raire d'Ita lie pár Gijxguene T. L  i?. X P I I .

P rzew y ^ sza ią  fd^éochów. —  Andres d d l’ ori­
gíne prngressí di ogni L etter atur a. Torn L 
HaziViiL kar. 133.,

R o d zi zirívnó podziwieniex Nieposiadaía- 
cemá żadnego mchedniego i^syka, trudno 
b jło  pozn.uć prá̂ yidí̂  wersyilkacyi Arabskiej 
inimo priGpisóvs' j iakie snaleść można w tra­
ktacie o poezyi powszéciinéy, przez IV. Jo~ 

i ties ( Dzohs ) ptzy hiitoryi N ader Shah  wy- 
• dane w Loiidynie, tegoż Poeseos Asiática* 

Comtnenta. Lecz szcżęśliwem żdarzeniem 
zabrana znaiómośd i zażyiośó z P. Zobert , 
(Jobert)  uczonym Francuzem, przez Rzqd 
SWÓJ wysłanym dziewięć razy na wschód , i 
posiadafacym dokładnie ięzyki Arabski i Per­
ski, ułatwiły mitę wiadom.:ść i obiaśnity przy­
kładami, które tu preytaczam wych ięzyku 
właścivvym j aby czytelnik dokładaiey mógł 
poznać, iakim sposobom rym przeplatany za­
kończenia, składaia zaletę wiersza. Uczony ten 
dwakA)ć iuż zwiedził naszą itolicę, a uprzey- 
mość iego wyrównywa nauce, wiele winie- 
nem przypisać iego dobroci, w ułatwieni«



mi 1 wyUmíeníü wątpliwości, gpíesif 
przynaymniéy wuzi|czność t§ mo a okazać', 
oby léy wyrazy doyść do niego mogły, oby 
szczęśliwie podróż przez niego odbyta nowe  ̂
mi bogactv9y, znaicmóści uczonéy i handlo- 
■ wéy Europy pomnożyła. —  Otóż iost Ga- 
żelia Hafizy przez niego użyczona i wiernie 
Wyłożona, —  ( Ofiiiega się, że pisoTniia icsi 
Francuzka

Ghul by rok hyar khosh n é  hacheé  
by biłdehi behdr khoch né hćićheŁ

tarab th'̂ nsen ve hará y bostám 
by iial'*hi Ez¿¿r khoch ne’ hachéA

Ragsideu ser’ ve halek ghul 
by Saanti hezdr khoch né bacheA

ba yár Cliukur leb ghutendam 
fcy vous ve kiindr khoch ríé bacheA

her hsgfh ki dest ágil hended 
dgez hageh nikiar khoch n é bacheA

Ibagh ghul ve mell khochi en łakiń 
by Suhhbeh yoár khoch tié  bacheA

dgiantoB hagd muhgarer hafez 
Ez behr vithar khoch né bacheA, —̂

Bez lica kochanki róża traci swoię cen|,
Bez'tchnienia wietrzyka, wiosna traci iwoif 

cenę'.
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Bez obGGöo^d , lica podobnego do Tu-
lipanu, ulice ogrodu i taiemne ścieszki gai­
ku tracą swóii ceug.

Kołysanie sie Gypryssu, wacłiame aię kwiatu 
na swoiey łodydze, ibez kwilenia słowika tracą 
swoię cenę. \

i^iekność z cukrowemi ustatni, uftroń różą zt- ' 
słana, bez miłości i pocałowania tiacą swo- 
ią cenę.

'Wszyitkie twóry pędzla naybiegleyszego mala­
rza , przy krasie ukochaney osoby, tracą 
swoię cenę.

Ogrody, kwiaty i wino, wfzyilko to ma wdzię­
ki , lecz bez osoby kochaney, ogrody, kwia­
ty , wino, tracą swoię cenę^

Życie twoio Haiizie, iest iak podła sztuka mo­
nety , ieźc-Ii iey nie uźyiesz > straci swoię 
cen .̂

Oto iest ieszcze para wierszy dla odmiennegó 
‘ sposobu rymowania przywiedzionych.

Ai Scba nekebti Ez khak iar hiar 
bober andweh dii mudjdcli dii dalr hiidr

Nöuktehi zouh fezu Ez demen i>.r begom 
hafezi khoch khabar ez älem esfar biad

.Wietrzyku, przynieś mi wonie z mieysc za­
mieszkanych przez moię ulubioną, przynieS 
tai wiadomość od tey , która posiada seraU 
móie zasmucone.

^tiwtórz mi na pociechę (iak ecbo) które sło-*
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Wo głosu léy czułego  ̂ przynieś taka szcżę-i 
śliwę wróżbę z głębi Cieuinóy przyszł̂ ośći etć.

Oto iest utottiek Kóssjfly ( Cassidech)  przeź 
Zobert przełozonóy.

A  min udzekiizi geïranin bidzi Sellemi . 
joaezedjta dénia aa gera aa mnugletïn hi démi

Àiîî hebbet errïha min tilgâi Gàdimeti 
au âoiedh ul barg fidhoulemâtuia idènti.

Czy to pamiętny na twoich przyiaciół zolła  ̂
wionycli w Se êmi leiejz łży krwawe P

Czy wiatry zawiaiy ze itrony Kadimeti, czy gro­
my zabłysnęły w mgliftydi puszczach Idetnfi 

I  Z iid n e g o  n ie  o p u ś c ić  k iv ia f u b e z  użyciom  
Wyięte z Poety H b fizy , dorliowshe w Lon­
dynie 178'^- —  O tym Poecie będzie niźey. 

L ic z y  p r z e s z ło  p ię ć s e t  G a z e l.  —  Jtiezwitzky 
de D iv a n o  et: Ghazela specimen poës: 
Persicce. — ■ liifi.oire litr,: d ’ Italie Roż: IV. 
Poyages de Chardin  T. V, kar; i3o, i na- 
itępuięce. G ingiiene trafnie w Roź; IV i VI 
•wyprowadza, iak Poeci Prowanecy i Sycy­
lijscy przeięli kształt krótkich swoich pio­
snek i Sonetu od wschodnich Narodów, î 
<SisTnondi w Tomie I. de lą  L ittérature da 
peuple midi de VEurope.

C z y b y  t a k i e  n ie  m o ż n a  i  in n y c h  o p u śc ić . 
D jam y czyM D za m i, nazywał się w samćy 
rzeczy Ahd-Alrahman.^ od miejsca urodze­
nia L ta m  poiożv.*nego w Korazaniei, na­
zwany D z û m i, trzyma on celniejsze miey-

sce



see míeilzy Poetam'í Persk.tmí , kwitn^í 
w wieliu X V , wiele pisai zafia w ił, z których' 
zaakomifsże hísuff i Z a ley k a , którego ułom­
ki Pan J.aw tloaraczył i cliúkkm ogłosił, 
\f dziele A síaticli M iscellanies. —  M edj-  

s nonn cc Leila,., które P. Chézy  gładko i 
smak ,wnie przetlóniaczył; tłómaczenie to 
uvvieiiczoiie sofiało przez Infiytut narodowy; 
■ wydane w roku 1807 w ach T  mach w Pa- 
jryżu. —  OrieOtaliści kłada obok dzieło Ou- 
iistari Laadi‘g ó Dzamie¡^ o Guliscan, Pan 
'J'eñ.isah. -s9yáú. tiórnatzsnie tego ostatniego 

, (dzieła w Wiedniu —  W ilh eii uiniesi ił
go 'fi Crestom athia Pérsica. —  P, Langles 
zapowiedział nam śwoie tłóni a ozenie j ktore- 

ułamki umieścił w dzieanikü Muz, 
t ) a i  e  s^c p o slr ze g 'tié  P ó c t a c h i  —— kP-, Jones 

o paezyi ws chodnicy przy ¿yeiü Nadyr^ 
szali - Históire de ia .Littératuré á’Italie 
Gingue/ié T, l¿ Moz. JP.

P^zldéty, up'wa wiosenną. —— Poes. Aśictti 
Ccin'ffent. Ferdoucy Aboul Cażem Mans* 
śoiir  ̂ urodził się koło roku 917 w blisko­
ści laicsta Uius sioXié'j KorozańiiFerdóii*

' c/: znaczy mieszkaniec Laia , a że naddziad
jego był ogrodnikiem w mieyścU tak ńi- 
zwanym Rai., to dało powód, iź Poetę na­
szego tém nazwiskiem pi zeswano , pod któi- , 
rem powszechnie iest znaiomym. —  Poeta 
Assadi dostrzegłszy rzadkich iego zdatno- ’ 
ści w poezyi, starał się ic wywinąć, i za ie­
go pedobnp rZvdij udał się do stohcy państw«

z O
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Ghaznah. Malimut trzeci ztey dynastyi So- 
bekteguy czy GhaznawUów chciwy wszel­
kiego rodzaiu chwały, nagradzał sowicie u- 
czonych Artystów i wszelkiego rodzaiu zna­
komitych ludzi, z cała okazałością wscho-** 
dnią i pychi  ̂ zdobywcy, zebrał oa swoim 
dworze ztiakomitych Poetów, aby wiersza­
mi ogłosić hi- torya Pefsk^, od założenia Mo­
narchii do zgonu Vezdedjerda, ostatniego 
z Sassanidów. ■—  berducy, iuź oswoiony 
z tym rodztłiem poezyi przewyższył wszyst­
kich wspótubicg"i«cy eh się i zjednał po­
chwałę i łaski ptnniącego. —  Wtrącił zrę­
cznie pochwały iego, może zbyteczne dla 
trwoźUwych uszu Europejskich. „ Skoro nie- 
moU.’lę odwilży usta mlekiem mamki, sili 

îę zaraz wymówić nazwisko Mahmuta.” — ; 
Dworzanie, sami nawet p,smuc?niPocci dwor­
scy zuagl ni byli uęzyć się wierszo w Ferdu- 
cego. —  Mahmuc bowiem mówił, że to 
było naylepsze lekarstwo na iego słabości 
fi'.yczne, i mor.'ine; wkrótce Ferducy ode­
brał znakomity zbiór xi^g zawieraiijcych sta­
rożytne dzieie Persyi, oszczędzonych przed 
wściekła dzikością Arabów i Mogolów. —  
Z rozkazem, aby pisał poema S .arh- 
Namoh, czyli dzieia Królów z obietnicy na­
grody, za każda parę wierszy, sztuki złota.-— 
Spravdedliwie zaufany w swoim talencie, 
podi^ł się wskazaney pracy , lecz mierność 
zazdrosna nie mogąc uiąe zalety wierszom, 
obwiniła go o kacerstwo, drżącego przy-
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prowadzono do stop tronu» zdobi przecie 
uniewionie się [)rzed Mcinarchę, lecz po­
padł w niełaslcę tak. dalece, ze skończy wszy 
poeraa ’ swoje S i a r e k w 70 roku 
wieku, gdy go odesłał Monarsze, ^tórego 
zawsze iątr-sono, nie óo,ooo sztuk złota, 
lecz srebra t> Iko mu przysłał. —- Obrażo­
ny Autor rozdał ie natychmiast j a napisa­
wszy ost^a Satyrę na Mahmiita  ̂ zapieczę­
tował starannie i przesłał Su tana Sekretarzo­
wi 7, przestrogę j aby , gdy Pan ięgo będzie 
sn'utnym, wtenczas nut oddał ten papier za­
piec zento^any dla rozerwania myśli, sam 
i.aś udał się do Bagdatu, tam poknany przez 
wiersza» które napisał na p .chwałę Kabfy 
r Weyzyra-. (Nłenmiey bowiem był b'C- 
g ŷm w Arabskim j iak w Perskim ięz7>u). 
K/sl fa, kazał ma wyLczyć 60,000 sztuk złvi- 
-ta, które Mahmat był obiecał» lecz prze­
straszony pogróżkauii Mahmata » kazał mu 
dodać na drogę ieszcze ÓQO sztuk złota na 
kitszta 'iyiodróźy-  ̂ przebłagano tymczasem 
Mahniuta.  ̂ —  ̂ Fordticy wrócił do mieysca 
swego urodzenia a tam umarł w 1020 roku » 
ledwie go wyprowadzono za bramy mia­
sta, gdy napotkano posłańców Mahmuta^ 
i wielbłądy uiuczone npominkami dla Fer~ 
ducego^ ofiarowano ie córce isgo, któri ie 
odmówiła teoii słowy : »» Córka Ferdti^
€ego , nie potrzebnie darów MonarchyF 
Złota sztuk. 60,000 cena wierszy, ile par 
sktadaię SzachaISameh poświęcone so&ta-

10*
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îy iego'pomníkoivi wystawionemu w ©ko- 
Hcacii Thuz. huśtam, bohatyr staroèytuoy 
Persyi, niezwyciężony oswobadzA , Jrdn ,, 
iest to Herkules Persów, a bitwy przez niego 
staczane, maią wyrównywać pięxnościoni 
Homerowym , w bitwach stâ  zaaych prze* 
Achula i Aia'ta. —  X)omyśIaia się uczeni, 
iź w materyałach zebranych przez rozkaz 
Mahmuta mogły się znaydować ułamki tych 
dzieiów, o których wspomiiiai^ xięgi Mste~ 
rŷ  Sądzi iiswet uczony. Langles, z nie­
których kawiiłkow , źe te raczey są płodem 
dàwniôvszego Poety , poprawione przez 
dticegft ; t« ierdzą nawet , iż i ooo przeszło 
wierszy Poety Dakitó , umieścił w swoiona 
dz ele. Poeta ten na wiek ieden żył praéd 
herducym, Ferdiuy pilnie strzbgł się uży­
wać wyrazów Arabskich i czystym pisał iê  
aykiem Perskim Poema przeto icgo iest 
u>vażane za Wzorowe co do stylu j do iżeczy 
zaś, iako zbiór starożytności Perskich; ti- 
łaoiki iego śpiewano niegdyś po ulicach 
Ispąhanu i Szyras, podobnie izk'Toiín i 
Hostal' fV. I}zons umieścił ułaroki S  ack~ 

, w traktacie o pocżyi Azyatyckiey 
iptzy histoTyi Hader-^szah, wydanie w Lon** 
dynie 17^0 i Poeseos Asiaticae coiumen- 
tarium 1770 ¿ 78« Luttgles, podehhież 
W daiele A o¿ice sur la tne, ct íes ouvragés 
de herdoücy 17^8, Champion tłumaczył 
dzach-^ameh na wiersz Angielski, PVáíen  ̂
hurg w Wiedniu wydał tłumaczenie niektó*



i 49

rycîi uîamk.o«7 tego Poety î wiadomość o ie-- 
go żyoiu i pism .̂'h i8  *o* — W. Dzons 
mieści tłumaczenie tey Satyry, o którey, 
wspomnieliśmy przeciw Mahmucowi w dzie­
le Commencarium Posseos Asiaticae  ̂ a 
Langles w dziele Fahles et Contes traduits 
de Persan. —  Dziś panuiący Szaçii napi­
sał poenaa xxa ■ wzór Szach-JSf^meh: przyzna­
ją temu pamiic|cemu zalety dobrego Poety, 
lecz może niebezpiecznoby było chcieć rau 
ią zaprzeczyć, czas zwróci do swoiey war­
tości te płody dowcipu.

J e ż e li  nie w m oićm  sercu:zziW . Jones ̂  Po es» 
Comment^ roz. XIII. kar. 258- Histoire 
littéraire d'Italie par Ginguené. Tom. /• 
JRoz. IV . kar. 233 -

D ru g ie  przyiem nośei oddane. •='. Saadi zwy­
kle zwany Sfihcikh - Mostehedin Saadi uro­
dził w .Szy m i, koło roku, 117 6 , lat 3o- 
poświęcił naukom, a. 30. pielgrzymowaniu, 
wprzódy l̂ t la  noiit wodę, nauki swoi© 
odbyt w Bagdadzie. Cztemaście razy od- 
fcył pielgrzymkę do. Męki y nayczęściey pie­
chotą, cztery razy byt w Azyi maieyszey, 
i tyleż razy w indy i ; woiował w ziemi ś.wię̂  
t e y , w czasie kruc ja ty  i tara poymany w 
tiiewolę , został wykupiony przez kupca z /3r- 
lepu y który za nieg > dał i o sztuk złota , 
ą w posagu za córkę , którą wydał za nie­
go sztfcik 100, lecz drogo opłacił to mał­
żeństwo, gdyż nieraz narzeka na przykro.-. 
4ci, których. bj?w«t oharą, w syfpié;î?t
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Guh'stan. —  Saadi zdręczotiy ««resztę po- 
 ̂dobnem pożyciem, poświęcił się pokucie,

* rozułyślaniu i modlitwom, mniemanie o ią- 
go hogoboynosci, do tego stopnia doszło, 
¿e iedea , który uchodził za świętego, por­
wany do INieba, niiał tam słyszeć, źe wiert,s 
leden Saade^o więcey wart , niż pieśni, 
które przez cały rok Anieli śpiewaią, po­
biegł szybko do Saadego, który składał 
wtenczas ten wiersz ł, każdy listek drzewa 
,, dla mędrca tak, lak karto ceięgi, Afo'- 
ra go przekonywa o ŝtn>tśi i stwórcy. Saądi 
był wesoły, sło'ki i uprzeyniy , dzieło i*i-i 
go znaiomszo Gu/lizan \ egrod ró.iowy) wy­
dany po Pershu i po łacinie przez Gienciusi» 
w Amsterdamie i 6 5 i- GZ/irt-iWzi pr-̂ ehiż.ył io 
na Angielski. G oudin  na Francuzki, Olearuts 
na iNicmierki ięzyki. Bostaa (^ogrod otvoco~. 
ivy ) i endramc/i, które by łoby do zyczynią , 
aby na ięzyki Europeyskie przetłumaczono. 
O ćwierć mile od î izyras spoczywaia iego. 
zwb ki w grobowcu z kamienia, który iest o- 
kryty drzewem malowanem, a na którem na­
pisano kdnę z picinieyszych jego odę, Ke-. 
ry 7/1 - />u// poświęcił 10,000 piaslrów nę od- 
Eowienie i ( zdobienie lego grobowcu. Pobo­
żni go odwiedziiia, kwieianu, upominkami 
zdobiąc ten grobowiec. Pstediileko od niego 
wsrzód ogreUu wznosi się giobowiec Hafizy, 
na którym wyryta h'dria złego pieśni, a lu­
bo śpiewał ńiikiść i wii o , a Saady
pobożności i rozmyślaniu życic poświręiłj
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więcej iednak uczęszczają grobowiec pier- 
Wsz'.'go, mż drugiego, tłumacząc zapały miło­
sne pierwszego za uniesienie catcknienia po- 
bożaości. Nied*lek.o iest klasztor dl* Derwi­
szów, którym zarzadzał , i który miał
kosztować ioo,opo talarów. Obszeraieysz^ 
wiadomość o dziełach Saadeę ô znaleźć może 
czytelnik wAntolog iPerskiey wydaney Wic- 
dn u roku.

G ładkością  %\’¿érsza zalecony, n z  Hofiz Ma-̂  
hammed Ohems- Eddy n̂  ieclen z naysła- 

.wnieyszych Poetów Perskich, urodził się 
w Szyras ną początku XIV. wieku, wcze­
śnie poświęcił się Teologii i prawu, które 
w opinitMuzułcoanów ,ścisła się, wi^źa: prze~ 
iwisko iego llafizy., pod którem, powsze­
chnie ieśt znaiomym, wskazuie, iż na pa­
mięć umiał cały Alkoran. iśzezęśliwy rywal 

 ̂ panującego w Szyras'tclrnał dla swoiey ko­
chanki nayżywszij miłością i w harraoniy- 

' nycli nucił ia wierszach, ale los zazdrosny 
wyrwał mu to szczęście, wzięła swóy loc ku 
X îeha , godnieysza przebywać z mie-

■ szkańcami. Podobnie koclianek Laury nuci 
treny nad iey, utraty , lecz Hcjizeg^ pieś_ai 
poinieysze iak Anakreonta do Batylla^ Sie. 
lanki do Aiexisa cnaii| swóy cel nmiey skro­
mny, nawet dla samych wschodu mieszkań- 

% ców, iak nam to dowodzą i ¡lieśni iego , i sła- 
3jma odpowiedź dana Tamerlanowi, a umie­
szczona w IV. Tomie Notices et La:traits des 
nianuscras^ w życiu liajizego ńa kar. z-yi.



tloîarî teil Poetî IcoTo pisma lego iî«-
witzki  ̂ Poseł Austiyaclti do Sta,Tibułu (̂ a po- 
źuiey Tf WsrsîjaAvie) ogłosił w Wiedniu 1771» 
a kV: Jones w Londynie 1 774- —* Dywan, 
iego czyli zb ór Gazel zawierać ich ma 57£ 
i siedm Kassjdów, porządkiem Alfabety er- 
iiyra ułożony. —r- Pan Aoif'stawny Anglik 
wydal 17 pieśni Hofiza i gładkim ie An­
gielskim wierszem przetłumaczył. —rr Ham-̂  
mer przełożył Hafiza na içzyk Niemiecki, 
& Gop]ie go naślaio.wał, tak t n̂ Poeta zje­
dnał sobie sławę nie tylko na wschodzie , 
lec:s i w nrszoy Luropie, a wiersze iego cz|-> 
sto śpiewane i powtadrzane w Szyras i po­
dobnie xAh s.art^sVirgilinaaeslni'ii zn wróżbę.

i lxipr%yhythu.'zz.Voyaę,es.des Char-̂  ̂
din Tom V. kzr.iSîs, przypitek Łanglesa^

J ó z e f  i Ziona P utyfnra, —  Wielcy Poetów- 
śpiewało Józefa i Zone P u tifa ra , lecz Dza^  ̂
m i innych zdaip się przewyższył. —r: Lan-=. 
gles yf r̂zy' îsk.ąęh do.Chardiną.

X^iewiûsta n ic odm ów ić näc um ieią. âv. 
le dis.cou s préliminaire, kar. 2 g , 5o 
tłumaczeniem Alkoranu.

P o d  opieka m oiego pałasza. —  Àntarach 
dawny. Poeta Arabski Autor iednego. z sie­
dmiu JdJoaliącali (zobacz Km.rLalhai’i'). ,
To poema zostało napisane około początku 
VI. wieku naszey ery , z przyczyny woyny 
wszczętcy pomiędzy pokoleniami Ajrabôsv: 
'ATitarjxch iedon z nayodwa/nieyszych wo- 
iowników swego pokol ;̂üia w4*wU sî  swo'̂

Sw iękegoM ' k
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iém męstwem i nspisaí swoie M oaV acah  
 ̂ zabiws'-y własną ręką Dhemdhęm dzielnego 

\yG/i<)wnik.a z pokolenia Dhohian. —:r 
Joños który wydał w Londynie roku 178^ ' 
tłunjaczenie Angielskie tego poecnatu , uwa­
ża y że styl iest szlachetny, wyniosły, bar­
dzo piękny w opisaniách  ̂ oh&ot Journal des 

Marzec j 8 I 7 kar. 17S»
j^ a y m u ie  'I^omów, Obacz A ndres dęiro^.. 

rigijie de Progrs^si d'ogni l.etterntura  T .
I, kar. ;33  —  Tysiące płodów poetycz-r. 
cych Uczą Araby i P , że innych pomi­
nę, dośó wspoJhnieć Instoryą poetó .7 Por- 
sk-icli, którą przjtaoza S/hvestr de Socy  
W IV. tOinie N o tices et e.xtrair% des ma^ 
ńuscrits^y dzieło tak as zwane teatru poetów 

I Arabskich we 2.Ą tomach , p którycą wspo­
mina Antlres,.

^ r w o k liw e  i  p e iz q iú c e .  —  W . Jones Po'é'- 
seos A siatięae Coninihnt.

D o  n ic h  sw óy p o c z ą t e k  t>dnosi>/^^ A n d res  
Ą eirorigine de progressi d o g n i LettOrata,* 
ra , karta i^o.

Jed rn o icią  p r o zy . — ■ Hariri, którego nazwi­
sko iest Haben-Nlohammed A l -■ kasem̂  
Ben ~ A l i  aTQÚzooj w Bassorze loS j- r 'íku 
równie sławny w prozie , iak w wierszío h , 
dzieło, które mu zjednało na>więrcy zaióry 
w całym wschodzie nosi t)tut 
to iest, pos edzeaia , są to powie' -i prze- 
płatane wierszeni, i prozą, — tech 
P ĉhiiltens wydał ich częścią w
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1740? i obiaśnił przypiskami.—  Inni ucze­
ni wydali ie po części z ilumaczenietu. —  
Mało iest dzieł, któreby liczyły tyle kom- 
mentarzów i obiaśnień, 'Ae Mahamet Hari- 
rega. —  Andres nazywa tego Fil duga i 
mówcę Arabskiego » Demost^ttesem, i Cy  ̂
ceronern Arabskim na kar. 13o.

/ibulfeda, i A lta b a r i  — - izmami Kiąze Ha- 
mach —  Al-M elik A l - Mouutaryend et 
Jbad Eddyn —  (Król zwycięzki i Klar wia­
ry,) urodził się w Damaszku 1273 potomek 
Seludina^ przydał świetności swoietnu ro­
dowi, słswny woiowmik, historyk, iebgraf 
walczył pod murami TripoUs, Pcolomatdy ̂  
dokąd w nayprzykrzeyszey porze prpwadiii 
kusze wojenne. — ' Towarzyszył oycu ¿wo- 
iemu w wyprawie nad ht-zQ̂ x E tJ r̂atu, obie- 
gaiac zamek Rum. —  Familia iego posia- 
dafła udzielnie Xięstwo Hamak  ̂ lecz rdi- 
różnienie i zajścia w tey familii, długo po­
zbawiły Ahulfedę od posiadania dzieclzic,-ne- 
go państwa. —  Na resztę w 1312 Al-m e- 
iik E l Nassir Sułtan oddał mu to Kięstwo. 
Ścisła przyiaźń i wdzięczność Abufedy  zwią­
zała ich nawzaieirt, i choć trzykroć odbył 
pielgrzymkę do ilit/a', Sułtanowi czwar­
ty raz w niey towarzyszył, spokojnie ipż 
odtî d panował aż do śtaierci, któr» zaszła 
roku i 3 5 t* Wsrzód zandeszek domowych, 
często i szeroko zapuszczanych Tatarskich za­
gonów, woyny krucjat, poświęcał się ie- 
clnsk. naukom i władzy,, i dostatków cie
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szozęrlził na if!h podwyższenie. ~  Sł«wniey- 
sze ie,̂ o dzi ła, (̂ dzieie sk.róeone rodu ludz­
kiego). JÍL ~ Mokhi.assarfy Ahh-hdr ALba  ̂
char  ̂ aż do »3í̂ 8» to kronika czysta, 
zbyt skrócona H sucha baz uwag, postrzeźeii, 
często nawet bez stylu, iáki iest właściwyai 
history i, przecie zawi.i'a wiele w âżnych zda­
rzeń, ty czaoych sie historyi tak pólityczney, 
jek naukowey Islanizaui i Carogrodzkiey 
w VIII. IX. X. >\ieku, tak dalece, że każ­
dy t^hcący p swć w lyai wzglv^dzie, musi sie 
do ».iey udavrac. — , DobAius przeiiuraa- 
ezył dla przyi îeiela swoiego, czgścf teŷ  hi­
storyi tyczrtC  ̂ si;i Sycylii, w czasie posia­
dania iey przez Arabów, k łkakroc przedru­
kowana , u.nieszczcna zottała w zbiorze hi- 
stor)ków Włoskich przez ¡y^urctorego. — ■ 
Inne czyści tey historyi wydane. D e vita  
et rebus gestis  ̂ Muhainafiis Arab', et La- 
tiri \ *edrnte Jah. (iagaier iy23 Auetari- 
urn ad vitarń Saladiai, extrac(um ex A^ 
hul-Fedce^ historia universati ab Alber. 
Schultcns 173̂ 4. Armales Muslemiei lat- 
a Jo. iac¿ Jieisnio Lipsice 1.754>—  Abul 
Fedre anuales Muslemici A  robić e et La­
tine opera et studiis /ieisAzi j.ySy - 9 Í'. —“ 
l\  bylwestr de Sacy wydał z, A biilf edy hi- 
storya Arabów przed Mahometem. Nie kła-- 
dziemy ta licznych pism tegoż Autora o 
ieograiii. —  ’Ihabari Ahou Gidfur Mo­
hammed Ben Giarir^ ieden z naydawniey- 
szych diisiopisów Arabskich załęcoBy znaii-
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ęauki i pobożności svfoiej , pisał historyk 
powszechmj od stworzenia śwista, aź do 
swojego cz«fii, na początku X., wieku. — ■ 
Przełożył na ięzyk Perski Jhabarrgo na 
rozkaz Emira Mansnr syüa Nuha Sułtana 
2 Dynastyi Samąnidów , Weyzyr Ahu~ali 
Mahammed^ beri Mahammt d Haschmi. —
,Weyzyr ten wzbogacił znacznie  ̂ przypiska- 
mi tłitmaczenis swoie, i wyciągnął ie (i»k 
mówi w przedmowieJ z dzieiów i podań da­
wnych Persów, żydów i Arsfoów, a tdk tłu­
maczenie stało się tern szacownieyszem. —  
Z  tego tłumaczenia Perskiego wyimek umie­
ścił Sacy W X LVIII. Ternie das mémoires_ 
de T A cadem ie des ¡nsen prions, -t-- 7hęĘ<- 
hciri rnskomity i iedeń z najdawnieyszych 
dsieiopisó-w Arabskich^ icsî źr?ódłem, pier-f. 
wotném, jl,którego, czerpali obiiçio nastę­
pni. —  Na dwie części nodijołd swoie h.i- 
storyą od stworzenia świata do zesłania Ma*, 
fcometa, a od Mahometa, aż do swoich cza­
sów. E lm acin  albo Elmaidri Ghrześcia- 
nin rodem r Egiptu XIII. wieku, trzymał 
się ięgo bistoryi od cą îsów Mahometa, i 
doprowadził aż cío .swoiego wieku. —  Za­
ręcza nam w'emoçd tego dzieiopisa, które­
go prawie tłyimaczy}. -T- /íV̂ e«zW5 przełożył 
ELmceina. —  Wylątek umieszczony pr.;es 
P. Sa,cy w (hicie wyżey przywiedzionem, 
opisuie Arabią prrod zdobyciem Yemenu 
od Etyopów, przed zesłaniem Mahometa y 
îdaie sprawę, iajf; wyssanie Moyiesza przez,



p&nujacego tam ¿aproifadaoae zostało, prze­
śladowanie , iiikiego iane wyznania do- 
świadrzyły,. iak 'lobhd wyrzucił bałwany 
z przybytku Kaby, odbył obchody zwy­
czajne koło tego przybytku, okrył go m«- 
teryami, zwyczaj któzy od niego dotąd 
sie utraYmuie , gdy Sułtan wysyła corok bo­
gate inattirye na przykrycie Kaby przybyt­
ku. Obszsrnieyssą wiadomość o 7 '/ia- 
harim znajdzie czytelnik w dziele Kohle­
ra , Bepercorium flir  Bibh und morgen Lic- 
teratur.

K o n i i  wielbłąd, -f- Andres deltorigine de 
progressi d’oąni Luteratura Rozi g. /i. i3bv

N um izniatyki starożytności.—̂  Andres deUo- 
tigiaó< de progressi dogni Lutaratura „ 
Roz. ^.'kar. i 35* i dalsze.

A  źyiąccuiu w K. ^ieku. —  Alj-ąrahi Turek 
jrodi m przybrał nażwisko z mieysca tiro- 
dzenia swego Fafab  ̂ nazyw'at się zaś Maho­
met., poświę.bii się naukom 2 pierwszej mło­
dości , ćwiciric sie naprzód w Bagdadzie , a 
poźniey w Harran. pod Janem Lckarzein 
i Chrześcianinem i przcwyiśaył inaycli ie- 
go ucznióW|, udał się do Damaszku., gdzie 
panuiacy nad tem miastem nie chcąc bydź 
¿rozumiany m w iego przytomności  ̂ obcym 
językiem dawał rozkazy straży, lecz At- 
farabi tymże samym ięzykieiu, tłumaczyć 
się zaczął, t'wierdzęc, iz 70 innych po- 
aiada —  Podobnie, iasnOj dokładniej wy­
mownie W kaź^ey tłumaczył sig nauce j o



któr^ hyi zapytarij, odfî fî przvpuszcznnf 
do łask paauii^cego przy mm bawił, aź do 
końca życia swoiego, które pr ypodio X» 
wieku, równie bie, ł̂y wmuz>ce^ lak w 
Eaiiksch üvra głównieysze zastawił dzieła î 
iedno o Muzyce, drugie w rodzaiu. blu erk 'O'»- 
pędy i , w którem opisu e dokłaibue ufuki, . 
umieiętaości isziuki: obadwa te dzitła znay-* 
dnia się w rękopiśmie biblioteki Eskurya- 
bu, a i\ash’i wypi',u e v̂ î ksza c:ęśó I'tudov̂  
iego pióra (̂ B bl. -̂ 'Cah. Tl,u. I . I, k. i po.) 

P rzez  niidi t u m ą czo n ego .  —  Andres
rt^me de progressi d'ogni B iU tralura lont 
I. cap. X '.  k. 2óg.

Utuh /p r z y ie n in e m i tu A zT l w û r z e n in m i. —* 
Araby podbiwszy i*ersj^, cały ogarnęli ii*»n 
del wschodni nje tylko w lodyj, ał'- nawet 
w Chinach, tak liczni byli wlvaaioaie w y 53 

. roku, źe obiegli to miasto i zrabi^wal . — 
K a lif  H arun  wyprawił posebtivo do Ch 
za sprawa którego przywrócone zostały* 
związki handlowe; Mémoires de L’A cadem ie  
des inscriptions Tom, K X X JJ.

Towarzyszące wyprawach —  ̂ Tacyt, de mo-»- 
ribtis (thrniunbrHrn roz. T l̂lJ, Str,:iho Xiçy 
ga T  ̂!. . źioz.. 2. JJio ( 'assius lib, i.XA JTi 
wsponciina Gannę Prorokinią, która zastą­
piła TfAeltidę, PliHarc.il invita li. Ma rii.

Z a lety  iego wychowaTiia. —  ̂ Mallet, histoi­
re Danncmarc Roz. XIll. kar. 3 i 5 pieśń 
Hut aida , którą niźey przywiodiieuiy.
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Jaką sam i szafowali. —  iZgodnem śłrjideci  ̂
tvs'am Diodom SjcyKyskiego'Xiega V, Sira- 
bona IV. i Ammiaua Ma7'celUnâ ię̂ Ę̂ 'aL X V . 
tr/y oddziały znakomite Bardów , miały 
wpływ na imiysły Ga lów. Bardy czyli Poeci 
zaięei sława czynów znakomitych, iJAuces 
(^Faiił) tłumaczący porządek świata, zaięci 
dochodzeniem taiemnic przyrodzenia, Drui’~ 
d l i , czyli kitpłani cz. ia i moraln jsci .̂ Mą­
drość Dra iV/d i’ , ob k Ohaldeyczyków , Ma- 
^ów i Gimdosofiiiów starożytni kładą , ie- 
żeh sława ich znaiomości przeżyła ich sa­
my h , trudno powiedzieć, na czóm sif za­
sadzała chciwie taiona przed każdym, któ­
ry do ich taiemnic nie był przypuszczony. 
INiii powierzali pismu swoich znaiomości, 
iak świadczy Cezar w-Xiędze VI. Wyzna* 
nie nieśmiortt lności duszy, umacniało w nich 
odwagę, nadzieią przyszłości; świat równie 
nuał bydż nieśmiertelnym , choć przez wie­
le odmian ognia, i wody przbszedł; Mieli 
swoie kapłanki, podobnie iak u Germanów 
i Gymbrów z rozczochranerai włosami, za- 
pslonemi pochodniami, przebiegały szeregi 
zażegaiąc woięnny zapał wsrzód wrzawy i 
tumanów wzniesionych. —  Henry w I. To­
mie historyi AcgieUkiey, obszernie wywo­
dzi i wspiera dowodami, cokolwiek cytych 
Poetach powiedzieć można ; w nim znay- 
dde czytelnik, iak dzielnie działała Pes- 
zya Bardów,, na umyśle ludu, iaką cześć 
•Ubierali, i prawidła, iakiecai składali wier-
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sz4‘< Chuć Pelloutier utrzyTnuîe , ¿o nift 
uzy^-ali ryaiów, sze/atfu iedaak Ossiana  ̂

raźnie rymy nam —- Olaus P nr-
 ̂ inius de Littcratura l-ia.’n ca  ' opowiada 

toaiu , ¿e  Skaldy (JXXXVI. ro'!zaić>w miary 
wiér&îa liczyiy. ~  iliara wiers y  Bar.iow^ 
których pospolicie uź . waii oa pochwałę boha­
terów, sidadaii się z szisi.iu's} Hob, a każda 
àtiofa z ośmiu wierszy. łhi r̂wsse dwa 
v.yrazy każdego-wîé-rsia powinny się były 
zaczynać od ieda.y litery i poł/zetcfc. na- 
Etępuiacego od teyże śartiieŷ  a w obu 
wierszach , pódobne powhioy byty bvdż od- 
jpowiadaii|ce sobie syllaby. stî d łacn > spa- 
ruięt-'ć było ich wiefsze. gdyż tak. początek, 
i*k i koniec wiersza , nieiàko sóbie b j)o- 
Wkdsty. Zap'1 woicuny i tcilo.ić oy^czyzuyi 
îaki ożywiał Bardów, byt przyczyn;  ̂ ich /a- 
gtadz  ̂nia, polegli w raz z oy czy sną, /'.</-
uard L Kroi A igietjki, podbisvszj Xięstwó 
PyaLii wtzystkhh ■ wyrżnąć rozkr.zat, zg'::łi 
tak chwalebny choć pożniey. Uczcił rymeoi 
Ordy Poeta Angielski, ;

1  włosam i lub. wćtną, Mallet }-[is'toxrś 
Uamiemarc lioz. K H l. kar. dl&nry
Histoire d ’Ah^leCiere T. H . doz. l . k; 458* 

uroczną czadów wprowadzaią nas kra­
inę. —  Krótki obręb rozprawy, a tern b*r- 
dziey przypiskow, nie dozwala nam zgłębić 
rzeczy , którey w części poświęcił ii urtorŁ 
dzieło swoie w trzech tomach in /̂ to. —̂  
lho his tary of eu l̂ish poetry, from tliû

, e/o=
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'élose, o f  the eleventh to the commencé-  ̂
fn^nt o f the eighteenth century etc, Lon­
don 1775 Gráberg d’Hemso Saggiq sto~ 
rico Sit gli Scaldi. Pisa 1 8 11- Mallet w hi­
story i Dunstiey prawie pierwsze dwa tomy.—  
Dowcipne to mniemanie wyprowadzaiace od 
granic Persy i czary, widma i mniemanitt 
wschodnie na północ, do oczywistości dopro­
wadzić niepodobna, bliskiego iednak im po­
dobieństwa trudno zaprzeczyć. Jużeśmy 
wyzey ńamienili, iz runy Irlandzkie Agatñ 
zwane, zdaii| sie zbłizać do charakterów ćwie­
kowych Persepoiitińskieh, iak to Zobaczyć 
można w dżiele Court de Gebćlin - monde 
primitif i originé dit langage , et de V écri­
ture - Saumâise z Persyj wyprowadza tà 
wszystkie uroienia, iakie przez Arabów aź 
do nas doszły. —  Wiadomy zwyćzay. do- 
t^d V/ Indyi utrzymui^ny Się, próby przez 
ogień i wodę, iaki powszechnie w śricdaicH 
wiekach był uży\<rany; oskarzdná ńićwia- 
ćta o niewiemość, dowodzi śwoiey nie­
winności 5 kladàc rękę w wrzącą wodę, á 
fczęściey w Ołów roztopiony. —  Bramin 0- 
becny temu obrzędowi, wzywà Nieba , aby 
okazało nłewiuność, lub skarało przeńiewie- 
rzenie. —  Zwycżay Spalenia się żony na 
stosie mężowskim , widzimy podobnie w 
Eddzic i w tíistorykach Skandynawskich. —" 
Tak Nanna pochłonięta przez płomienie sto­
su Baldara mfżś swoiego, iednego z towa­
rzyszów Odina, —  Znalom« tę skałyj

i  t
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nu storc stawiano, szczątki pozi)stałe pa 
Druidach , iakie widzimy w Bretanii na 
równinach Salis-bury  ̂ w Anglii, Zelaa- 
d ji  ̂ po i 6 i więcey stóp maiące, często 
z dalekich okolic sprowadzane, które słu­
żyły za ołtarze na cześć Bogów, a szczegółniey 
ognia, gdy przy nich zoayduiemy krzenue- 
nie , z których tylko święty ogień dobywać 
wolno było. —  Tc i tyle innych śl-idów, o- 
kazuiących swóy począt Azjatycki, ókazu- 
ią się u ludów północnych, rodzay wyniosłej 
i buyney imrginacyb postacie stylu, żuchwa-' 
le i przesadzone, nieinuięy mocnemi zAaią 
się bydź dowodami i często widzimy prze» 
śytaiących wzajem zagadnienia panuiącjchy 
pad karą umówioną : tak tlryk odgadł 3o 
zagadnień ©d razu, przez Odina zslozonjcn^ 
Me^ner swoiey piękney Pasterce, chcąc do­
świadczyć iey dowcipu, zagadki daie do roz­
wiązania. Zaymuiącym się historyą Li* 
teraiury Angielskiej ,i należy badać do ifl- 
kiego stopnia poezya Skaldów mogła mieć 
wpływ na ich Bardów narodowych. —  My 
wskazuiemy tylko związek, iaki nnî dv;y wyo* 
braźeniami wschodaiemi. i ludów północ­
nych się okazuie. —  Przygotowane były 
nieiako ludy północne do tych świetnych 
wyobrażeń , .iakie przez wyprawy do ziemi 
świętej, przez wałki staczane w Hiszpanii, od 
Arabów' przeięli. —  Zbiia to 'mmemania 
lira. Caylus i Xiądz Ciampi w dziele Di“ 
ta et Poesie di Ĥ Jcsser d n o  da Pistoja, n i
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Ćzarowaicó TessaUi, Medeà i Circe^ z brq- 
ie qiülykalne Achilla i Eneasza  ̂ Poli^ 

fem  i Kahus idaia im się źrzódłeńa dosta- 
tcczném do wyprowadżania uroień średnieh 
wieków i pospolitego g-ninu. —  W oby­
czajach zaś i w pra»?ach Rzymian znaydui^ 
dowody tych względów i czci dla płci pię- 
kney , iakie upatruiemy w zwyczaiach ry- 
ćerzów: I cz w X. i XL wiekii, w którym 
pijano romanse rycerskie i zapomiiieiii byli 
Ï Homer i fH.rgiliy nie znaydovvnt się rgko- 
'pisiti pietWszego w Europie, a drugiego le­
dwo ża odnowieniem nauk wydobyto z py- 
łil ; posp ditsze były tlroionia Noimandów^ 
’ż pułnocy, z południa Arabów. Eo Lori nn 
czele hufców zdobywszy Normandy^, za­
pewne w swoim orsz* ku, liczył Ski:Idów śpie- 
Waiących cżyuy boliatyr^kie, a zwycray gło- 
î&zeDiâ bohatyrów uwiecznił pamięć Artusa 
iCróla Hretsnii i Karola iHgo. Poda-
iąc pod roztrzygaióoia biegleyszych to mnie- 

_ manie j niech mi się godzi przywieść za so- 
hą powegę Montesquiego j Gibbona , któ­
rzy go dzielili. '

tJsitowal ie  żniszczyć. “  Ze Karol PHieÎki 
kazał zbierać pieśni narodowe , i śpiewać 
ie woysku. Egeahąrt Kita Caroli Ma-- 
ąni Cap.
Nec non rpiæ veterUm deproriiunt praîlià Rd- 

gum ,
Barbara manda vit csrminà litera lis.̂ , 
ijeillart Ti, LLT Histoire de Cftarlemagtiii

1 1'
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D o  starozytnieyizych początków* —  W  ze­
szłym wieku znaleziono w Niemczech staro­
żytne pieśni Niemieckie Nihelangen zwa­
ne, opisui^c wyprawę AtylU^ i zniszczenie 
Burgundów. Założyciele rozmaitych państw, 
wznoszących się na gruzach potęgi Rzym- 
sldey, sa bohatyrami tego poematu, a cheł- 
pliwośd ich jotomków nie raz wcisnęła przez 
pochlebstwo obce imiona i fałszywe zdarze- 

■ nia, —  Nie można przeto z pewnością na­
znaczyć epoki tego dzieła , którego począ­
tek uczeni, iedm do VI, , drudzy do X ., * 
nawet XII. odm sz  ̂ wieku. —  Pd<dec.ks 
h-neidc. Berlin i?^ 4 - Deprima expedir 
túrne Aítiloi in Galii s , ac de rebus ge- 
Stis PV^oltheri Aquitimorurn pnneipis^ car-“ 
tnen ^pienrn sea, VI. tuuic pr.murrí ex co-* 
dice M. S, Membranáceo productum e¿é, 
Leipzig lySo- —* Fischer Prusse Littem 
Taire 'F. II . Uczony Ciampi mniema, iż ro­
mans znaleziony w Kronice Nowalezi umie­
szczony w dziele Crnnisti Piemontesi w T. 
J l '.  przeniesiony został do Bawaryi w cza- 

' sie, kiedy tam dom A,tre/źj/ir/! panował, wy- 
iątek tego romansu umieścił w dziele Vita 
€ Forsie di Messer Cino da Pistoia.

C órki %.iecia Jarosława* —  Licteratura 
rúnica Olaus V o r v ü i i s kar. 197. Rr- 
gnera Landbrogs Saga c. 5 - o,p. Biorneri 
Histor. Reg. et Púgil. Bes praecl. gest. Stoch- 
holm 1 757 Regner Landbrogs., ieden z nay- 
dawnieyszych Królów Duńskich, wsławił sif
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ttk czyntmi woieBnemi'* iak ntdzwyczayne- 
mi zdarzeniami, trudno iednak oznapzjć wie­
ku , w którym żył. —  iedea Szwedzki
miał córkę imieniem Thore słynęea z pię­
kności swoiey na całey północy , przymu­
szony oddalić się , powierzył straż córki, i 
zamku swoiego iednemu z urzędników, lecz 
ten rozkochany w piękn^y Xieżniczce, chciał 
iedno i drugie otrzymeć.—  Oyciec w roz­
paczy nie ufaigc dość siłom własnym ogło­
sił , iż ktokolwiek oswobodzi Thorę , temu 
iey rękę odda. —  Jtiegner dokazał tego , i 
imię swoie między pierwszymi bohatyrami 
umieścił Danii ‘ vrpele zdarzeń o nim oso­
bliwszych , opowiada Torfaus  ̂ o miłości iego 
z Aslaugą , iak naresztę poymany w An­
glii wrzucony w iamę pełna wezów i gadzin, 
nuci pieśń ostatnią jSov:ssima yerba, prze­
kazując zemstę synom  ̂ a s«bie wróżąc wie­
czna chwałę na biesiadach z Odi/iem. —  
Kilku było Haraldów tego imienia, iedea 
szcaególniey sławnieyszy nazwany piękno- 
włosy m j zakochał się w Gidzie córce ie- 
daego ze znakomitych Pabów Norwegskich , 
lecz ta mu odpowiedziała, iź trzeba się wsła­
wić przez woienne czyn y, i podbić cał  ̂
Norwegia, a?eby.bydż godnym iey ręki. —  
Poprzysiągł ińarnW, iż dopóty nie utnie so­
bie włosów, dopóki nie dopełni żądań ko- 
chanki. —  Podbił całą Norwegią , a wło­
sy iego do rzadkiej doszedłszy długościy na­
dały mu to przezwisko« Panowaide iego ie-
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dnik było słodkie j i ■ większa częśś drobnych' 
Xić)ŻQt, sami EQU sif poddawali pod obo­
wiązkiem płacenia trzeciey części dochodu. 
Część iednak szukała chwały i panowania 
w nowych zdobyciach. —  Z tych liczby 
I lr o lf  ̂  czyli HoLlo;ri zilphyY t{eiistryą  ̂ czy­
li tIS&rmaadyq , a Harald wiele wysp ko­
ło Szkoryi podbił i ąama Szkocyą splondro.» ' 
■ wał. —  Harald UL , o którym tu mowa, 
pochodził od tamtego pierwszego, iuz w i|S 
roku staczał bitwy morskie, a mocno ra­
niony , udał się do Szwecyi, a stąmtad na 
l\uś, Hlo LHgo Jiięcia Jarosława  ̂ Nie dłu­
go'go Kilów zatrzymał, dostał się do Caror 
grodu, i t*m ca dworze Gęsarzowey !Zoe 
dowodził straży PHaregów, staczał bitwy ną 
morzu, zwiedził Jeruzalem, zdobył wiele, 
miast w Sycylii, zaniósł pożar woien»<y aż 
na brzegi Afryki, Wygrał tam i 8 bitew i 
Ogromne łupy przestał JHmu Kięeiu Jaro- 
staiyowi. —  W  roku io 4;4 doT^iediiąwszy 
s ię , ze sy nowiec iego odziedziczył oba Kró­
lestwa , postanowił odzyskać Norwegią, i 
oświadczył Gesarzowey Zoę  ̂ że opuszcza 
iey chorągwie. —  Zoę chciała utrzymać 
bohatyra, a nic mog^c go pozyskać dobrym 
sposobem wtrąciła do "więzienia pod po­
zorem, iż część należącą łupów Cesarzowi, 
sobie zatrzymał.—  Kobieta oswobodziła go 
z więzienis, Lf^arcgi wzięły go pod swoią 
opiekę,^ dostarczyły mu dwóch Gałerów, 
iedną utracił przebywaiac łańcuch, który
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port zamykał, di’ug  ̂ przebył morze czarne, 
dcstał sie do i^go Xięcia  ̂ Jarosława^ za­
ślubił iego córkę ELzbietę. —  Synowiec 
iego odstąpił nm naresztę połowę Norwegii, 
i razem woynę toczyli przeciwko Danii, 
sam zaś umieraiąc, Haraldowi odkażał cał  ̂
Norwegia, lecz nie wystarczało to iego żą­
dzy, chwata - zwycięzt\x, i zdobyczy,! iak». 
go,zaprowadziła do Anglii, gdzie poległ w bi­
twie koło lobG roku. —  Pieśni iego za­
chowano nam w Kronice Islanckiey Kuydiu.-  ̂
ga Saga. - ^

Okręty moie okrążyły Sycylią^ wtenczas 
były świetne i wspaniałe. —  Nawa moia 
pełna majtków szybko i pomyślnie szybo­
wała po morskiej przestrzeni, pałaląc żądzą 
bitew, mniemałem, że zawsze tak żeglować 
będę , iednak mną gardzi iedna Ruska Dzie­
wica.

Biłem się w młodości moiey. z ludami 
Drontheim^ wyżsi byli liczbą, krwawa to 
była bitew, a na poboiowisku zostawiłem 
ich młodego Króla, iednak mną giardzi ie­
dna Ruska Dziewica.

Raz I Gtu nas tylko było na nawie, po­
wstałe burza , wzdyma bałwany , napełnia­
ją nawę, szybko szufluieuiy, stad pci^zia- 
łem szczęśliwe godła j iednak mna gardzi ie­
dna Ruska Dziewica.

Posiadam te ośrn rzeczy, bić się odwa­
żnie, mocno się trzymać na koniu, zręcz­
nie pływać, ślizgać się na łyżwach, ciskać
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^zirydem, szybowad wiosłem , iednąl£ mn  ̂
gardzi iedna Ruska dz ewica.

Mdżeź ona zaprzeć ta młoda Dziewica 
gdym dnia pewnego w pbłudniowey Krainie 
staczał walna bitwę, czy nie użyłem odwa­
żnie moiego oręża? nie zostawił trwałych 
pam^tek czynów rnoich? iednak mna gar­
dzi iedna Ruska Dziewica.

Urodziłem się w górney krainie Norwe­
gii, gdzie mioszkańce zręcznie łuk napina­
ły, woisłcm iednak żeglować nawa, po­
płoch wieśniaków wsrzód niebezpiecznego 
morza, daleko od wszelkiego mieszkania, 
przebiegłem morza moięmi nawami , iednak 
mna gardzi iedna Ruska Dziewica

'^ ie ia k ie  praw idła. •—  P. Graberg kładzie 
nayświetnieyszę epokę literatury Skaldów 
od IX. do XIII. wieku, obacz obraz chro­
nologiczny Skaldów od IV. wieku do XIII. 
na ka .̂ l oĄ i a o i w dziele wyiey przy wie- 
dzionem.

Z a słu ży li się wiekom. ~— Żsrkert niepospo­
lity Geniusz wieku swego, nauki czerpał u 
Saraeenów w Hiszpanii, gdzie iedyi;e po­
zostało im schronienie: wezwany przez 
gona Kopera Króla Franruzkiego, aby był 
nauczycielem syna iego lioberca , wyniesio­
ny ptĵ zei niego, na Arcy-Biskupa łieimskie^ 
go, lecz niedługo na tey katedrze zasiadał. 
Otton IJl. Cesarz mianował go Arcy - Bisku­
pem Bcwejduy  ̂ a wkrótce wyniósł na sto- 
!ięę Apostolską po śmierci Grzegorza FI
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po4 nazwiskiem Sylwestra JT. —  Zniiomo-» 
ści iego niepospolite i wyższe nad wiek, 
w którym żył sprawiły , iż go pomawiano 
o ciarodzieystwo. —  Ditmar oddaie mu 
sprawiedliwość i iemu wynalezienie igły ma- 
gnesowey przyznsie, zostawił ten Papież żyr 
cie ógo í-Voyciecha". umarł roku 1003. — 'í 
Wielu uczonych, tego wieku udawało się na 
naukę do Hiszpanii i na wschód, z tych 
liczby był Konstantyn zwany Afrykańskim, 
gdyż z Afryki był rodem, zwiedził Egipt, 
Persya, Indye i blisko lat Ąo spędzivvszy, 
na zwiedzaniu tych kraiów, wrócił do oy- 
czyzny; lecz tam nie znalazłszy swobody, 
udał się do Salernity gdzio^znacznie się przy-; 
łożył do podniesienia sławney tam w o- 
wym wieku szkoły lekarskiey. —  Sądzi­
my zbyteczną rzeczą j^zy wodzić innych u- 
czonych, którzy ze wschudu na zachód prze- 

\nosili nauki. ^
^ ie  zd o ła ły  utrzym ać świetnych n a d ziei. 

Już zapomniane były i Trubadury i ięzyk 
Prowaacki, gdy Saint r'Palaie z niezmier­
ną pracą, kosztem i staraniem, zebrał 25 
tomów w rękopismach rozmaitych wiado­
mości o ięzyku, żywotach, Poetów Prowanc- 
kich, obiaśnił przypiskami i słownikiem. —- 
Praca ta spoczywała nieogłoszona drukiem, 

. MilLot zrobił z niey wyciąg we trzech 
tomach, i drukiem ogłosił; to wszystko, 
co mówimy tu o literaturze Prowanckiey 
[wyigte z tego dzieła, i z Jtiistoire á\talie
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par Ginguene-Lilterature du midi de tEu~ 
ropę. —  Dzieła te zwiezie zebrane  ̂ do­
kładne iiąsne, dai  ̂nam wyobrażenia o tey 
literaturze.

O cucić Poez.yi Trubadurów- —  B ech ad a 
rycerz Litnusyitski opisał wierszem pierwszy 
wyprawę do ziemi Swiętey pod Gotfrydem 
z Bulionu , lec,Ti dzieło to aż do nas nie do­
szło, nie moi(imy przeto o nim sgdzid, a 
w pieśniach Trubaduró îf lubo te wyprawy 
często sa wspominane, nigdzie przecie nie 
sa osnowij i treścią ich poezyi; odsyłamy 
cickavvego czytelnika do powyżr.zey noty i 
spodziewamy się, iż z dzieł tam przywie­
dzionych przekona się, że' Krucyaty nie­
wiele dostarczyły osnowy iPoetoni pro warec­
kim.

Św ietności ózynois} Bohatyrów. —  Bode- 
ryk Diaz de BLoar przezwany Cydem uro­
dził się na początku XIii. wieku. B diatyr 
ten Vvfzór rycerzy Chr?e.ściańsldch, tak świe­
tnie zawód chwałjr woienney spełnił, taklcfa- 
gle zsymował obcych i oyczystych poitów, 
że trufJno ozdób poetycznych rożróżuió od 
rzeczywistości: twierdzy , iż życie iego przea 
dwóch Giermków Muzułmanów było naprzód 
pisane. —  W aotym roku wieku swego pas- 
sowany rycerzem, wstawił się pod Scnche- 
zem I I . , gdy ten Król poległ pod Zamo^ 
xą̂  B.oderykii:f&\ na czele panów zebrar-iych, 
aby Alfons wykonał przysięgę, iako nie ' 
wpływał do śmięrci brata; ta była przy ery-
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pa niełaski • w iak| popadł u tego Pana, 
pn.ynmszony opuścić dwór iego , otrzymał 
zupełne zwycięztwo nad pięcia Królami Mau*^ 
rów, i od nich powitany nazwiskiem EL Said 
(Pana), sk|d poszło nazwisko Cjda^ W l̂~‘ 
wołany w potrzebie od Alfonsa VI. dziel­
nie go wspierał w wyprawie, która zdoby­
cie 1 'olcdu ukończyła, wygnany na nowo 
od niewdzięcznego Króla, skoro mu prze­
stał bv'dii pMtrAebnym , zebranemi przez sie­
bie hufcami, i pjzywiaaanemi do osoby pod- 
danetąi, świetne stacza^bitv/y, zdobył 
lencyą., i' tein ąslo|;ył stolicę swoiey potę­
g i ; pam.ętny iednak, łe  się urodził podda­
nym/Korony Kastylskiey, hołd wyznawał 
Królowi, który icgo zasługi wj^gnaniem od­
płacił. — L ymarł w Walencyi logo roku , 
a ciało, iego. wsadzone na konia, rozproszy­
ło, oblcgaiaoych Maurów tę stolicę, ieąeii 
wierzyć nu my Poetom Hiszpańskim. —  Do­
skonały wódz, prawy ryęerz był wsoreoi 
wszystkich następnych, on to ugruritował 
Monarchią Kasty łską , a słowu iego tak wie­
rzono, że dotąd, gdy kto chce naymocniey- 
sze dadź zaręczenie ; powiada na wiarę Mo- 
dryka. —  Wkrótce po iego śmierci poe- 
ma opisuiące czyny złożono. Diam ante, 
po nim Gulien de Vaster wyczerpnęli z pier­
wszych pieśni ( romances') swoie traiedye , 
% których korzystał Kornel. Życie iego do­
starczyło Lopes de ega dwóch tragedyi , 
ioni poeci sUwili innę zdarzenii, żaden ry-.
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ćerz powszechníey od ■ współziomków ni« 
był wielbiony. Historya i Poezya nawzs- 
icm go sobie przyswaiaies, k«źda chlubna ta­
kim wzorem. Sismondi w dziele de la Lit- 
teracure du midi de VEuropę Tom, Ili, ob­
szernie zdafe sprawę z poematów poświę­
conych sławie tego rycerza Ghrześciańskie- 
go. zr: Pióro hornelą upow' ŝzechnilo imię 
Cyda tak , ¿o Poeta i rycerz do naypoźmey- 
szey przeyda potomności. —  ̂ Rycerze Pol­
scy w wieku naszym , nad iego grobem dla 
uczczenia pamiątki wykonali przysięgę wier­
ności Bogu, oyczyźnie i sprawie, iakiey 
służyli, nie rozstrzi^saiac (podobnie iak Cyd} 
pobudek, lecz śrisle pełniąc powinności choć- 
byteż nayfwardsze (*). ’

E le o n o iy  D zied ziczk i 4̂ liw itanii i  Piktaw y. 
Eleonora b"ęł« cóika iedyną i dziedziczką 
IVdhelma /A. ostiftniego X ęcia Akwitanii'. 
iest on pierwszy T - r u b a d u r pisma az 
do nas doszły. —  Zostawuiac obszerne pań­
stwa sw'oie córce, zadał, ażeby poszła za 
maź za Ludwika , poźnioy Króla Francuzkie- 
go, znanego pod imieniem VÍÍ. towarzyszyła 
mu w wyprawie do ziemi świętej , a rozwî -̂

(*) Obacz list Jenerata Wincentego Krasińskiego umie­
szczony w Gazecie W aiszawstiey, Ferdynand iiieza- 
wsze sprawiedliwe -v.oynÿ piowadźii ,  wydart szwa­
growi swoiemu Królowi Leonu , Państwo iego iako 
i braciom, podobnie i Sanches wyzui z dziedzictwa 
Fraci. Roderyk pelnit powinność rycerza nie wcho- 
i ẑ%c w powody w o j n y ,  czy b^ij siuszue, łub »ie.
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iłość dworu Antyocheńsliiego porołniła mał* 
źouków i pierwszy była przyczyny rozwodu »• 
który nastąpił roku i i 5 a —  Powtórzyła 
śluby z UenryMem II, Królem Angielskim y 
lecz i tam pałaiac zazdrością kii pigkney Ho~ 
zamimdzie sieiac w około podeyrzenie i 
nienawiść, potr«iiła poroźnić synów z cy­
cem , zamknięta przez męża w scisłem wię­
zieniu , nie wyszła z niego, aż w i i 88 ro­
ku, w któjym Ryszard lwiego serca wst̂ ->> 
pił na tron. —  W  czasie wyprawy tego Kró­
la do ziemi świętej i niewoli iego rządziła 
państwem,,skończyła życie pełne nieśpokoy- 
ności, i trwogi zaslażoney i ao3. , Poeci przy­
stęp mieli do obydwóch dworów  ̂brzmiały ich 
pieśniami świetne podwoi® , i huczne biesia­
dy. —  Pierwszy romans wierszem pisany 
przez Roberta idP’ace kapelana Henryka //. 
Króla Angielskiego, lub iak go. tiazywaią, mi- 
stra Huista<i roku 1155 wierszem 8mio zgło­
skowym ogłaszający ńsdzwyczayne czyny 
mniemanego Brutusa  ̂ wnuka Aśkaniusza  ̂
pierwszego Króla Brytan i. —  .Powszech- 
nem bowiem było upodobaniem w owym 
wieku wyprowadzać początki od Troian. —  
Jest to naydawnieyszy romśns, który po­
siadamy, p^d dowcipu Normandów koło ro­
ku i 100. —  ff^alter Archidiakon Oxfordz- 
ki dostał kromki pisaney w ięzyku Bretóń~~ 
skim , Bruty Brenhined Brutus z Bre-- 
ia n ii, i przywiózłszy to dzieło do Anglii po- 
liierzył go Galfridowi z, Monmouch Be»
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cedyktynowi fcśegłemu więzy ku Bretońskim j 
aby ie priełozył na ięzyk Łacińs, i , to dzie* 
ło dostarczyło osnowy rorasnsowi wierszem 
Mistrza fiu iscas  i innych Pis rzy, na dworze 
tego Króla, od których swóy początek wywo­
dzą wsaystkii* romanse rycerzy c>i:rą ł̂^go
sto łu  (T_l;le ronde Odsyłamy cieka­
wego czytclniks do mowy Fi Chenier o ro­
mansach Francuzkich i do dzieł wyzey przy­
wiedzionych Histoite Littéraire d’huLe 1\  
iV.^xoz. 5 kar. i 53, i następni. ^  

K ształcić po zynaf iezyh :Angi hl\ł. —  ̂ önZ- 
Jred Chaucer urodził się w Londyuie i 028 > 
odbył nau  ̂i w Kambiycz, i dal się poznać przez 
Swoie poem* Sdd mifości (GourS d’amour). 
Pi erwsze to iest poema pisane w ięzyku An-» 
gielskim  ̂ gdyi pci zdobyc-u Normandów ię- 
zyk Francuzki j iako ię̂ ŷk zwycięzców był 
ięzykiem d\yoru i poetów. Usiłowano pod­
nieść iezyk Angi* Iski , lecz Czasserowt za- 
chow^acy zaszczyt j ustalenia go i wykształ­
cenia. —  Odbywszy znaczne podróie , u- 
dał się do níüíki prawa , lecz tę opuścił dla 
przyjemności dworu, gd îe umieszczony zo­
stał lako paź przy Edwardzie ÍIL, —  Po­
siadał łaski tego Króla , a więecy ieszcz  ̂
Jana Gaut, sławnego yćtpjńa Laąhastru. —  
Osiagni ł̂ świetne stopnie <, między kto remi 
poselstwo do Genui dało mu zręczność po­
znać i odwiedzić sławnego Petrdrchę. Poe- 
zye iego noszą cechę wieku, w którym pi* 
ssł: w sadzie miłości  ̂ odbiera Poeta prsy*
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rzeczenie, il: go kochanka uszczęśliwi w pier­
wszym dniu Maja; aby ten dzień uroczy­
ście objiodzić, dzielę ptaki miedzy siebie, 
hymny kościelne , i tak słoTfik śpiewa /io- 
mine lahia , orzeł vęnite i t, d.. —  Tro- 
ilclus i Crizeis poerna, którego działanie od­
bywa się w czasie oblężenia Troi y równia 
iak Arcillu i Paicmon są naśladowane, z ro­
mansu róiy i z Jiokaeego, i innych mniey 
znfiiomycli pisarzy —  Zdaie si(ę , iź teu 
Poeta naywięcej czerpał a Trubadurów , 
w których szczególnieysze miał upodobanie, 
stamtąd to umó,two wyrazów , które An­
glicy mu wymawiają. —  W ogóle uroie- 
nia aliegoryczna i cbiawienia pomieszane 
2 rozprawami moralno - teologicznemi, za­
ciemniają ięzyk, jakiego uzywa« Zna-
ieść iednak można trafność obkazów i cha­
rakterów > i te delikatność w uczuciach, ia- 
ka się nie ras łączy z niezgrabnością, lub 
Chrapowatośićą wyrażenia.—  Anglicy pr^y- 
znaią mu ie<łnak harmonią i wynalezieiiie 
wiersza bohatyrskiego w ięzyk,  ̂Angielskim. 
W  czasie swoiego nieszczęścia i niełaski, 
w iską popadł u dworu , pisał swóy tesia- 
meat miłości * iest to naśladowania xjąg i??oe- 
cius-a, lecz naszemu l^oecio tak się ziawia 
miłość , iak Boeciusio;vi illozofia* — : O-
Statnie iego. dzieła są powieści Kanterbory 
pisane wierszem, w iakins sposobie Deca-- 
mer on Bokacego w prozie , z tą różnicą, iż 
flsnowa iest zupełnie narodowa. Roz-



176

ázerzylismy síf ñadí lyra Poeta i íego pie­
śniami, aby dadź poznać, iak. Poezya ry- 

 ̂ cerska południowych kraiów miała wp’yw 
na północne. —  ̂ Los powszechny spot ai 
tego ukształc!cielą ię f̂yka Angielskiego, iż 
od Wszystkich wiolbiuny, a mało od kogo 
czytany, —  Przyjaciel iegó Jafi Gower 
dzieli z nim zaszczyt kształcenia i^zyka An-  ̂
gielskiego , Gmver iednak pisał ieszcze wier­
sze i  w ięzyku Franctizkiiia i Angielskim. 
Jon Barbour współczesny obydwóm Poeta 
Szkocki poprawniej ,̂ wdzięC^n ey i , aśniCy 
si§ ttuma'izy w igzyku A n gie lsk im ia k  
Warton uwaza¿ — - ' I h e  k i  t o r y  t j  en ^ \ li^ h  

poetry. Pisał otí poemá historyczne Ho ber­
ta /.  ̂ który oswobodził >>zkocya od iarz- 
ma Anglików,! uinieścił wiele zdarzeń pra­
wdziwych i ciekawych , iakie się wymłMię-' 
ły  z pod pióra dzieiopisówj 

Staczat bitwy. Bernard det C a r p i ó  sła­
wny bohatyr Hiszpański, któremu pissrze 
romansów i dziei pisowie nawet wiele ba- 
iecznych czynów przypisii'^; można powie­
dzieć, iż to ieśC iio/anfii H.szpański. —  Ü- 
rodził się on w IX. wiekli, z tafemnych. 
związków siostry Alfon&a //, Króla L. orni 
i  Asturyi, i z Don Saacio , Pana Ca So l- 
danii. Alfons obrażony tak nibrównóm raał- 
żimstwem, kazał wyłupić oczy Don San-̂  
CIO , a dziecku przyzwoite dał wychowanie. 
Młody Berrmrd wiernie słnźył Królowi,- 
wsławiał się w iego obozie, w nadziei, iż mii

wyda



Mjiti ofck^ Îecîî Alfons foyî nîépirzèlbiagâ- 
mym. —  Bernard oddalił $iç od dworu, i 
osiadł w swoim zamku niekiedy
walcząc przeciw Ki-ólawi; za Wstąpieniem 
AlfonsaW go -̂ ęsyńócW. do dworu » walczył 
znowu przeciwko Maurom, zawsze w innie- 
naauiu, iż zńakomitemi pr/.ysługarńi skmszy 
kaydany oycówskie, lecz gdy' mu to odmó- 
wioncm Zostało, obwarował sif w swoim zam­
ku Karpió, wezwał Maurów na pomoc, i ty- 
ïe zagroził Królowi, iż ten przyrzekł wydać 
ojca , pod wariickienj, że n u odda zamek 
Kurpia I iaka rozpacz była tego p< bożne- 
go syna dowiediiawsży si§, żeoyciec iego iuż 
'nie żyie j a On stał sif ofiary pobożności syno- 
wskiey, i Z|ey wiary Króla Jedni z kr* tiika- 
Tzow mówi^, iż opuścił H szp+nfa i wć Fian- 
c y i , iak btakaiacy rycerz zakończył życie > 
drudzy, że stale zniósł'ten łosi okracfeiistwO 
Króla i wierny oyczyżnie^ W nicy zakoń­
czył życie.

^ppyczeYpnął iè  crd M à u f6 ii\ Jer¿y Mon~ 
temaion urodził sî  w PérYv'gníii  ̂ służył 
nayprzód woyskowo, zdatnOŚó iego do 
■ ŷki i głos piękny, dały ran wste].-do dwo-* 
ru Bilipa ii. , gdy był iesżcze i  fautèui i o-' 
sWoiłó zięzykieuiKastyłskim. ~  Piiśł w nim 
komans pasterski, w którym umieścił wiela 
pieśni miłosny ch , tam t© sie znayduie bisto-» 
irya Abenceragow Grenady i piękń»y Xa- 
tyfy, —  Umarł, koło *562 roku przywoź 
łany od dwotu PoriugabkiegO.
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Czysty rozsądek i  szlachetne serce. — 5 
Cervantes Saavedra') Michał, uroilait się 
W A  tkała de Henares. —  Od pierwszey 
młodości pisał ■ wiersze., i zachował to upo­
dobanie aź do późaay itsrości. — Dzielił 
żaSzczyt z'Svycicztwa pod/.epcirtfew przeciw­
ko Bisurmanom, i odniosł ram ranę w le­
wą rękę, która go pozbawilu iśy użycia. — • 
Pojmany w powrocie do Hiszpanii, i za­
prowadzony do Algieru, zuchwałością i fia- 
łością umysłu, samego zadziwił Deia , usi- 
ihiąc oswobodzić niewolników, ^  więzach 
trzymanych, i opanować sam Algier. 
Poilwoiono ostrożność okropnością więzie­
nia , lecz po sześciu latach niesłychanych 
cierpień, £łey przymuszony opii^cić Algiery 
aavrtze w obawie tak śmiałego niewolnika, 
zezwaiił ha reszcie na okup ofiarowany przez 
Trynitarzy. Wojnii, więzy i Poezya, cis 
mogły poprawić iego losu. —̂  Miłość wkrót­
ce zaięła to serce czułe i umysł rozgorżdy, 
a płody pióra utrzymywały; wsparcia bo­
wiem sz.cŁupłe, iakio mu udziełżł Hrabia 
Letnos y i Kardjmał Sandowal  ̂ ledwo wy- 
itarczaly na iego utrzymanie. A . W . Sphlt* 
jgel w dziele swoićm Cours de Litterature 
drammatique , zdaie sprawę z niektórych 
dzieł iego dramatycznych , których miał na­
pisać do 30. —  Sismondi przechodzi w ogu- 
le wszystkie iego dzieła, mianowicie Donki- 
szotay i sprawiedliwie uważa, źe ieżeli ro- 
syiosQ rycersls îe są tworęm dusty szlacjhe*̂
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teoéy, umysłii wyniosłego, obee iednak po­
rządkowi rzeczy pospolitemu , rozpalai^c 
imaginacy^, krzywią rozsadek. iDonki  ̂
szot okrył śmiesznością te romanse , i to 
iest, czem naywigcéy zashiźył się rozumowi 
ludzkiemu Cervantes. —  Przeitano pisać ro­
manse rycerskie, öikt sig nie ośmielił wy łta- 
Wić na grot tak dowcipney Satyry, i znałeśd 
W niéy własną karykatury. Oby znslazP 
sig podobny temu Geniuszowi doWcip, któ­
ryby oditraszył trzody naśladowców od dzi­
wacznych wymysłów romantycznych. 

^^ięstwo A n ty  o ch a  L w o r z y . H o r t m a n d y  
szczep Crermanów, mieszkance Skandyna­
wii, od Vlíígo wieku, zaczyli plądrowad 
toadbrzeza Europy, zrodzeni pod srugiem 
niebem, mniey dbali o rolnictwo, polowa­
niem i rybołówstwem zaiyci , w rozboiu i łu- 
piestwie szukali siaspokoienia piérwszych 
potrzeb; czerpali w wyznaniu Odina^ ten 
zapał Wojenny, tę zapamiętałość, iakieyby 
trudno innóy naznaczyć przyczyny.— /i'«¿ż- 
hull May był nadgrodą polegtych na placu 
chwały.— .í/e/pveíe piekło, było karą nie- 
wieśeiuchów, czyitokroć nasiypey tronu po­
święcali bliskie nadzieie, slaw¿e, iaką mnie­
mali odnieść W ro^boiach morskich. —  Pa­
łace Karola. w Akwizgranie i pUmedte^ 
spłonęły przez nich zrabowane. —  Poległ 
walcząc z niemi r gbó Bobert silny ̂  
rodu Kapetów, a słabi niftępcy Karola TV, 
unicdbali ut^zytąa  ̂łuaży iokręlów na obro-

la *



iiç brzegów .^ Od nich tó ffowogrod wzi^î 
n>zwisk.(j Rusi rozciągu!etey aż do Kiiowa, 
Lapóńczyki, Fiuowie dotęrl nazywai^ Sżwa- 
dów Roocsif liuotzi , Jicolslane. ¡'hu  ̂
mans Unt rsurhungen über die Geschichce^ 
der oestlichen ¿i a rop ais c hen Voelker. 
Gacterer. i.ommentar.S'oc et. regías sci-̂  
entiarum. Goeiing. v~ol. X I11. pag. 12.6« 
Schloezèr w przy piskach nad Nest orem ; tak 
|)Ocz5itkói,v Rossyi njoże szukać wypadâ 
W Szwecyi., iak Franków w Niemczech  ̂
plondrowili Norn:andy białó,Baityckie,i czar­
ne raor?a , a pu-zczai- ĉ sif nie raz Dniepreiö 
sagraźah samemu Carogrodowi. —  Irlaadya'  ̂
Orkady  ̂ póíno-'ue brzegi Szkocyi nie mogły 
się od ich napaści oswobodzić, w Islandyi 
założyli Rzeczpospolitą, która niepodległość 
swoię w połowie XIII, wieku dopiero utra­
ciła. -—  ̂ Karol Król Francuzki w 912 rokù 
odstąpił Nomiàndyi i Bretanii Kolanowi^ 
‘CZN i IXo fowi pud warunkiem hołdu.—  PV'ih- 
heim X ąży Ncrmandyi zdobył Anglią 1066 
w bitwie pod Hastings , w roku 1016 chci- 

r wi nowy ch zdobyczy rzucili we Wl«»szeeh, 
pierwsze zasady tego panowania , które Zło- 
bert ustalił 1059 roku ¡irżybieraiąc ty­
tuł Xiecia Apulii i Kaahryi^ a w 109y  
röku założył syn iego Bohemont Xięstwo 
Antyochii, które trwało 190 lat. ^  Przy* 
wodiimy’ tu »tstępujący wyiąiek Schlözera 
a Roz. XXI. na kar. 194. części agieyw 

więc Waregowie byli Nurma£)da. .̂i, i to 
yf praw29 ze Szwecyi  ̂ że Szwedzi ówcześni
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„ h k  i d»il ieszcíí w niektórych Iwaiach 
„  R »ssy snacoi zwani, i źe od owych nazwa- 
„nych Waregami, i od ich przybycia do 
„Nowogrodu, tamteysza okolica nazwisko 
„ Rusi otpzy mąia , które to nazwiska n«stg- 

pnie aż do Kitowa i inpyph okolic pod- 
„ bitych przez następców Kuryka rozci^gnię- 
„  te zostłło,''

Posluchayray tf̂ ĘBz Karamzina Dzieiopisa śyrie- 
żo wydan ’̂g o , i tak.; powsztjchnie zalecone­
go. Tom iszy.

Kapta 44 i 45r—  Naypierwéy niamy rozwią- 
„  zac Zfpytanie , którzy się ntiacui^ prze* 
„Nestora Waregaoii? Wi-my, że w ftaro- 
„  żytni>ści mi rze Bałtyckie nazywało się 

Rossyi Wareskiem, któż w owym cza- 
„  sie, to iest w IX, wieku, panował na téix\ 
9̂  mprzu.P Skandy nawy , rzyji mieszkańcy 
„  tr&.‘.ch królestw, Danii, Norwegii i Szwe- 
,, cyi . pobratymcy , czyli iednego plemienia 
„ ż Gotami.-— Oni to pod ogulnéra inhcniem 
„  Normandów, czyli ludzi północnych , gro» 
„m ili na ów ĉ as Europę,—- Jeszezp Ta- 
,, cyt wspom ną o żey.ludze morskićy Sweo- 
„  nów, czyli Szwedów , iesztzę w VI. wieku 
„  Duńczyki przypływali do wybrzeż Gallii, 
„ w  końcu VIII wieku, sława ich wszędzie 
„  rozlegał* się,, i Flagi Sk«ndyna,wów pówi©- 
„ wały,przed oczyma Karola Wgo etc. et .̂

Kar: 46 —  ̂A,iak w ów cza*, gdy podług świa­
dectwa Nestora Waregi, ąpanowali Posady
Ciudów, Sławiaii; Krzysiqsów i Merów} nia
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bjio  Aa poiflocy mnego ludu j oprócz Ska- 
dynawów, tak mężnych i potężnych, któ- 
ęryby mogli zawoiawad cał  ̂ przeitrzeń ziê » 
mi od morza Bałtyckiego do RoftoTra» po­
sady Merów, przeto z wielką dowodnościa 
wnosić można, kogo nasz Historyk roztimia 
bydż pod imieniem Waregow^ Wszakże 
takowa dowodnośd, zamienia się w zupełne 
przekonanie, ieżeli się z ni  ̂ poł^cz  ̂ nastę­
pne okoliczności.

Kar: 47 '.-^ Imiona trzerh, Xfęż|t Wareskich , 
Muryka y Sjneusza i Truwora  ̂ wezwanych 
przez Sławian, i Gzudów, sa bez sprzeczki 
I*iorin,sńskie etc. —r- Ruscy Zjawianie będąc 
pod panowaniem Xiężat Wareskich, nazy-. 
wani byli przez Europę Normanami, podług 
świadectwa Luitprandą Bisk.u^aKremońskie- 
go , dwa razy poslui^cego w Konstantynopo­
lu w X. wieku etc-,, Cesarze Greccy w XI 
wieku  ̂mieli osobną Gwardyą, którzy mia-?. 
nowah się Warisgami,, ą podług ich ięzyka 
Waringar, lakową Gwardyą po większóy 
części składali Normanowie ,̂ —  Słowo Yae- 
re Yara, iest ftarożytne Gockie,, i znaczy 
związek. — ? Tłumy Skandynawskich Boha- 
tyrów,. wyprawiali się do Rossyi i Grecyi 
szukać szczęścia , mogli siehió mianować 
Waregami, w sensie związkowych, czyli to­
warzyszów.— Takowe mianowane nazwisko 
(Appellaii^fum) zmieniło się na właściwe etc.

Kar. 48 - —  Sam Nestor wyraża, że Waregi 
mieszkała nad morzem Baltyckiem na za-
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chód j i ¿e oni i  różnych narodów Urmia-
nie , Swi/e  ̂ Ungíam e  ̂ Goty^—  Pierwszo 
iaiie w szczególn iści oznacza Norwegianów, 
Szwedów a przez Gotóv îvrozumie Nestor 
mieszkańców Szwedzk; Gotlanjdyi» Anglania 
zaś polńizeni sę przez niego pomiędzy Ware- 
gami, dla togo, że oni razem z Normanami 
składali Waresk^ drużynę w Konstantyno­
pol«-

Ot« >ż iesicze Nestora tłón^aczenie z,części Vtéy 
n» kar: 209. '

Rozd: Xty pag.^og. Poczem-rzekli Warfl- 
gowio VYíodzimierzowi—  miafio nasze, 
ijay wzięliśmy one, chcemy mieć okup od 
człowieka po dvvie rgrzywny. —  Rzekł im 
Włodzimierz; czekaycie miesiąc, dopóki nie 
zbiorą s ę kuny, i nic nie dał.

Odezwali się Vî aregowi®,̂  zwiódłpś nas » pokaż 
nam dr<igę do Grecyi, i rzekł ¡m Włodzi­
mierz ,> idżc-ą.

Wybrał z pomiędzy nich mężów dobrych, mą­
drych i mężnych, i rozdał im Miasta, re­
szta zaś udali się do Carogrodu. —  Oprze» 
dzaiąc ich, przesłał posłów do Gara , dono­
sząc że oto idą do ciebie Waregowie, nie 
możesz ich trzymać w mieście, chybabyś 
chciał, gdyby ci wiele złego przyczynili, 
tak , iak ta zrób Ii, lecz rozsyp ich w ró­
żne ilrony; a tu nie puszczay z nich nikogo.

Gzem  tam ten w wierszu. —  Dante
heri, imię to przywodzi na myśl jutrzenkę 
©drodzenia sig nauk, i wykszułoenia igzy-
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lęa Wíoskísgííf Poeia ten urodził się wa. 
Fiorencyi roku 1265« choć wcxesúie.ítracií: 

- y Oyca , niemniéy ítaranne wychowanie na ów
L i . wiele odebrał-, powierzony opiece Brunetto 

Latini , Potíty i üzieiopisa. Posiadał ię-
> 3^k łaciński, Prowancki, i cokolwiek w tym,

o' wieku nauczano.— ; Poznał piękną Beatf,  
' >. w lotym roku życia, ittacił w s 5, WTsze-
C nie, iakis na nim sprawiła, tkwiło nie-

satarto, ióy poświęcił''pierwsze swoie wier­
sze, ią śpiewał i uwiecznił w swoim Peo- 

' macie Kain,. —  Wypłacił dług swoiéy Uy-, 
ęzyznie, iak Oiływatal prawy, służąc woy-i_ 

C’ skowo i rozmaite odńywaiąc posolitwa.—
' Dwa Sronnictwa (rwelfów i Gibelliaáw ró-_ 

żn !y Florencją , wkrótce Gweify, do któ-. 
rych-n^leżał Dante, podzieliły się na czar- 
njch, i białych. —  Dante mniéy szczęśli», 
wy w p.»życiu z żoną (którą sobie po śmier­
ci B aty zaślubd) i z nią się rozitał, ehoć, 
iéy familia należała do piérwszych, a iHożs 
nawet (Ha tego samego przystał do drugich; 
ci wkrótce przymuszeni chwycić się G,be=, 
linów, nieprzyuciół Papiezkich, udśnieni 
przemoi ą, Karola Wrdeiyusza , Brala Fili­
pa pięknego Króla Francuzkiego. -—  Dante 
zoitał wygnany, dom iego z gruntu zbur-sio-, 

ma ątfik zrabowany , powlómym zaś 
wyrokiem skazany na spalenie. —r- Udał się 
do Sy nny  ̂ ą ztamtąd- do Arezzo^ rkąd 
zbro} ną ręką itar«li się wygnance wtargnąć 
do Oyczyzny i ią oswobodzić.—  Lecz gdy
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1* wyprawa nre powrodła, tułał si§ po 
rozmaitych dworach , Icf z charakter ostry i  
przycinki cz^ño go naraziły. —  Tak w Wé» 
ronię príyifty. od S'yć/;i/̂ /ero?v, Iub¿> doświad­
czył ich gościnności i ł^ski, zapytany od Í6-í 
dncgo z Xi<2.żat w obecności całego dworu; 
czemu crefniś choć ogruniczbny^ więcey 
się czasem podoba  ̂ niz człowiek iak on 
Uczony P —~ Odp twiedMał, nic dziwnego  ̂
'każdy liihi sobie^podobnego. —  Przybycie. 
Cesarza Henryka VII. do Włoch , ożywiło 
aadíiííia D̂ mta, powrotu do Oyezyzny , tęcz 
gdy ta spełzła ze zg.inem Cesarza, udał się 
do Paryża, a stamtąd wróciwszy ukończył 
tułaotwo i goryczą zatrute życie w Rawen­
nie roku 132*. —- Staral śmy sie dadi;̂  kró*=̂ ,. 
tkio wyobrażenia dzi.i nego iego ł^oemstu, 
P iekła , Czysca i Raiu. —r-Naywięeey zay- 
anuiącyra uftfpem w Piekle, iest obraz rai- 
łpści niesicześliwey i ułomnóy Franciszki 
z  Rynzini, nayokropnieys:.ym UgoUna pa­
trzącego na zgon umieralaeych z głodu S y­
nów > w oczich. rozpac2fiii|rego. Oyca. —̂  
Przywiódłszy opissnie Arjosta szcześKwie i 
gładko , z Debía przołożone przes Tadeusza 
Mituszewica, mniemamyiż nie można Pp«ze- 
go dadź wyobrażenia , iik  znowU; przy^wo- 
dz^c o Diincie naftępui^ey wyi^ek \ pie­
śni Vtéj imaginacyi.

Ih»iłt, i. którego splataią i życie i yienia, ^
Piękności, wady, szczęsne, nieszczęsne zdarzenia.



Którego 'lot wnosi nierówny , leci dzielny  ̂ y,

7‘ nurtów plcŁielnydi w niebo , z nieba w nurt piekielny» 
Wymowa blaskiem dzikiey piękności przeraza.
Smutna, wrząca, iak piekło, które wyobraża }
Czy nad zeinfty jjrzepaścią napis kładzie srogi : 
j,Rzuó n9Ózieię ktokolwiek wftępuiesz w te progi”
Czy gdy lochu, gdzie giną ięki IJgoIina
Wśrzód S y n ó w , z których każdy now'e if ki wszczyni
Ze ich wnętrzności, ogień okrutny poźesa.,.
Nie ubłagane ściany na wieki zapiera»

O dziełach i źych. D antaznaydzis. czytelnik 
obszerna wiadomość ,̂ a nawet rozbiór nier 
których, w dziele Histoire Littéraire d'Ita -̂ 
lie par Qinguené-w T». I. i II» Niewdzię­
czna Ojczyzna w lat loo dopiero, po iego. 
ęmierei oddała tną sprawiedliwość, żądała, 
posiadać iego popioły, i uczcić pomnikiem; 
ąstanowiła osobny katedrę, i mianowała pièr=?- 
wszym Nauczycielem Bokacego do wykła­
dania Poematą Danta,. którego żywot opi­
sał Bokacy, a Poema pr;iypiskami obiaśnił. 

Franciszek P etra rch a  urodził się w Arezzo 
1504. teyże śamey właśnie nocy , gdy O j­
ciec iego i prżyiacieł Danta , dzielił z nim i 
innemi wygnaiicanii niobezpisczeńftwo wy­
prawy ku oswobodzeniu Florencyi. —  Stra­
ciwszy wszelką nadzieię powrotu do Oyczy-< 
z n j, opuścił Włochy, udał się àc Awenio- 

' 77«, potóm do Karpantrazu. —  Tam Petrar-.
cha znalazł Nauczy cielą , pod którym się byl 
doskonalił we Włoszech : posłany ód Oyea
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¡do Montpelłer, późnimy do Bononií na nau­
k i  prawa, okazał tsm rzadka zdatność, 
witret do nauki prawa, a upodobanie do 
Poezyi W łoskiej, iakie ściśle go połączyło 
z Cino da Pijtoja^ nauczycielem pod ow 
czas teyże Akademii, i iednym x Poetów » 
którym przypisać należy wydoskonalenie 
i|zyką Włoskiego. —  Petrarcha dogadzaiac 
Jedynie woli Oyca, uczył s ę prawa, lecz 
tego itraciwszy, powrócił do Awenionu. — í 
Twarz przyiemna  ̂ oczy żywe i pełne do­
wcipu., otwarta i ęslachetna poftac', iednała 
mu zarazem życzliwość i poważenie , a wdzie-. 
ki doy ę̂ipu i uprzcymość, silniéy przywici-. 
zywsły., —  Włsśiye przybył do. Awenionu 
Jakób KolonnOy z którym powziął był 
przyjaźń Petrarcha, b|dąc razem na nau-? 
kach w Boupnii, podobieństwo, chsrakteru 
i IwsŁaiemny szacunek ściśle I  n* zawsze 
nawzaiem ich związały.'—  I)om Kiplon-. 
ny ' nietylko. był otwartym dla Petrar-,, 
ch y , lecz w nim nawbt- przemieszkiwał. tam 
nabrał téy przyiomności, iaką tylko, dobre 
to,warzyitwo udzielić może. —  Lecz upodo­
bania w naukach, usilne do nich sie przy­
kładanie, ch|ć sławy, przyiaźii nawet, nie 
mogły wyftarczyć chciwym żądzom Petrar- 
chy, widział, poznał i pokochał Laurę. —  
Laura maiąca lat 20» równie cnotliwa, iak 
piękna, nie była iednak oboietną, choć wca­
le tego po sobie nie pokazywała,—  Petrar- 
cha niczego nie mógł się spodziewać, ale



przywiązanie ku Laurze było dla niego po«*, 
tr*fbą , nucić iéy wdzięki pociecha i zao-? 
ftrzeniem dowcipu; im w/ęcćy i  ̂ szuk»ł, gło*̂  
sił. tern bardziej unikała praed nim. —?», 
Przodsięwri^ł dła rozerwania.odwiedzić Pa-,, 
ryz, Ntderlaa<]y. część nawet Ntcraiec, l̂ cz- 
oddalęuie nie zmaieyszało tęskn- ty; udał sig. 
znowu do Rzymu., a choć z uniesieniem oglą­
dał to miaft.) , i iego bytki, nie mógł dłu-. 
go tam bawić dręczony tęsknotą. —  Wró«=- 
cił, osiadł nad br,jeg'iiiii źr/ódła JVokluzy  ̂
które brzmiały odgłosem skarg iego miło­
snych, tam zmlazl czego żądał, osobność* 
miłość i Xiążki.—  Miłość ku Laurze, wdzię- _ 
ki położenia , roskoszue dumanie, więcćy 
roku go zatrzymały w téy (»sobaości, tam 
przedsięwziął psać Poema łacińskie 
A<2, tyle za życia wielbione, ile po śmierci 
zapomniane, oin9rłą iego woyna powtórn«, 
Punicka. •—  Laur, który przez samo po­
dobieństwo z imieni-em kochanki tyle go, 
zaymo7/ał, i tak usrawnu\ przez niego wspo- 
nunany, był celem ży>'zeq^dynym, aby go 
aim, iako Poetę uwieńcz no. —  Hazem pra­
wie z Rzymu i z Paryża wezwano gó do  ̂
odebrania tego wieńes; Rzym. otrzynoiał piór- 
wszeńiiwo. —  Udar się morzem przez Nea-„ 
poi, gdzie ©dwiedził Króh Bohetta^ odbył, 
publiczny examen, iako pr^ed sędzią i  opie­
kunem uczonych, —  Przybywszy do Rw - 
mu, uwieńczony wawrzynem w dzień wiel- 
kiéynocy i3 4 ‘ * oka:̂ kle prowadzony do
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iECościoł« Sgó Piotra, tam wieniiśe inóy  za­
wiesił. -- W powrocie do Awenionu, od  ̂
wiedził Xjąż^cia Panny, bawił u niego bli­
sko rok, i ukończył swoie Poema Afryki, 
Tym czasem wstąpił na itolicę Apoilolsk§ 
Klerpiens VI. Rzyinianie wypi’awili do nie* 
go poseUtiYO, w którym umieszczono Pe* 
trarchę , zapraszeii ĉ Papieża do ftolicy: sku* 
tek nie odpowiedział itaraniu. —  Ogladal 
Laurę, a przeî  uwieńczonym Poetę mnióy 
itroiiiła: lecz nie diugo bawił W Awenionie, 
wysłany do JNeap'lu, ustawnie zmieniał mie* 
azkanie, nkspokoyność i miłość wewnętrz 
go trawiły.—  Mikolay Hienzi powzięt myśl 
szla< h&tnę pr?.ywrócenia w pogrążonym w 
nieładzie Rzymie dawney Rzeczy)-ospoliteys 
myśl tak piękna na pozór, zapaliła naszego 
Poetę, oddał się uniesieniom wolacści i chwa­
ły  , lecz spjłzły p ękne nadzioie nikczemno* 
ficię dowodz< yi, a Petrardia, ktAry się iuż 
foył wybrał do Rzymu, obrócił drogę do We­
rony. Okropna zaraza grasowała we Wło­
szech,.! doftała się do Aw'e»iouu. — Niespo* 
koyność o Laurę, nayniocnióy go dręczyła f 
między nadzieię a rozp.ticza odebrał wiado* 
łBość, że w tym samym właśnie mićsi^eUf 
dniu i godz:n.ey w których ię poznał, po- 
ftradał, iak to sarn napisał na rekopismie 
Yirgilego, zńiyduiacym się w Medyolanie* 
Do ts>k dotklit-ey itraty przyłożyła się ie- 
•zcze śoiierf' Kard  ̂n dst Kołouny, całey iego 
r^dainy, i zgon kilku innych przyiació .̂ Od-
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t^d uita^nie aacietiiał toieysće pobytu, iiid 
zmieniaiąc tęsknoty. Pfzyiaźń Bokacego by­
ła mu nieiaka pociechą , dzielił z nim pra» 
ce uczone, i przez usta iego odebrał od Rze­
czypospolitej Florenckiej odwołanie wyro­
ku wygnania, owszem zaproszenie do Oy»- 
czjzay, ;abj przewodniczył Akademii świe­
żo Wm założonej^ Przebywał kolejno 
w Medyolanie , Parmie , Wenecji i Padwie. 
Zwątlony iaa aiiach, osiadł na reszcie w .bli* 
skości Padwy W Arkwie , i tam powszechnie 
wielbiony, skołatanego podróżami, i niespo- 
koynością itrawionego dokonał żywota w 
1374. roku.«— W pływ j iaki miał na swdy 
wiek, miło^d) iaką pałał dó nauk, im po- 
świfcaiąc wsżyitkie chwile i usiłowania Swo­
je , zapał i a iakim uwielbisł wszystko co 
było wielkiem i szlachetnem, wolność y wy* 
m ow f, poezją, piekne Szruki, dał uczuć 
ich ceną współczesnym, i zachował nastę­
pnym w oszcuedzonych itarożytcych rąko* 
pismach, w pomnikach, wielkości Rzymu 
odtąd szanowanych,—  Te sĄ prawa, ia- 
kie mu wdziecinośc iednaią, wigcey niżeli 
ta liczba pism, z których iedynie Włoskie 
bywaią czytane y mimo tey omdlałości, 
tych ustawnych porównań do Lauru i 
powietrza (Aura), złego gustu, i iednoitay- 
ności itkie (obok innych zalet) panuią.

Ja n  B okacy, dziecko miłości kupca Flórenckie- 
go, urodził się w Paryżu 1 3 13-roku, przy- 
yrieziony do Fłorencyi w dziecióilwie, oką-
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zał rzadltą' skionaość do poezji, oyciec go 
-iednak oddał do handluk —  Lecz gdy cią­
gły wstręt do kupisictwa okazywał, ^wysłał 
go do Neapolu. —  Tam ba wiać ciągle lat 
ostu, poznał sif i zabrał zażyłość z uczore- 
nym i, bawii^cynii aa dworze Króla Fiobertr 4 
Młody, piękny, uprzeyiuy , zakochał si  ̂
w córc® Króla, i nic był iey oboiitnjfo , 
nuci|c ić̂  pod imieniem Fiammet^  ̂ —  Upo­
dobanie Królewaey do poezyi, przebywa- 
taie ż uczonynii, Wrażenie, iakie na mło­
dym umyśle grobowiec P îrgilego i painied ' 
tego poety sprawiły  ̂ przybycie Petrardiy 
do Neapolu, zkî d udał si| do Rzymu, aby 
go uwieńczono wawrzynem, pierwsza przy- 
iażń z nim zabrana 5 mocniey rozwinęły 
zdolności Bokacego i umysł żądzą nado­
bnych nauk rozpaliły. —  Wrócił iednak do 
Florencyi do oyca, Isez po dwóch latach 
przybył znowu do Neapolu, gdzie podobno 
dla Królowey IMaryi pisał swe powieści na 
dni dziesięć rozłożone, a pod tytułem £)e- 
kameroTŁ powszechnie znaiome. —  Po zgo­
nie oyca osiadł w Florencyi, i ciągle po­
święcał się naukom; na ten czas to , i za 
własnem podobno itaraniem, wysłany do 
Petrarchy w poselftwie od Ripltóy Fioren- 
ckiey. —  Sciśleysza między nimi nastąpi­
ła przyiaźń; wspierał j 5oA«cego
W potrzebie , a radami kierował, tak w po- 
ftępkach życia, iak pracach uczonych, do 
tyła ftś sobie upodobał powiości Bokrncego^
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íe  Gnzélidis przełożył na ięśyk laćińskf  ̂
Bokaty chuć hzęstobywał w potrzebie  ̂wszy  ̂
Stko jednak poświęcał żądzy nauk i lipodo- 
bsniu Sx\poezyi : sprowadził'z Wehecyi Le  ̂
onc usza Piłata^ i przez íát trzy ciągłe 
utr; ymy wał , aby sif wydoskonalić w ifzy- 
ku Greckim ł Jrmu to należy zaszeZyt sprô - 
wadzenia z Grecył swoiin kosztera, pier­
wszego rękopisniu dzieł Ilomera^, ańi sta- 
k-ań, ani kosztu nie sżczędził iia zbieraiiie rę- 
kopisfńów fi:*rt)żytnych. —  Taki to zapały 
j takie były usiłowsnia tych. triech insko- 
initythni^iów, kp podź vignknm nadobny cb 
nauk we Vv łoszech. Połączyliśmy wiadomo­
ści o ich życiu, :ak oni wspólnedácZyli usi­
łowania, daiąc uczuć, źe przelawszy sami 
wyobrażenia wschodnie, i nieiako sposób pi­
jania ws< h idnicli Pisarzy, piérw'si ie spoili 
* wyobrażeniami itaTOŻytoych, tę mi|s£ani¿ 
nę na wzór nowoczesnym podaiąc. 

'^^nizeli talentem . Nie może bydźimie Tas,̂  
sa^tm Arios ta nieznaiomePolakowi, przeło­
żone rymem przyiernhym Piotra K̂ ochâ  
nowskié̂ ĵ ó y Sekretarza Zygmunta Ulgo  ̂ i 
Kawalera Maltańskiego Ji rúvalem 'wyzwolo­
na 1618 , kilkakroć powtórzonych wy­
daniach ̂  napawa roskoszą każdego Polaka^ 
kochaiącego nauki, W  roku zaś i 799. 
wydał Jacek Prz.h^Uki 'Orlan<lá szalone­
go pieśni XXV. —  Tłomacz* nia tóyże są- 
tnóy ręki (* dopełnieniem tego Poematu 
lecz snae tłómacz lepićy się sam osądził ^

trzy-
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trzymaiac w utsleniu pracę niewygładzonę, 
potomni zaś prze* cześć dla niego, i len za­
bytek ninidy godny iego ch>vały, drukiem 
starali ŝię ogłosić.—  Inni Polacy poś wię­
cił; pióro na oddanie wdzięków lassa, uła- 
roek pieśni IVtey prżez Woy ći echa A li era 
ogłosił pamiętruk War-szswski ; byłoby do 
życzenia. »by pubbczność Giessyła się gład­
kim przekładom Jozefa Lipińskiego docho­
wującego kształtu i .miary ptzeż Tas&a uży- 
wanychi ^

Z  Jerozi>Umą w yzW ślonąfraśsd porównali, 
Prór?l Luizy ady Kanioensa żadnych pra­
wie ph dchv LteratUry Portugalskiey nie zaa- 
inyj Kamoens urodził się w Lizbonie i 5 i 7, 
i. charakter gwałtOA-ny  ̂ imaginacya żywa, 
dowcip niepośpolity ̂  serce czułe, były przy­
czyna wielu nieszczęść, i przoślado-^ania , ia- 
kie zazdrość, a częścićy ńnu własna nicro* 
stropńość nadarzały. — Pićrwśze iego Poe* 
zye , s  ̂ w rodzaiii lirycznym Hiszpanów  ̂
U  anta i Petrarchy ̂  diicll rycerski w nich 
pannie. W  woynie przeciw Miurom, świe-̂  
tne dał dowody męstwa swoiego, i tam oko 
ntraciłi —  Nieraz zapał Poety ożywiał wa­
leczność woiownika  ̂ a po itaćzany ch bi­
twach , gładkie składał rymy. —  ̂ Mniemał, 
¿e ieżeli te wzgardzonemi zoitana , blizny, 
przynaymnióy otrzyńiiia nagrodę ; lecz i 
omylóny nadziei^, * goizkiem na cyczyznę 
wyrzekaniem, wyprawił się do ladyy wscho­
dnich j a będ<|c świftdkiem i uczestcikieai

j 3
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îwycïeT.tw t przedsięwziął nwiecznid słswę 
Portugalczyków -,w Poomficie bohstyiskim, 
pod tytułem ZiUïz/ûtty.—  Odkrycie Indyt,
Î wyprawa Gammy ̂  iest osnową tego Poe­
matu, chwata I^arodotva, n'ydzielnieysją_ 
sprężyną, iakiéy uzyt Poeta ; uitępem n»y- 
pięknieyszym i powszechnie zna ofl>yfn , mi­
łość zgon : T2es de Castro, i obiat̂ vi nia się 
Olbrzyma ^damastor y z&wiíiámíxcf>go burza­
mi, i chcącego przí^s/kodzié zdobycia Indyi, 
Walka Bogów pogańskich, szczególniej 
chusa , zazdrosnego (iako pćrwszego Indyî 
zdobywcy), chlały Portugr.łozyków, opieka 
udzielana im przez Marsa i PV"onerę, m ę- 
szunira pobożności wyobrażeń Chrześci- 
iańskifh z bóitwami Pogan . przeszkadzaią so­
bie na vzaiera, i niszczą urok podobicńilwa 
do prawdy. —  Różni s’ę w tern zdaniu P. 
Stael (w dziele Biographie Universelle 
•rtykukm Camoens, lubo przyznaie wyż­
szość Tassowi. —  Nie mogąc ocenić piękno­
ści oiy'ginalu, poddaiemy tę uwagę mogą­
cym porównać w oryginale lassa z Camo^ 
ensern, —  Ten ostatni, doświadczywszy sro- 
gości wygnania  ̂ nieszczęść wszelkiego ro­
dzaju, i z rozbitego okrętu, ledwo siebie i 
swoie dzieło wyratowawszy, przybył do Goaę 
ítol'cy osad Portugalskich, mniemał się ńvś 
nloiako wróconym na łono Oyczyzny , u j­
rzawszy się między współ-ziomkami. —  Lecz 
wtrącony do więzienia za długi, ledwo od. 
przyiaciół wykupionym zoftął. rs-r Po 16. le-
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(Ciech wrócił na rcszcfe do Oyczyzny, iuź: 
los zdawał sii| mti sprzyiać, daiac opieku­
na w młodym Królu Sebastyanie^ letż gdy 
ten poległ w b twia Alkazar  ̂ Portuga­
lia swoię niepoilległość, a nasz Poeta wszel­
ka ftr;i >łł p dporę, i do t'k'Cgo fiopnia 
pr yszedł ubóstwa,iź co nie/fołnik z nim przy* 
były wyżebrał, tym go łedynie żyw ł. —  
JNie ustiwał w nim przecie do oitatniego tchu 
zapał poety, it łym u óydtm znosząc nie- 
sz zt̂ ście , słodzi ĉ nudzie <| przysztóy .sławy 
obecna niedolę, zakończył życie w i 5?S 
roku. —  lat i 5cie poźniey odd no h dd 
pamięci iego, chluba wzniósł̂ » pyszny gro-*

, bowiec nad z^h/kami tego  ̂ któremu w nę­
dzy umierać dopuszczon

P r ze ć  wko M n ichom  i,l.}ucJiowieństxvu^--^ 
Ohàci Histoire Licceraire des 'troubadours 
par M illot j'iycie Bernatdrde Vanzadour^ 
Arnaud de Marveil, i innych.—r Hijin:r0 
Littéraire par Ginguerie' Tom I. Roz; V . kai: 
321. i —  Licieracurê du midi d&

\ VJiurope^^. I. kar: igy*
P o n c i .śza z L eon a  a Hiszpanów . —  Fer­

dynand Her era ̂  którego przezwano Bo* 
ski.ti i Xia eciem Poetów iirycjuiyełi Hisz-* 
pańskich, urodź ł się koło i 5 < 6 r. —- M ę- 
dzy pieśniami Hetery pier vsze trzyma miey-* 
sce ogłaszaięce zwycięztwo J.ępanckie. — ■ 
Ller era , któremu wymawiała przysadę , 
pała w niéy prawdziwym ©gniem, t= hnie 

■ ufnością w opiece Boga zastępów; duata awy-
îS *
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ciężcy, nienawiść nieprayiacló}, wyrazy z Bi­
blii i z Ps l̂móf« pożyczone, nowey raowy 
i sit mu dodalî . — - Słynie podobnie Oda« 
do Snu. Zasydsie wiecey szczegutów czy­
telnik w dziele Sismoudego. —  Liueracur^ 
du midi de VKurope.

L udw ik P on ciusz  z L eo n u , Ostatnim iesE 
Poetę zamykaiacym S Yietuy szereg wieku 
Karola Vgo  ̂ natchaienie iego całkiem rc- 
lig.yne. Urodtony r. 1527. z pierwszey za­
raz młodości, pobożność, upodobanie oso­
bności, oddaliły go od świetnego towarzy­
stwa, niemniey przecie tchnie czutościę , 
niemniej iest wdzięcznym i przyjemnym, 
najppprawnieyszy z Pisarzy Hiszpańskich, 
wyraź/'nie i kształt, inki ięzjkowi nadaie, 
iest dla niego rzeerę poślednią; proftota 
klassyczna , godność wyrażenia, wszędzie 
w mm iaśnieię.-r- Zastand długie ftrofy pie­
śni Hiszpańskich Kanconi krotkicmi i wd̂ - 
c e j się zbłiżaiacemi do kształtu darożytney 
Ody. Obszernieyszę wiadomość znaydziir 
o nim Cfcytoluik w dziele w yżej przy wie- 
dzionem.

Z7 Francuzów  in śn iata .—  Sztuka dramatyczna 
za czasów Eschyla  , która była w Atenach , 
czem za Szekspira w Londynie, lecz wśrzóci 
wad obydwóch Poetów, iLż piękności wyż­
szego rzędu iaśnieie.-“^ Szekspirowi to ie- 
daak przypisać należy, to zboczenie od pra­
wideł gustu i rozsądku, na które mnićy bie- 
gly w naukach natrałić nie umiał, tłum zaś
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naśladowców biorąc wady za zalety, iacniey- 
sze dp nżśUdowania, skaził niemi teatr Aa- 
giebki, z którego się iuż oswobodzić nie 
może, i tą zaraza wiekowi naszemu zagraża. 
FF"dhelm Szekspir (Shakaspear), urodził się 
w Strafort w roku i 5f>4 ->  ̂ który się
bawił handlem wełny . luba był szlachcicem. 
Naystarszy z jodzeńil va dzieląc zatrudnie­
nia ojCa , nie mógł oddać się naukom, a 
w 1 8tym roku wieku sw^go iua się ożenił, 
Nieporządne życie, itrwoalony maiątak, 
czyli ufność w własnych siłach, wcześnie ga 
do Stolicy zaprowadziły, gdzie został Akto­
rem. —  Wdzięki iednak- Poezyi wcześnie go 
zaięły, wydał dwa Poemata Adonis i Lu~ 
hrecya.—  Wysoki talent autora, gasił w nim. 
przymioty aktora, otrzymał iednak wspól­
ność własności i dyrektorstwo Teatru. —- 
Doświadcz .1 opieki i hoyności możnych y 
mianowicie Hrabiego SrnhampLony przyia- 
ciela niesnczęśliwego d’Essex , kochanka i 
ofiary, dumy i miłości Elżbiety. —  Sztuki . 
iego nietylko podobały się ludowi y lecz z po­
lecenia dworu, iednę czy dwie napisał , a 
Jakób I. zaszczyc i go pismem własnorę- 
cznem. —  Schekspir, iak Poeta i Dyrektor 
Teatru narodawego , obdarzoay hoynośd^ 
Panów Angielskich, zebrał dostatni maiątek, 
i swobodide go używał w raieyscu urodze­
nia z córką czule przez siebie kochaną. —  
Umarł w roku i6 i6 . Wystawiono mu Po­
mnik w Strafort) lec2 zaburzenia). iakię zą-
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$zływ AtJglii po lego zgonie, smętne obycza­
je , surowość Puritanów , zamknięte przez 
nich Teatra, niewystawiane sztuki ieg • poci 
Kł»r lem Ilgim* stłumiły na czas sławę. — ■ 
ría poczi îku dopiero XVlilgo wieku, tłu­
mione uwic'ibi-̂ n'ie z zapałem się od zwało, 
pyszne wydania, liezne komm otar.ie. po-?, 
maik w l^^esr.mlnsterze obok wiił^ich lu­
dzi sa tpgo dowodem. —  G eniusz'prawdzi­
w e  od nstury natchnięty, i sztuka by nny- 
innióy nieogbdzony. w przerodzeniu nio 
w xięgach czerpał głęboką znaiomości serca 
ludzkiego i ( harakt Jió ■' nie raz biorąc obrzy­
dzenie za ; r .or̂ .̂ enie i okropmść, przebie­
ra miarę i zad hdco s ę posuw'a. —  iNie raz 
tworzy sobie św;at nidzwyczsyny, śrzndki 
i ist'ty nsd rzyrodz. ne i skutecznie niemi 
dzjiła na umyśle widzów, iak .sprawiedliwie 
«wa¿» ¿o Harpe^ ze  cień Hamleta , wieksz-ij 
okropcością, uiz di ¡"'¡inusa w Semiram, dzie 
przera7a , istotną będąc sztuki sprężyną, 
gdyż bez niof?,  ̂ nie v< ñ'dziolibysniy , ze zgi­
nął H 'inle  ̂ z ręki żony i brata. Czary , 
widmy, są •► yst̂ yvdone z takie! urokiem, tek 
osübliwszy'^m ’i t^Leinkiczym przeir-awiaią ię- 
zykiem , żo zaj iiściwszy s ę. w tę nadzwyczay- 
n,ą cudo . krainę (hęt,iie się obłąkaniu ped- 
daiemy . —  Sztuki wy cia nięte z dziciów* An- 
gkbskich, nie n«łeżą wiaś.ÓĴ ie aî i do Tia- 
geclyń , ani do Kom;;dyn, wystawuią iednak- 
piętno vT-icku. cbr.z obyczaiów, char.íkte- 
iów inaiomych, pamiątek narodowyck, ty le
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Anglikom drogicli. -— Lecz posłuchaymy sa-
mê ô Z/agAr/ż/ i/re tak. niepospulitega znaw­
cę i krytyka: „Nie mnoitwen» zdarień z wie- 
,, lu lat zebranych i w jedn  ̂skupirmych sztu- 
f, kę , nie dziwaczny mięsaanln  ̂ tonu tragi- 
„  czn-'go z koraicziiym, w jednymze dram- 
„  macie , nie n ;detością , przysadi| i cia- 
,, innością, ani dzikjemi wyobrażoniatui lub 
ff niesmaczii  ̂siów igraszką, iakie mu się czę- 
s> sil) wymykaię, może się podobać Sehck- 
„  spir i zniewalać, większa c//śc tych w&d 
,, przypisuieiRy w.ekowi. w którym pisał, —  

Ale Wystawieniem dzielnych charakterów, 
„  skreślonych trafna Miftrza rękę, żywościę 
,, opisań. siluem uczuciem, a nadewszystko 
„  tym ięzykisoi namiętności,- niezr.iwna- 
,, nym, iakiego żaden z Poetów wydać ni© 
j, zdołał. —  Trudno powiedzieć, czy wig- 
,, ref  w nim wad, czy zalet znaleźć raożna, 
„  sceny i wyiatki prawdziwie zachwycaiace, 
j, akim żaden nie zrównał Poeta, ale w licz- 
„  b e tych sztuk trudno i iedna znaleźć ,
,, któraby z przyiemao-scię bez przerwy aż 

do kuńca przeczytać można.” —  Nazwa­
no Schehspira Geniuszem wysp Brytańskich, 
niechże w tey  mgł sley kramie Makpeców  ̂
rozcięga żelasne berło, mniey znaioroy sta­
łemu lad wi, a szczr-góinićy Polakom, speł- 
niaięc ten wiersz Horacyusza. /

Rc pemtns toto dwiśos orbe Briiannos.

Zfopes F e l i x  d e  V s ^ a  C^irpio^ urodził si|
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W Miidrycie 1562 r. iuż w pi^nrszey mło­
dości okazywał cud* imagiaaćyi, iakiemi 
poźniey zadziwiał. Był S':*kretsrzein Xią-‘ 
żęria A lb y , przymuwony bić sif w poie- 
dynku, zraniwsry mocno przeciwnika swo- 
iego, kilka lat przepędził w wygnaniu; flra- 
ciwszy żonę, zacięanat się do woyska, i 
ws.adł na owa pamiętny fl ‘łtę Armada 
zwana, która nąisła podbić Anglią, * w sa- 
mey rzeczy utwierdził* sławę i panowanie 
MLibii t̂y Krói<.»wćy Ąugiełskióy. —  • Wróci­
wszy do Madrytu y ożenił się powtórnie , 
lecz rtraciwszy żorjg, przyiał święcenia Ka­
płańskie, nie przeftał iedaak dla tego pra­
cować w poezyi , szczególniey dr*naniaiy-‘ 
czney , z taka łatwości ć|, źo sztuk* iedaa od 
sooo. wierszy przeplatana Sonetami, pełna 
zawikłaaia i zd-srzeń nadziwyczaynyeb j po- 

;łoień zayraniących, więcey go pracy nio 
kosztował* nad dzifeń ieden: Pczyiaeiel ie~ 
go i hiograjf Mantah^ąn postrzega, iż szyb-̂  
cćy tworzył i pisał swoie sztuki, niżeli ie 
przepisać można było, \ tyra to sposobem, 
tak niepoięt<̂  płodnościaS wydał 2,200 sztuk 
teatraiayih, z których tylko 500. $a ogło­
szone (kukiem w cgciu tCim&rh.—  Żaden 
poeta tyle za życia nie użył swoiey chwa  ̂
ł y , ile L,opes , zgromadzone i otaczaiące go 
tłumy , raianmysły go cudem przyrodzenia  ̂
i hurmem się zą nim tłoczyły, w=śrzód czci 
powsaechoey , okryty zasacŁytanii, ukoń­
czy: życijs roku 1G35.
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D o n  PerJro do la B arca C a h łefo n .— Miał lat: 
¿(ly uaiarł (Servant*ŝ  a 35- gdy sknńciyl 

Lopes, przeżył pół wieku obutlwf ch. —- 
P. chlegeL wyższym go od nich mieni, i 
pra?;dziwie wielkim poeta, ieżeli ktokolwiek 
lua zierai to znakomite imię ositiga^ć może —^
0  lbył żołnierką we Wioszenh i Niderlandacłi. 
Filip iF .  któiy sam pijał sztuki dramaty­
czne, przywołał go do dworu w r. 163S, 
Odbył podróż do Francji, i tam miał bydż 
widzem wystawionych sztuk Kornel?. Od łat 
i4*ttij zaes ł̂ pisać dzieła drammatyczńe , i 
nie przestał,, ^ż w późnćy fl;arości, miał ich 
wyitawić 500, wśrzód ^iciu błędów, bly.szczy 
rzadka imsginacya, i  gieaiusT prawdziwy, 
czv|'0:o Bołiatyr rodzi się, wzrasta, Ftarzeia 
się, i umiera, w ciągu dni ^cli, gdyż tak 
Hiszpanie nazywaia, co mŷ  nazywamy Akta­
mi. —  Trafny malarz swoiego Nirudu, th ig 
częstskroć przesadzony, maluie rycerzy łub 
szalonych, zawjre przecie z dowclpi.m, ni® 
bez wynalez'.eaia, styl iego wszędzie gładki
1 iasny. Próżnoby szukać w sztukach 
iego iedaości, i przyzwoitości , puszcz» 
cugle swoióy imąginacyi, położenia nowe i

, nadswyc'*yiie, błyskawice Gieniuszu, czę- 
itokroć szczęśliwe, moc działania, nie do-̂  
swala spocząć uwadze, a osnowa tak nad- 
zwyczayna, że zaymuie, choć iuż przeltała 
się podobać. —  '¿sdna znaiomość wieku, 
i obyczaiów, tak n. p. Armaty graią w VII. 
wieku,—  Piękność ieUnaJt wy ż̂szego rz|duj
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•vfyitrra?y Geniuszu i często to ©kupuf .̂—  
Dziwna rzecz, iź d?\óch pisarzy dra ii. ety­
cznych pi-erwszego r<ędu .Hiszpańskich . /.o- 
pes i Roldcron^ obadwa byli duchowneiui. 
f*. Schl<;gel przełożył kdk.» sztuk Kaid-roTta  ̂
a ciekawy czytelnik w dziele iego Cour de 
Idtterature Drammatique T. III znaydziq 
częito przesadzoną i zbyteczną pochwałę ; 
lepióy go może poznać z dzieła Sdsmondiego  ̂
nie raz przywiedzionego, da la Łicteraiur« 
du midi de VJiurcpe,

Tristana^ Mereta  ̂ Garniera,----Robert
Garuier urodził się v,' roku i 545* Wysła- 

■ ny na nauVę prawa, więcey znaydow^ał po-- 
wabów w wierszach , niżeli ‘ w tćy n-^ucc, 
uwieńczono były wiersze iego w Tuluzie , 
zofiał iednak Pafrvinem przy Parlamende Pa­
ry zkira, —  Lćcz oddany nadobnym naukom, 
wydał Tragedyą Purda  ̂ lepszą n«d’to wszy- 
itko , cokolwiek przed nim wystawiono na 
teatrze Frencuzkim. Zachęcony t_)m począ­
tkiem , napisał siedm innych z cherami , 
w sposobie Greckich; nadętośd i przysada 
W nich panuią, ostatnia Bradamanta , v̂ y- 
ięta z Ariosra naydiużey się utrzymywała, 
i  naylepiey zyiętą była. —  Karol JXty, 
Henryk I l i c i , chcieli umieścić Garniera 
na urzędach , lecz miieść swobody nie do­
zwoliła mu ich przyjąć. Henryk IT̂ . ko- 
ęhaiący nauki, mianował go Rządcą iiana, 
lecz Garnićr ftrapioŁy firaią żony, opuścić
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Paryż, ï wkrótce umirł w ustroniu i6 o i.  
roku.

J^dairel i Tristan^ oba urodzeni w poczatkacH 
XVII. wieku, wyprzedzili Kornela —  So-̂  

Joa. èà naśladowana z Vmm« j diugo utrzy­
mywała s Ç korzystnie w porównaniu za 
sztukę poi tyra tytułem Kornela'  ̂ ł cz wa­
dy kióreśmy wytknęli tych pisarzy, przy- 
sîd a , płaskość oboi. nadf.toścr, śmioizn* 
igraszka wyrazów, wykwintnośc dowcipu £ 
czu i-î, skaziły sztuki M-reia^ który ca zo- 
ftawfł dwianaśc e, a z?S'.dróśc wyższości/for,. 
n.cldy splijmiła iego cłilirakt̂  r. —  Sofonizhe 
iego przerobił PVo-ner, al* okraszona ity lem 
teg> Poety, nie wiele zyskała poklasków.

Mił.iSĆ, wiersze i gra, zaieły życie Tr^stana  ̂
i zstruły iego spokoynośc, cztery napisał 

. Tragedye, z Których I/arynn/ia mimo wad 
wytkniętych, nie iest bez zsl.ty: Wolter 
umiał z niéy korzyïtaé w pod >b'riéy sztu- ■ 
c e , wystswuiac okropność położenia //e- 
roiia  ̂ gdy w obłę aniu każe przywołać 
Maryannę, ktorę dopiero itrscię rozkazał.

P ró cz za ięcia  —  O tych p-erwoinych pism*f h, 
namienia Bognfał Chronicon Boionice , o 
Henryka Xiażeciu Wructawskiai, obacz T . 
XL. Hittoire de VÂ nndetnie dei inscri­
ptions , observât ons d’un manuscrit de la  
B ib ’dotheqiie du /loz, gdzie opisuie py- 
szoy rekopisra t'oetôw Mmcsenger zw;i- 
nycli. znayduiacy si« w H bli'itece Paryz- 
kiéy. •—  O Ludgardzie Diugosz wspcłumą
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w Xiçiîze V lley, quod etiam in nostram 
vsque setaceni, constac f)ertigisse, nostris- 
(jU6 seciili, iUnd concinupx Tkeatra. —  
Zwięsły rozbiór zrobił Snfrony^ i o téy 
sztuce umieścił wiadomość w dziele s'vîoiéai 
o życiu i pismach Tadeusza Czak ego X. 
/ilaizy Osiński, członek Towarzystwa na­
szego tyła ze znaiomości iezyka zalecony.

Z g łę b ić  naturę i  piękność- —  Moasard ma 
pospołitóy nauki i łatwości w składaniu 
wierszy Poeta, skaził ie nadętością, niewcze- 
Snóm popisywaniem się Greezyzn;  ̂ i łacina, 
usiłui^c wciskać ie przez dzięki do ięzyka 
własnego, łączyć z sobą składai^c w jedno 
wyrazy. —- Karał IX. lubiący wiersze i 
nauki, w wielkiém miał go poważeniu. —  
Pisał Ronsard wiersza, która u dworu śpie­
wane były w esasie wyprawionego poseltiwa 
polskiego po Henryka IKalezyusza, a Jan 
Kàchanowski zostawił nam w wierszach swo­
ich łacińskich ślad uszanowania, iakie w o- 
wym wieku dla tego miano Poety,— :

Hic ilJum Patrio Hiodulante-m carmina plectro , 

Ronsardum vidi,  nec riir.us obstijp'ii,

Quam si Thehanos poneutem Ąnipbiona niuros 

OrpheaTe vidissem , Phaebigenave Linuro.-^

p)zis we Frsneyi nikt nie czyta Ronsarda , 
mało kto go rozumie >, a Kochanowskiego 
rymy nie przestaię napiwać nas rosk szi|.—  
Jak czas wszytko powraca do swoiéy war-̂  
tości.
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Jakie hen P o e ta  g ł o s i . M a r e k  Hieronim V i 
da. Biskup yllby w Motuferacie urodził sif 
w roku 1507. umarł w r. 1566.« gdy nasz 
Kochanow&ki wrócił do Ojczyzny, i zostuí 
mianowany Sekretarzcca Zygmunta Augusta 
W roku i 5óo,mógt zatem znać Widę (lubo 
® tern zadnéy nic cayni wzmianki ) był mu 
współczesnym , i naśladował Poema iego Sza­
chy. —- Z polecenia Leona JCi i KLemen-̂  
sa V il. pisał Wiàa swoi»! sztukę ryanotwor- 
cza, wierszem łacińskim, we trzech pieśniach, 
zalecony smakiem, gładkością, i zdrowym 
rozsądkiem, w czzsie,kiedy prawidłamistara- 
no się ujmować , niesforność imsginacyi 
młodego Poety, czerpano w nićy prawidła, 
a Batteux.^ mocno to dzieło zaleca, które 
wraz £ Aristotelesa j lloracyusza i Boah» 
go Poetyka wydsł.




